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Nasz kandydat sejmowy
Kraków, 29 stycznia.

Organizacłe s)onUtyc2ne naszej dzielnicy za­
proponują żydostwu zachodniej Małopolski, ja* 
ko czołowego kandydata list okręgowych do 
Sejmu — Dra Ozjasza Thona.

Czyniąc to. powojują ale sjonłści nie ambicję 
partyjna, lecz glęboklem przeświadczeniem, 
że Dr. Ozjasz Thon jest najgodniejszym | naj­
odpowiedniejszym reprezentantem społeczeń­
stwu żydowskiego, te  w Sejmie Rzeczypospoll 
tej nie powinno żadną miarę Dra Thona 
biaknąć, że Dr. Thon. jako jeden z głównych 
przedstawicieli polityki iiarodowo-tydowsklej 
w Polsce Jest w Sejmie — w pelnem znacze­
niu — Ihe rlyht man on the right place.

Uważalibyśmy — nie jako sjonlścl. ale Jako 
Żydzi — za stratę nic do powetowania, gdyby 
pośród reprezentacji sejmowej iydostwa pol­
skiego nie znalazł się Dr. Thon.

Wiele mówiło się ostatnio o ilości I o jakości 
przedstawicieli sejmowych. Dla nas — mniejszo 
ści żydowskie!, która przez fatalna ordynację 
względnie geometrie wyborcza została z góry 
gruntownie pokrzywdzona — jest j a k o ś ć  na­
szej reprezentacji w ciałach ustawodawczych 
Państwa jeszcze stojtroć ważniejsza, aniżeli to 
ma miejsce odnośnjA, do Innych grup ludności. 
W ywalczyć posłuch dla naszych potrzeb 1 po­
stulatów możemy sobie tylko autorytetem I 
kwalifikacjami naszych posłów I senatorów — 
l i c z b a  ich chyba tylko w wyjątkowych wy­
padkach zdoła zaważyć na szali. Dlatego nie 
wolno nam — jak się to dzieje gdzieindziej — 
posyłać do sejmu tych, którzy mają odpowied­
nie ku temu apetyty, ambicje i... łundusze, a e 
właśnie tych. którzy — bez względu na to, czy 
zachodzę u nich wyliczone właśnie przesłanki 
— posiadała konieczne do reprezentowania ży - 
dostwa — moralne 1 intelektualne kwalifikacje. 
Polityk narodowo-żydowskl tern się przecie* 
różni p J „sztadlana", że ..sztadłanem" może 
bvć byle kto. a żydowskim politykiem na wy­
suniętym posterunku 1 na czołowetn miejscu 
może być tylko — indywidualność.

Takę Indywidualnością Jes« Dr Oilasz Thon. 
Jednę z bardzo niewielu wśród żydostwu pol­
skiego. Nie będzie lo z pewnością przesada io- 
śll powiemy, że nawet Jedna *  niezbyt wielu 
wśród dzisiejszego żydostw# wogóie. Posiada­
my naturalnie ciekawe 1 wspaniałe typy w ga 
lerli wybitnych współczesnych osobistości ży­
dowskich, ludzi uczonych, sławnych i ogromnie 
zasłużonych, — atoli mężów, jednoczących w 
sobie w tak doskonały 1 piśnlcwalący, a zara­
zem harmonijny 1 syntetyczny sposób żydo- 
stwo I ..Europę", nieprzebrane skarby Judalsty- 
ki obok wiedzy 1 Intcrgencjł ogólnej — nie ma­
my naprawdę wiciu. W Polsce, poza Drem Tho
nem może ntkogo.

A przy tern ło ofiarne oddanie się uprawie 
publicznej, kłórc nie zna żadnych granic ani za 
strzeżeń. Nawet umiłowane studia naukowe 
usunięte w kat, skoro tego wymaga interes pu 
bliczny, który jest tyranem 1 u prawdziwych, 
stuprocentowych lodzi politycznych nie znosi 
żadnego rywala, iadncl konkurencji. Tylko 
służba j  całego ser.a . z całej duszy" —•* iest

służba rzetelna, prawdziwa —  służbę bozę.
Dziewięć łat posłowania na Sejm — dziewięć 

lat trudów, zmagań się, konfliktów, starau. wy 
siłków. konferencyj, Interwencyj — dziewięć 
lat walki na froncie bojowym o znośne warun­
ki egzystencji i rozwoju trzecnmlljonowej lud­
ności żydowskiej — zniszczonej, ciężko o swój 
oyt sle zmagającej. ze wszystkich stron wroga 
mi osaczonej, prowadzące] najcięższy t najtrud 
niejszy w świecie bój —  o prawo, o sprawie­
dliwość..

Porywający mówca, świetny mistrz pióra, u 
przedewszystklem polityk, który w ciągu dzie­
więciu lat posłowania ! ciągłego kontaktu — 
tak w sprawach ogólnych, jak I w Interesie po 
krzywdzonych jednostek ł grup prywatnych — 
z władzami centraineml I lokalneml, nie wzbo­
gacił się ani o grosz, ani o szeląg. Może raczej 
WProst przeciwnie...

Mówić o pracy i zasługach Dra Thona. jako 
sjonisty dla żydostwa I jako posła sejmowegu 
dla Żydów polskich — znaczyłoby rekapitulo­
wać dzieje nasze ostatnich trzech dziesięciole­
ci. a wr szczególności dziele obydwu sejmów 
polskich i historii Żydów w Polsce odrodzonej. 
W ystarczy powiedzieć: Dr. Thon to jeden z 
najwybitniejszych chorążych Idei sjonistycz- 
nej i jeden z czołowych przywódców żydo­
stwa polskiego,

Żydostwo polskie nie może zrezygnować z 
takiego człowieka w swoje] reprezentacji parła 
menfamel. Rezygnując z niego, wyrządziłoby 
z pewnością jemu osobiście przysługę, ale so­
bie — wielka krzywdę 1 niepowetowana szko­
dę.

Diategb zaproponujemy żydostwu zachód-

Dr. A. Schwarzbart
spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 

p n w r a c i*  
i ordynuje w poniedziałek 80 bm.

. K r a k ó w , u l i c a  St< r o w t i l n a  L . 4 .

Fabryka czfcrnidła i pasty 
„VIKT0RIA“ , Kraków XXII,
wyrabiająca pasty do obuwia „ L u x a l łl 
i . .A t la s  '  zawiadamia P T. Odbiorców, że
doiychczasowy inkasent
p. Adolf Hecht nie jest więcej upoważniony 

do inkasowania rachunków.

niej Małopolski Dra Ozjasza Thona, jako czoła 
wego Kandydata Ust okręgowych przy wybo* 
rach do Sejmu.

Decyzję oddajemy spokojnie w ręce wszysl 
kich rozumnych I uczciwych Żydów i Żydówek 
nasze] dzielnicy. Sądzimy, że cl Żydzi I te Ży 
dówkl stanowią olbrzymią, przygniatającą w!? 
kszość ogółu żydostwa. W . H,

Policja nie dopuszcza do odbycia
piem szego w ccu wyborczego Bloku mniejszości narodowych

w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa, 28 1 (S ;n) Na dziś w pcJudnie 
zapowiedziany był perwszy wiec wyborczy 
nioku m irejszośrj narodowych w* Warszawie. 
Na wiecu, który n fa l się odbyć w sali teatru 
„Nowości" przy ul. Bielański* j, relerować mie 
li b. posłowie Grynbaum, Hartglas i inni.

Już na jaką godzinę przed rozpoczęciem ze­
brania policja obstawiła sdnynt kordonem 
Ńjszyslkie wejścria do lealru. Tlumoni, klóre 
zwolna zaczęły napływać na wi.»c zapowiada­
ne, że zgromadzenie się nic odbędzie.

O godzinie 2 przybyli na wiec b. pos, Gryn- 
bauni i HailglaR. I oni równi .ż nie zorali wpu 
szczeni d« wnętrza. Policja łu mezyla uię za 
rządzeniem komisariatu rzędu. Bliższych in- 
foi macji miał udzielić najbliższy komisarjat 
po* c ji.

Lec lego pp. Grynbaum i Hartg‘as udali 
się do komNarjatu policj’. Tu łaj oświadczono 
im że właściciel sali teatru „Nowości-* p. Lel- 
.-a js ter  „nie zyczj; sob‘e“, bj[ wiei odbjrł

u niego a ponieważ obawiał się; że tłum wo- 
Irze jię  na salę, prosił po«'c|ę o obstawieniu 
wejścia do teatru.

Po lem oświadczeniu pp. Grynbaum i H«irt 
głas w rócli na ul. Bielańską, gdzie czekały 
zgromadzone tłumy, wzywając zebranych, by 
udali się do lokalu Organizacji! Sjońsikiej na 
Nalewki. Tam leż odbył się wiec, ze względu 
jednak na szczupłość m iejsca, mnóstwo osób 
musiało się rozejść.
R E W IZ JE  WŚRÓD SJO N TSTÓW -REW IZJO  

N IST0W
(Telefonem od .iaszego korespondenta)

Warszawa. 28 I. Sin. Dziś dokonała policja 
szeregu rewizyj w mieszkaniach przywódców 
sjonislów-rewiizjon-stów. M. in. dokonano roa 
wizji w mieszkaniu członka K. C. sjonistów* 
rewizjonistów, znanego poely hebrajskiego Ja  
kóba Kahana. Wszystkie rewizje cczjrwileia 
nie 4ai£  żadne j e  „W£oikU'V/
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womom
Genewa 28. 1. PAT. Memorandum ńiemiec- 

jde w sprawie bezpieczeństwa i rozjemstwa 
stwierdza, że sprawa bezpieczeństwa jest osta­
tecznie wyjaśniona, o ile chodzi o spory piaw- 
fie. to klauzula fakultatywna stałego międzyna 
rodowego trybunału sprawiedliwości zapewnia 
'dostateczna ilość sposobów pokojowego icb 
tozwiązania. Sprawy polityczne winne być roz 
strzygniete na drodze rozszerzonego postępo­
wania pojednawczego przed Liga narodów, któ 
ra w zakresie sprawiedliwości posiada dostate 
czny autorytet Jednak memorandum zdaje się 
przenosić traktaty wielostronne, stwierdzając. 
4e na wypadek niepowodzenia tego sposobu 
załatwienia pokojowego sporu. Liga Narodów 
będzie mogła stosować postanowienia paktu 
Ligi dotyczącego sposobu zapobiegania woj-

Warszawa. 28. 1. PAT. Dnia 27. bm. odbyło 
tię  pod przewodnictwem generalnego komisa­
rza wyborczego wiceministra Cara czwarte 
posidezenie państwowej komisji w ylorczej. Po 
załatwieniu kwestyj formalnych p. Car oznaj­
mił, że zakwestionowane przez n:ego z powo­
du nieautentycznych podpisów listy Nr. 13. i 16 
ico do których komisja odroczyła swą decyzję 
sa przedmiotem dalszego badania. Następnie u- 
Chwalono nazwę list co do których przez pełno 
mocników podniesione zostały zarzuty, poczem 
na wmiosek generalnego komisarza wyborcze­
go uchwalono uznać za ważne zgłoszone listy 
sejmowe 20, 22, 24, 3u, 31, 34 i listę senacką 
Nr. 30. Unieważniono zaś z powodu bądź braku 
wymaganej przez ordynację wyborczą liczby 
podpisów bądź z powodu nieczytelności, ino 
nieantentyczności listy sejmowe 27 (Poale 
Sjon, Zjednoczone z C.S.P.), 28. (Ukraiński W y 
borczy Blok włościan robotników i pracującej 
Inteligencji Ziemia i Wolał, Nr. 35. (Stronnictwo 
pracy kresów zachodnlcn) oraz listy senackie 
Nr. 28 i 35. Następne posiedzenie państwowej 
komisji wyborczej odbędzie się we wtorek 31.
stycznia br. o godz. 19.• • •

W  uzupełnieniu powyższego, urzędowego 
sprawozdania, donosi nasz korespondent co na 
•tępuie:

Główna Komisja wyborcza zatwierdziła l.sty 
Nr 20. 22 24 (Kat. Narodowa), 30, 31 (Hitachdutt

Warszawa, 28 I. (S in ) Dzisiejszy „Dziennik 
Ustaw" zawiera rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z do a 16. stycznia o stance 
jwojennym.

Tensam numer D rennika Ustaw" zawiera 
rozporządzeni Prezydenta również z dnia 16.

Rangoon (Ind je) 28 1. PAT. Według otrzy­
manych tutaj wiadomości na lin ji kolejowej 
Mandaley-Rangoon mniej więcej 220 mil od 
Rangoon doszło do poważnej katastrofy kolejo 
wej, n ^n w ice lokomotywa, 2 wagony baga 
Zcue i j  3 klasy spadły i  mostu do

nom. Memorandum Żąda, iż w celu zagwaran 
iowania interwencji aRdy Ligi Narodów wielu 
je j członków mogłoby przyjąć na siebie dobro­
wolne zobowiązanie specjalnie w rodzaju Lu 
carna.

Następnie stwierdza ono, że rozbrojenie po­
wszechne zwiększyłoby bezpieczeństwo, które 
cpiera sie na poknjowem załatwieniu wszel­
kich konfliktów. Memorandnm kończy słę uwa 
gą, że powszechna akcja wszystkich państw na 
wypadek naruszenia pukoju wydaje się w cbwi 
li obecnej możliwa.

Ogromne wrażenie w Paryżu
Paryż. 28. 1. PAT. Agencja Ha\asa donosi 

z Genewy, że memorandum niemieckie wywo 
łało w pierwszej chwili ogromne wrażenie.

Odrzucono natomiast listę nr. 27. — Poalej- 
Sjon prawicy, gdyż arkusze z podpisami, załą 
czone do tej listy nie zawierały u góry oświad 
czenia o przyłączeniu się do listy. Uchyb!enie 
formalne było tak rażące, że b. posłowie Hart- 
gias i Pużak wstrzymali się od głosowania. Ró­
wnież odrzucono listę nr. 28 — Ukraińskiej pra 
cującej inteligencji, która zawierał:* nazwisko 

. jednego kandydata, 1000 nazwisk, ale bez pod 
pisów oraz bez wskazania wiexu i zawodu. Po 
zatem odrzucono listę nr. 35. (Zachodnio kreso 
we Stronnictwo Pracy) z powodu szeregu uchy 
bień formalnych.

W  sprawie sporu nredzy Selrobem — prawi 
cą (Nr. 8) a Selrobem — lewicą (Nr. 19), posta 
nowiono listę nr. 19. zaopatrzyć dodatkiem Sel 
rob—lewica.

Następnie przy omawianiu listy nr. 33. za­
brał głos pos. Grynbuim, który poparł sranowi 
sko przedstawiciela Hitachduthu w Galicji, — 
p. Boćki, domaga incego się jak w:adomd, pozba 
wienia listy nr. 33. nazwy „Ogóino-żydowski 
narodowy blok“, azrzucając niektórym kandy­
datom i ugrupowaniom, wchodzącym w skład 
listy nr. 33, że nie mają nic wspólnego z żydów 
sklemi hasłami narodowemi.

Komisja, stojąc na stanowisku, iż są to we­
wnętrzne spory w łonie społeczeństwa żydow­
skiego, odrzuciła zastrzeżenia JItachduthu“ 
zatwierdzając nazwę listy nr. 33.

stycznia o przedłużeniu term"nu wykonania 
rozporządzenia z dnia 27v grudnia 1927 w prze 
dmiocie rewizji koncesyj na sprzedaż przed­
miotów objętych monopolem skarbowym. Ter 
m'n rewizii koncesyj przesunięty został do 31. 
grudnia 1928.

wody. Ostatnie wiadomości o katastrofie 
stwierdzają, że pociąg wykoleił się w poLliżu 
mosu z powodu rozluźnienia się jednej z szyn. 
Maszynista, palacz i 20 pasażerów zostało za­
bitych na miejscu, zaś 28 osób odniosło rany, 
z czego 20 bardzo poważne.

Nie rozpacza! Pan,
młody przyjacielu, lecz inseruj w „Nowrm 
Dzienniku*-, a zobaczysz, że interesy się p©> 
prawia i humor Ci się polepszy.

Stronnictwa Piłsudskiego —  
w mniejszości?

O plnja  crgatnu francuskfth scefa- 
Ifstow.

Paryż. 28. 1. PAT. r. Oficjalny organ partii 
socjalistycznej „Popuiaire" zamieszcza dłuższy 
artykuł Andre Pierre w sprawie kampanji wy­
borczej w Polsce odbywającej się pod hasłem 
walki z parlamentaryzmem i reformy konstytu 
cji. przeciw której wypowiedziały się bardzo 
poważne zrzeszenia, duchowieństwo i świat roi 
niczy i przemysłowy. Ponad stronnictwami gó 
ruje blok Współpracy z Rządem zwalczany z 
prawej strony przez N. D. Dmowskiego. Ludcw 
ców Witosa i Ch. D. a z lewej przez P P S . Opo 
zycja ta nie jest zorganizowaną. Jeśli sie zwa 
ży. że brak też jedności wśróa mniejszości na­
rodowych należy przypuszczać, iż stronnictwa 
Piłsudskiego znaidą się w ogromnej mniejszo­
ści w przyszli m Sejm e.

Rokowania, Kanarka4* z P. B. K.
(Telefonem od naszegc korespondenta)

Warszawa. 28 1. 'Sin.* Pomiędzy Blokiem 
Katolicko-narodowym (endeckim) a Polskim 
Blokiem katolickim (Chadecja. Piast) toczą się 
rokowania co do wystawienia wspólnej listy 
w Warszawie i kilku innych okręgach wybor­
czych. Rokowania toczą s ę pod eg;dą marsza! 
ka Rataja.

Podatek od importu towarów 
luksusowych

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 28. 1. Sin. Dowidauję się. że jed 
nym z pierwszych projektów, które będą przed 
łożone przyszłemu Sejmowi, będzie projekt 
progresywnego podatku od in.po-rtu towarów 
luksusowych, a więc jedwabi, kosmetyków, per 
fum, wyrobów cukierniczych ttd. Podatek był 
by pobierany z dołu od importu w bezpośred­
nim stosunku do wartości towaru.

Ks. Skalski skazany na 10 lat 
więzienia

Moskwa. 28. 1. PAT. Po zakończeniu proce 
su przeciwko ks. Skalskiemu, prokurator popie 
rai oskarżenie o działalność kontrrewolucyjną 
oraz szpiegostwo na rzecz jednego z zagra nlcz 
nych mocarstw. Wobec tego że postępku tego 
dopuścił się oskarżony jeszcze przed am cestj* 
ogłoszonej z okazji 10. rocznicy rewolucji P iś- 
dziernikowej, prokurator postawił wniosek, a- 
by zamiast kary śmierci zastosowano 10 lat 
wiezienia : pozbawienie praw obywatelskich 
na okres 5 lat. Najwyższy trybunał po dwugo­
dzinnej naradzie uznał wszystkie podniesione 
zarzuty za udowodnione z wyjątkiem szpiego­
stwa i skazał ks. Skalskiego na 10 lat wiezie­
nia z utratą praw obywatelskich na okres 5 
lat>

Główna komisja wyborcza unieważnia
listę Poale-Sjonu-prawicy

Galicji) oraz 34 (Nieza'eżni socjaliści).

Termin rewizii koncesyj przedużony
do 31 . grudnia 1 9 2 8
'(Telefonem od naszego korespondenta)

i'l M L T i.IMM.imi.lllUail I

Wielka katastrofa kolejowa w hdjach
20 pasażerów zabitych, 28 rannych.
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; Przełom w Palestynie
Zwrot ku lepszemu w życiu gospodarzem, 

tylko tezrobocie nadal utiudnia sytuacje.

„Beri i ner Tageblatt" ogłasza! w numerze z 
28 bm. na naczelnem miejscu korestpondencję 
*  Palestyny pt. „Umschwung in Palastina", 
dalrwuną z JerozoJ my z połowy stycznia. Na 
wstępie konstatuje korespondent, że „depresja 
Uf ostatnich tygodniach złagodniała, a wraz 
:z nią i nacisk psychiczny, który przez dwa 
łata jęż y ł nad krajem ". W  Europie mówiono 

już w takim stanie rzeczy o początku no­
wego rozwoju, ale w Palestynie ludze są sce­
ptykami i zadawainiają się narazre stwierdzę 
nicm, ze „nie jest już tak ciężko". Dziś, kiedy 
można poniekąd przeprowadzi b ’lans kryzy, 
•u, należy skonstatować, że nie byl on n iżem  
wyjątkowem, a w każdym razie nie dosięgną! 
powojennych kryzysów w krajach europcj- 
•kich. Dla zrozum enia nastroju żydostwa pa­
lestyńskiego trzeba wiedzieć, że Żydzi palćskń  
■cy za moment główny uważają n?e stosunki 
gospodarcze, lecz im igrację: jeśli im igracja
n 'e przynoś, do kraju c o n a jm n ij 20,000 dusz 
rocznie, wówczas mówią o stagnacji.

Autor korespondent ji wywodzi w dalszym 
C ągu, żc Sytuacja w przemyśle poprawna »>ę 
w  sponóL widoczny; poraź pierwszy przedsię­
biorstwa oirzymuią długoterminowe kredyty 
ńa uruchom-enie i powiększenie zakładów; po 
wien mały bank w Teł Awiwie otrzymał ze 
strony anonimowego ofiarodawcy mil jon ma- 
ręft n em. dis rozdzielenia między drobnych 
przedsięlrorców; 1,200.000 mkn subskrybowa­
ła prywatna! grupa amerykańska na rzecz in- 
sl 'tulu kredytowego Związku przemysłow­
ców; trzeci r r l  jon otrzymało newne przedsię­
biorstwa w H ajfie; itd. Przemysł rozbudowu­
je  *ię. Palestyna staje się zwrolna ośrodk!eni 
pnzemysłowym bl-zklegó Wschodu. Wywoź 
do Syrii wzrasta stale. Podnosi s:ę też drol - 
ny handel w Teł Awiwie. Plantacje pomarań 
czowe prosperują doskonale: w porównaniu 
z r 1925 powiększyła «rę przestrzeń piantacyj 
pomniauczowych o połowę.

Jedyną trudnośc;ą jest tylko bezrobocie, któ 
rego podnoszący się nawet przemysł nie mo­
że usunąć, Nowa kolonizacja jest przy dzisjej 
szym stanie finansów s.jomslycznych narazie 
też nicmożl wą. Ruch budowlany — źródło 
kryzjsu. gdy żstąd pochodzi bezrobocie —  od­
żyje dopiero wtedy, gdy przyjdz:e nowa wiel­
ka fala imigr ar ji. A rząd powiada, że im i­
gracja może dopiero wtedy znowu sTę rozpa­
czać. gdy bezrobocie zostanie usunięte. W  len 
sposób, tworzy się błędne koło, które uniemo­
żliwia chwilowo rozwiązanie kryzysu.

W R S O fcY  KĄCIK

KOM PLEM ENT

— Jakżeż tam, młoda mężuteczko, ciągle Je­
szcze szczęśliwa w małżeństw ie?

—- O, tu- — mój mąż, proszę pana, jest dopraw­
dy mężem w zoiow jm  — wieczorem nigdy nie zo­
staw  a mnie sa ncj, zawsze zostaje ze rana.

■S- Tak, tak * -  poznaję kochanego BolciP, on ni-, 
g a j nie gonił za przyjemnościami.

K R Y T Y K A
M eyerbeer podarował raz dwom biednym Ży­

dom bilety wstępu na swoich „Hugenotów1, i pro­
sił Ich, aby nazajutrz odwiedzili go 1 opowiedzie­
li mu o swoich Wrażeniach.

—  No, Jak wam się ..HugenocT podobali?
— O p e r a  Jest świetna —- odpowiada jeden 

% gości —  ale m u z y k a  jn zabija! (Die Oper ist 
łd ión , nor die Musik harget aw ckij

N i e c n i e  w n e w e m  h y y je *  

nlcxnem opakowaniu^
\JLakiercwane fuly  
\x cxysTeJ cyny/

r o z m a i  rości
Gdy kolej niemiecka 

jest elegancką wobec damy.
D awniej uskarżano się na niegi-zecziiośc niemie­

ckich urzędników, a i teraz baruzo częste są te 
skargi. Jakżeż można je  sobie jednak wytłuma­
czyć, skoro się zważy, jak  elegancko i uprzejmie 
•-rachowano się wobec pewnej damy w Lipsku 
T a dama zamieszkała w hotelu „A storja". Gdy za 
komunikowała portjerow i, że ma zam iar w yje­
chać, zjaw ił się u niej nadinspektor koleji pań­
stwowych i towarzyszył je j na dworzec. Tam głó 
\ytiy pgctjer dworca wybiegł Je j naprzeciw i w to 
w arzystw ie służby kolejow ej utorował je j drogę 
w -.ió j publiczności Gdy wsiadła uo coupee, wszy 
scy urzędnicy nisko się je j kłaniali.

A w ięc urzędnicy niemieccy mogą być ba^dśo 
grzeefcni. Niesiety, tą damą była nani Heruńna 
Hohenzollern, żona ekscesarza W ilhelma II...

N A JW IĘ K SZ Y  SPA D EK  NA ŚW 1ECIE. Naj- 
wiiększym majątkiem, jak i kiedykolwiek przypadł 
szczęśliwemu spadkouiercy w Stanach Zjedno­
czonych, jest majątek p. Anny Harkness, wdowy 
po jednym z założycieli Standard Oil Company. 
Ze spadku wynoszącego 107 milionów dolnrów, o- 
trzymał główny spadkobierca Edward Harkness 
97 m iljonów dolarów.

Fundusz łańcuchowy
n«t r z e c e  b u d o w y  Ż y d o w s k i e g o  D o r n a  

G i m n a s t n c z i r e g o  w  K r a H o w ie

GODNE NAŚLADOWANIA! Na rrecz budo­
wy Żyd. Domu Gimnastycznego w Krakowie 
oftarow ał p. Henryk Lleberfreund, dyrektor 
Krajowej Huty Szkła, na ręce Inż. Adolła Słód* 
maka pełne oszklenie Domu Gltnnastvczn ;gŁ 
oraz kwotę 500 zł. na rzecz Funduszu budowy. 
Za hojny i wspaniałomyślny ten dar wyraża 
Komitet budowy p. dvr. Lleberfreundowl ser* 
deczne i szczere podziękowanie.

Datki ski a-dać należy na adres: „Nowy Dztetf* 
nik“, dla Zyd. To-w. Gimnastycznego lub też nd 
konto Z. T. G. w banku Ilolzera, wzgl. w Spół­
dzielczym banku kredytowym, Stradom 13.

Mały feljeton

Oodzlaa siolotci nad M\ liii
Do startu f

Lakoniczny i niesłwierdzony dotąd bez re­
szty telegram z Ge-ncwy donosi, że ostatniego 
piątku przeleciał poraź pierwszy nad Mont 
Blanc pasażerski samolot, wiozący na pokła­
dzie 13 Ooób. Samolot krążył podobno przez 
pełną godzinę ponad wyniosłym, wiecznym lo 
dem i śniegiem pokrytym szczytem, poczem 
wylądować miął na lotnisku w Genewie.

Po rekordach Lindberghów, fayrdów, de Pi- 
nedów, Chamberlinów, Orlińskich i Innych śmia 
ły ten i dumą człowieka napełniający czyr, nie 
wywołuje może togo błyskawicowego wraże­
nia jakie sprawiłby przed kilku jeszcze cho­
ciażby miesiącpn.i. Ale „mimoto" nie chce się 
niemal wprost wierzyć! Bo proszę tylko pomy 
śleć: w pośród stosunkowo dość ostrej zimy, 
w styczniu, kiedy przeciętny mieszczanin cho­
wa się w puch futra, stalowa zwycięska łupi 
na z trzynastoma pasażerami na wysokości — 
5 (o i ę c i u!) — tysięcy metrów.

Jeśli wspaniałe loty transoceaniczne, jakich 
świadkami byliśmy zwłaszcza laterr 1927 były 
istotnie rekordewem! i bebatcrsgietni czynami*

świadczącemi o triumfie ludzkiej woli 1 nieostro 
szonej odwagi, to lot nad szczytem Mont Blang 
jest tern więcej wprost |uż hypnotyżującym, 
prometejskim rapsodem nowoczesnej < >pope! po 
święcenia, żelaznych nerwów, junackiego nie- 
nul szaleństwa.

Rekordowe loty transatlantyckie były doprw 
wdy że podwaliną „pomostu poprzez przestwo­
rza", ale godzinne wirowanie nad pięciotysię­
cznym wierzchołkiem góry było poprostu or­
lim hymnem i peanem zwycięskiej go-ndoli po 
wietrznej w zapasach śmiertelnvcn z przestrze 
nią z niebotyczną wyżyną, mgłą 1 lodem Znu­
żyła ich ziemia nasza i zaciążyła im niby ołów 
urzekło ich śmigło w rozpędzie brawury, za­
szumiało im muzyką sfer, wyżyn, lodów I 
chmur. To ich fantazja, los. przeznaczenie ! mi­
łość ich, namiętność, która im każe rozszerzać 
granice świata, rozsadzać ciasne ramy czło­
wieka i pchać go w zwyż na stalowym Dtaku.

Góry lodowe szczytu spalili wrący lawą du­
szy — latającym gejzerem serca, które stanę­
ło do wyścigów o rekord i odkrycie nowych 
nieznanych światów.

Gondola ich ko’o\vała nad ziemią, jak orzeł, 
zew ich jednoczy ludy i stapia w hart. Każdy 
ich muskał zwiną* się w kłębek woli. kulę 
dziarskoścL w o.auę wszystkich do

La.
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Wybory do gmin żj dcwsbicb w Małopolsce
odbyć się mają najdalej do 15 września br.

W OJEW ÓDZTW O LW OW SKIEW  „MonUorze Polskim " Nr. 19 z dnia 21. 
Islycznia 1928 ukazało się rozporządzenie M'nL 
stra \Y\ R. i O. P. o dokunan:u w\’borów orga­
nów -nr/.ailu w gminach żydowskich na obsza 

województw małopolskich i na wscho­
dnich kredach. Jest to rozporządzenie wyko­
nawcze do dckrelu prezydenta państwa o upo 
rządkownniu stanu prawnego w organizacji 
gmin ;żydowskich (któiego część odnoszącą się 
do Małopolski nazwano popularnie rozciągn’ę 
ciein dekretu Piłsudskiego na Małopolskę).

Dalsze rozporządzenie o regulaminie wybór 
Czyni, którego tekst przytoczyliśmy przed kil­
ku dń>iami. przewidywa’ 0 zarządzenie co do 
terminu wyborów w gminach, do których od­
nosiła się nowa organ;zaeja, Otóż w tych 
Wszystkich gminach odbędą s>ę wybory

najdalej do 15 września 1928 r.
1 Term iny dokonania wyborów w poszczegól­
nych gminach zostaną ustalone osobno w ża­
dnym wypadku jednak termin nie może prze 
k roezjć dnia 15. września br.

Ja k  wiadomo, przewidywał dekret o gmi­
nach żyd. utworzenie Rady i Za.zadu (na 
Wzór gmin żyd. w Kongresówce). W  następu­
jących  gminach, uznanych za „gminy wielkit 
<w’ seńśie dekretu wyż wspomnianego) wybie 
rad się będzie wyszczególnioną liczbę człon­
ków Rady i Zarządu.

W OJEW ÓDZTW O KRAKOW SKIE 
Kraków — do Rady 25, do Zarządu 12 
Tarnów „ 20 „ „ 10
NoVcy SąoiB „  „ 12 „ „ 8
Chrzanów „ „ 12 „ „ 8
Oświęcim „ *  11 L  » 0

Lwów do Rady 25, do Zarządu 12
Przemyśl M 20 m W 10
Rzeszów * 9» 15 m m 10
Drohobycz & * 20 n M 10
Jarosław m n 12 n 0 8
Dubiecko m n 12 «• 0 8
Rawa Ruska n *9 12 n |* 8
Sambor 12 n 8

W O JEW ÓDZTW O STANISŁAW OW SKIE 
Kołomyja do Rady 20 do Zarządu 10
Stanisławów „ 20 „ „ 10
Stry j „ „ 15 „ „ 10
Turka „ „ 12 „ 3

W O JEW ÓDZTW O TARNOPOLSKIE 
Brody do Rady 12 do Zarządu 8
Tarnopol „ „ 15 „ 10
Złoczów „ „ 12 „ „ 8
Rozporządzenie postanawia źe na terenie 4 

województw małopolskich przygotowanie I 
kierownictwa wyborami należy do Zarządów 
gmin żydowskich, które istnneć będą w gmi­
nach w dnrach rozpisania w n'ch wyborów.

Rozporządzenie przewiduje pozatem w od­
niesień u do kresów wschodnich, gdzie gminy 
żydowskie dotąd pi ąwn:e nie istniały, że wy­
bory przeprowadzone zostaną tam przez korni 
tety uworzone ad hoc z przedstawicieli domów 
modlitw, oraz poważniejszych organizacyj spo 
lecznycb

W  konsekwencji rozporządzenia wchodzimy 
w okres wyborów do gm n żydowskich na te- 
ren:e całej Małopolski. WTkrótce po przepro­
w ad zen i wyborów do Sejm u rozpocznie się 
kampanja wyborcza uo gmin żydowskich.

Chytra gra p.WaEdemarata
M.ożwl , spukojnle i z godnością wyczekiwać dalszego przebiegu wypa lków.

Kraków, 29 stycznia 
(K ) Ton noty Waldemarasa, którą rząd l i - : 

lewsk ■ ogłosił dnia 25 bm. w odpowiedzi na 
propozycje Polski, wręczone an 'a 11 bm. w 
Kownie przez p.zedstawticiela naszego rządu 
p. Adalua Tarnowskiego, jest niebywały w 
dziejach wymiany myśli politycznej m-ędzy 
pańsl wami.
i Zan n jed rak  przystąpimy do analizy litew 
zkiej odpowiedzi, musimy s'ę ni‘eco zatrzymać 
nad datami tych not. Czynimy to dlatego, po­
nieważ raąd litewski pierwszy ogłosił tekst 
gwej nety. którą dn‘a 16 bm. wręczy! p T ar­
nowskiemu. Już pc ogłoszeniu przez Lilwę no 
ty Waldemarasa uznał nasz rząd za stosowne 
poinformować polską opinję publiczną o Mew 
skiej Odpowiedzi. Gdyby nie autorska duma p.
Waldeinamse ze swego bałamutnego elabora­
tu, nie wiiedzielibyśmy, jak  Litwa potiaktowa- 
ła poważną w tonie i rozumną w treści polską 
propozycję. Wprawdzie rządowa „Epoka’ 
twierdzi że W aldemaras dopuścił się narusze­
nia dobrych obyczajów dyplomatycznych, ale 
niw możemy podzialić tego respektu dla tycn 
„dobrych obyczajów dyplomatycznych", które 
aważamy za przeżytek dawnych czasów, kre­
dy to dyplomaci ukrywali przed opinją publi 
cl ig swoją misterną robotę. Gdyby Polska 
bytu ogłosiła zaraz tekst odpc wiedz! tego dziw 
nego profesora Waldemarasa, nie naraziłaby 
się bądźcobądz na tę kompromitującą konie­
czność, by wlec srę w ogonie polMycznej „mą.
'drości" Litwy. A zresztą p. Zaleski mm ial chy 
ba znać azjatyckie metody prof. W aldemąiu- 
sa i jako dobry psycholog nie powinien był 
dać się zaskoczyć.

Pomińmy atoli tę drażliwą kwestię, a przy 
Stąpmy do istoty sprawy. Rząd polslc zapro­
ponował przez p. Tarnowskiego podjęcie roko 
Wań w sprawie ruchu gran'cznego, k^mun ka 
c ji pocztowo-telcgraficznej między Polską a 
Litwą, komun kacji kolejowej i spraw związ".
B^ch z trauzj lun. Jako lei min rozpoczęcia ro

ko wań zaproponował dzień 81 stycznia b. r. 
W  swej odpowiedzi posługuje się prof. W al­
demaras niezgrabną sofistyką, zarzucając, że 
p. Tarnowski przyjechał do Kowna dopiero 
11 stycznia, a nie w innym dniu i że wobec 
braku w nocie polskiej upoważnienia p. T ar­
nowskiego do udzielania ustnych wyjaśnień 
Waldemaras nie mógł prosić o żadne bliższe 
wyjaśnień a noty ministra Zaleskiego. Nastę-, 
pnie zarzuca ministrowi Zaleskiemu nieści­
słość rozmówek genewskich, żąda odszkodo­
wań za rzekome szkody poniesieni : przez L?- 
twę za wkroczenie gen. Żeligowskiego do W ił 
na, uważa, że konferencja iesl nieaktualną, po 
nieważ gr mice między Polską a Litwą nie zo­
stały jeszcze ustalone, stwierdza, że Polska nie 
wpuszcza do Wileńszczyzny wydalonych swe­
go czasu obywateli litewskiej narodowości i że 
organizuje oddziały powstańcze przeciwko L i­
twie kowieńskiej. Po tern wszystkiem znajdu­
jem y zai/ewnćnie, że Waldemarasowi zależy 
na szybkiem załatwieniu zatargu i że sam oso 
b  ście stanie na czele litewskiej delegacji, bv 
rokowania z Polską doprowadzić do pomyśl ­
nego SKUtku.

Na pierwszy rzut oka możemy odrazu zau­
ważyć, że prof. Waldemaras chce przewlec 
sprawę rokowań polsko-litewskich. Zaraz po 
wręczeń u °wej noty wyjechał prof Waldema 
ras do Berlina, by rzekomo doprowadzić do 
końca rokowania w sprawie traktatu handlo­
wego z Niemcami. N e ulega wątpliwości, że 
ta wizyta w Berlinie pozostaje w związku z tą 
metodą przewlekania, P, Waldemaras wciąż 
uprawia „grę na dwie strony", oglądając się 
bądź to na swego sąsiada ze wschodu, bądź 
też na drugego swego protektora — sąsiada 
zachodniego. Na innem miejscu przynosimy 
póloficjalny glos Niem:ec, zapewni ający. *e 
Niemcy nie m ają zamiaru wygrywać I.itwy 
przeciwko Polsce i wyrażamy przypuszczenie, 
że nrlvkuł ..Rerhner Taeeblnttu" odpowiada 
intencjom Niemiec. Być może, ie  po awej wi

—  PRZY DOLEGLIWOŚCIACH żotądkowo-hl.
szkowych braku apetytu, atonii kiszek, w zó dac% 
zgaaze, oabijauiach, ogć'nem podrażnienia, LóUęłt 
głowy migrenowych, zastosowanie 1- -2 szklanek 
naturalnej wody gorżkiej „Franciszka Jozefa” wy­
wołuje doskonale opróżnienie przewodu pokarmie 
wego. Opinie szpiialne wykazują, że nawet obłożni* 
chorzy chętnie biorą wodę „Franciszkę Józefa** I  
czują poi e n  znaczną ulgę. Do. nabycia w aptekach 
i droguerjach

? TE flTP U , I f T f P f  T t  jfY P T 7 T IK I

—  STARANIE1T STOW . KU LTU RALN EGO  W  
TARNOW IE odbędzie się dziś w niedzielę W sa li  
kina „Apollo" o godz. 2‘30 pop. Odczyt D r M Ka*H 
fera n. t „Casanova i Don Juan —  dwa biegunM 
m ęskiej erotyici". f

— GOŚCINNE W Y S T Ę P Y  LTilJT j O T u C T iT ł 
(w Krakowskim Teatrze Żydowskim). Dziś W *1% 
dzielę dwa przedstawienia „Z tamtego św iata* 1. 
D  Berkow icza z Lid ją  Potocką w główne] rołL 
Pierw sze przedstawienie o godzinie J  JO popoł. pa 
cenach popularnych, drugie o  godz & 15 po e** 
nach normalnych. t

—  Z TE A TR U  IM. J .  ST 0  WACKTFflO Dziś W 
niedzielę w ieczór wytworna komedja W. S M m jr 
han™ ,Kieóy wrócisz?'* gorąco przyjęta na wcza* 
ra jsze j piem jerze przez rozbawioną publiczność.' 
Popołudniu „Betleem polskie". Ju tro  w  póijjfedżikl 
łez po raz 7-my „Zielony frak “ z dyr. NowukoW- 
skim w roli głównej.

— N A JBL IŻ SZ E  IM PR EZ Y  W  STARYM  T k A - 
TR Z E. W e czwartek tj. 2 lutego o  godz. 4‘30 p©J 
pot ud i u Jan ą  będzie dla dzieci i młodzieży pa 
raz drugi i ostatni opera fantastyczna „ Ja ś  i Mał­
gosia", w piątek zaś tj. 3 lirtego wystąpi z jedy­
nym koncertem nasz świetny pianista Stefan Ask* 
nase B ilety  na powyższe imprezy do nflb~eia co­
dziennie w kasie Starego Teatru , wyjąw szy nie*' 
drielę, 29 bm„ w który to  dzień Laba jea t n ie ­
czynna.

KRA KO W SKI T E A T R  ŻYDOWSKI
(pocz. o  godz 8*15 w ierz)

Niedziela: gościnne wyst. L id ji P otockiej o g . 
3"30 por, „Z tamtego św iata" (ceny popularne)? 
wiecz. „Z tamtego św iata".

TEA TR  IM J  SLOW At KIEG O  
(pocz o  godz 7'30 w iecz )

Niedziela: pop. „Bet’eem polskie" (ceny popo­
łudniowe); wiecz „Kiedy w rócisz?"

Poniedziałek- „Zielony frak".
TEA TR  O PERETKA  „NOWOŚCI*

(pocz o godz 7*30 w te r t)
Niedziela: o  g. 11-ej przedpoł. Poranek dla dzie­

ci „Żabi Król*', „ Ja ś  i Małgosia** i B alet; popo) 
„Królowa Przedm ieścia"; wlecz. „B ia łe  lartit- 
sz'd *.

REPERTUAR K'NOTFATR<VW:
BA G A TELA : „Czerwona tancerka”.
CORSO: „W ięźniowie gór * (Tom M1x). 
NOWOŚCI: „Uwiodłem ci żonę*.
P P fM tW : Skrzypek z Florencji”.
SZTUKA : „Czarna Venus‘- (Józefina Baker)! 
UCTFCTTA: „Igrzysko namiętności”.
WANDA: „Dom barkow y Pol 1 Pntachon*.

zyc?e berMńsk’e j Waldemarasa zrozumie, ż“ tai 
taktyka przewlekania i odkładania nie dopro- 
wądzź do żadnego ceiu.

Na zmianę tonu Waldemarasa wp?vn e n a j­
prawdopodobniej i Łotwa, która od dłuższego 
czasu wv< teruje pod adresem Litwy z rozmai 
temn zastrzeżeniami. Port w Libawie jest zu­
pełnie opustoszały i stracił dla Łotwy swe zna 
czuie z powodu odmowy Litwy pod jęcia z Pol 
ską normalnych stosunków granicznych. Mo­
że i ten nacisk pouczy Waldemarasa o wia- 
ścw e j sjduacji i poinformuje go, że nie jest 
wcale ben jaminklem, mogącym sobie oa 
wszystko pozwolić.
Choć aż ton noty W aldemarasa jest mocno pro 
wokacyjny, jesteśmy zdania, że Polska nie 
da sie sprowokować i odpowie z godnością ałe 
spokoinie. Wprawdzie organy bulwarowe ko­
rzystają uż z tej sposobności, by znowu wpra 
wić w ruch odsunięty nieco w kąt opaiat nieo 
bl'czplnej i lekkomyślnej demagogii, ale mini 
ster Zaleski jest zbyt odpowiedzialnym poli­
tykiem, by skompromitować Polskę pobrzęki­
waniem szabelki. Sprawa oprze się naiprawdo 
podobn;ei znowv o L'gę Narodów. Spokojna 
godność Polski i- r̂ -̂ ie na jlepszą ilustracją n^e- 
odpowiedz:nlnej, wprost pato)og’czaej megało 
m anji litewskiego dyktatora.
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(C d n e sz cg o  k crcsp cn cfen ta  genew skiego)

W  , Nowym Dzienniku* z dnia 12 stycz­
nia b f. znalazłem w artykule p. t . : , 0  krai 
ła jo n la ń sk l" , csnowę 1 stu w ystosow anej o 
przez p. Dra Efraim a W aschitza z Ha fy do 
prezydium  W ead Leumi i d o iy cz m g o  spra­
wy rekrutacji sil zbro'nych w Pałest>n:e. 
W yd aje  mi się k o n ie o n tm  pc czynić ki ka 
uwag na tem at tego listu, oraz związanej 
a nim sprawy,

W  wspomnianym lifc ie  rrzytaczn Dr. W a- 
sehitz ru nk t 7 i woj? pr święconych irem or* 
ja ’owi W aad Leumi do I.igi Narodów, zawar­
tych w sprawozdaniu Komisu M rndalcw ej 
z je j IX . sesii w» czerwcu 1926 r. (sprawoz­
dawca p. d’A cdrade). Punkt len brzmi na­
stęp u jąco :

.7 .  Bezpieczeństw o publiczne. Społeczeń­
stwo żydowskie okazu e  zaniepokojenie z 
p o ro d u  sposobu rekrutacji sił wo skowych 
Iu d  policyjnych, a szczególnie z powćdu 
rozporządzenia o ochronie granic. Powiada 
ono, i e  korpus straży pogranicznej zło­
żony jea* w głównej m ierze z Arabów.

Należy jednak zauważyć, że z pomiędzy 
476 żołnierze p alest' ńskiego oddziału żan­
darm erii ICO jest Żydami i że, zresztą, 
adm inistracja, nie czyni różnicy, co do rasy 
lub relip ji, przy przy mowaniu kandydatów, 
chcących się zac ągnąć do straży pograni­
cznej.

Zażalenie zdaje się byó zatem pozba­
wione podstawy.
Zacytowawszy ten ustęp uwag konrsii p. Dr. 

W uscbitz zapytu je prezjd jum  Waad L e u m i;
„Czy wiadomo Panom, skąd Kom isja Man­

datowa wzięłH ową cy lrę  100?
Przeglądnąłem  urzędowe sprawozdanie 

Adm inistracji P alestyny i T re n s :ordan i za 
rok 1926 które zostało przedłożone przez 
rząd Jeg o  B ry ty jsk ie j Mości R ad ze  Ligi 
Narodów i zna’aztem tam (str. S7), że w 
pa'est\ ńskiej policji służy prócz 245 An­
glików 1507 Palestyńczyków , a pomiędzy 
n mi 212 Żydów, a że w korpusie S 'raży  
Oran czne]' prócz 31 Anglików est 744 nie- 
Anglików, m ęd?y nimi 37 Żydów.

Pozostaje żalem w mocy kw estia: Któż 
to jest owa setka żydowskich żołnierzy? 
Czy to są członke wie polic i?  Przecież ich 
jes t 212. Czy 1o są żołnierze straży gra­
n icznej? W ezak tam jest tylko 37. Zatem 
skąd pochodzi owa ciekawa cyfra, która 
posiadała dość siły, by przekonać Kom isję 
Mandatową o bezpodstawności zażaleń ży­
dów skich?

Zapytuję Panów, czy znana W am  owa 
ofic!a'na pnbhkacia odpowiedzi na zażale­
nie W ead Leum i? Czy poczyniono odpo­
wiednie kroki, celem  w yjaśnienia i spro­
stowania stanu faktycznego w Jerozolim ie, 
Londynie i Genew ie? Czy zwrócono uwagę 
Epzekutyw ie Sjonietycznei na ten f ik t? *  
Chciałbym przedewszystkiem w y:aśnić Dr. 

W aschitzowi —  i Czytelnikom naszego pi­
sma — że pow \isze jego pytania oparte są 
na prm vłce ra lu ry  fonna’n e j: By się dowie­
dzieć. skąd '/aczeipał p. 0 ’Andrtide, sprawoz­
dawca Kom isji Mandatowej „owei cyfry 1C0“, 
należy sięgnąć do raportu Administracji Pa- 
'estyny i T ran s:ordanji za rok 1925 — a nie 
1956! —  przedłożonego Korn e i Mandatowej 
na je j czerwcow ej sesji z. 1926 r. Wiadomo 
bowiem ogólnie, że Komis a Mandaiowa t a t a  
w lol u swych sesji sprawozdania z ostat­
niego ubiegłego roku adm inistracj inego (a 
w ęc w lym w yparku z roku 1925) i byłoby 
wszak nie możliwem, by kom isja w połowie 
roku 1926 mogła już badać — nieistnie ący 
jeszcze wówczas —  raport za rok 1926. Ra­
port arm inistrac i pales'vńskiej za rok 1925 
poda e istotn e cyfrę 475 żołnierzy, w czem 
ICO Żydów, dla pales>yńskiej sekcji żandar­
m erii i stamtąd czerpał naturalnie p. ri’An- 
drade swoje in 'orm ac e. Skarga Waad Leumi 
dotyczyła pro ektu usiawy o korpusie straży 
pograniczne' ogłoszonego w pierwsze! poło­
wie 1926 roku i p. d’Andrado uwzględnił tę 
skargę, zaznaeza ąc w s-wtich uwagach, że 
„adm inistracja nie czyni różnicy, co do rasy 
i religji, w przyjmowaniu kandydatów, chcą­
cych się zaciągnąć do straży pogranicznej*, 
czem dał —  naturalnie delikatm e i pośred- 
n o — do poznania, że Kom isja Mandatowa 
nie wątpi w faktyczne zastosowanie tego 
przep;su projektu ustawy o straży pograni­
cznej.

Siły zbro ne Palestyny składały się w r. 1925 
z 1 korpusu żandarmerji podzielonego na 
a) sekcję bryty ską, liczącą 27 oficerów i 442 
żołnierzy, oraz b) sekc ę palestyńską, liczącą 
18 oficerów i 475 żołnterz.y, t'. razem 45 ofi­
cerów7 i 9 l7  żołnierzy. 2. korpusu policji, zło­
żonego i  73 oficerów i 966 żołnierzy. *) W r. 
1926 nastąpiła daleko idąca reorganizacja sił 
■'bro nych w Palestynie, na skutek k tóre j: 
1) korpus żandarm erji (obie jego-sekcje) zo­
stał rozwiązauy, a w jego m iejsce został

*) Zob. Raport Adminisiracji Palestyny i Transjor- 
danji do Rady Ugi Narodów za rok 1025 a r. SI 35.
i łokci Żydów w policji raport nie podaje, była ona 
bardzo nieznaczną.

iiiiiiiiiimiiiiiiiimi
M fO d c ś Ć  i p o w a b

m oina przedłużyć przez sijr.ir.ne 
ziałe pielęgnowanie skóry,na esc m 
się znają tak dobrze zwłaszcza 
panie artystki Za pomocą krema  
Mii ea m oina usunąć zmarszczki, 
plam y i  spierzchnięcia skór)’, które 
przedwcześnie postarzają twarz, 
gdyż krem ten zawiera środek 
enceryt, k tóry przedłuża i  potę­
guje neturatne funkcje skóry,
A wię/c oddala starość

K re m  N.vc a .

iiiiiimmimimiiiiii
utworzony mniej liczny „korpus straży po» 
granicznej*, zjożony z 36 oficerów i 739 ż.oł* 
nierzy, w śród których jest istotn e tylko 37 
Żydów; 2. korpus policji zos'ał bardzo zna 
cznie wzmocniony (przez wcielenie doń „sek­
cji bryty sk ie j* i przez nowe zaciagi Pale­
s t ' ńczvków) i składa się —  według raportu 
adm inistracji z roku 1926 —  z 125 oficerów 
i 1.627 podoficerów7 i szeregowców, w czem 
212 Żydów (15 oficerów i 197 podoficerów 
i szere owców).

Udz:ał Żydów w policji, czuwa:ącej nad 
wewnętrznem bezpieczeństwem kraju, je9t 
zatem obecnie, jakkolwiek ciągle jeszcze 
słaby, jednak znacznie większy niż w roku 
1925 i w\ nosi przeszło 12 proc., przyczem 
z pozostałych sił policyjnych około 20 proo, 
rekrutuje się z Anglików. Korpus straży po­
granicznej jest natom iast istotnie w 90 proc. 
złożony z Arabów.

Mimo zwyż wspomnianej poprawy sytuacji, 
w porównaniu z rokiem 1925, pozostaje spo­
sób rekrutacji palestyńskich sił zbro!nych 
z żydowskiego punktu widzenia niezaduwal- 
niającym  i Egzekutyw a SjomBtyczna —  o ile 
mi wiadomo —  nie przestała sprawie tej 
poświęcać sw ojej uwagi. Dowodem tego jest 
choćby fakt, że w ciągu X I-e j L j. OBlatniej 
sesji Kom sji Mandatowej, k óra zajmowała 
się Palestyną (20 czerw ca—6 lipca u. r.), 
sprawa udziału Żydów w palestyńskich siłach 
zbrojnych i sprawa korpusu straży pogram 
nicznej poruszone zostały przez dwóch człon­
ków komisji: pp. F reire  d’Andrade i W. Rap- 
parda. Oto tłumaczenie dwóch odnośnych 
ustępów z protokółu obrad X I-e j sesji**): 

...„żydzi —  powiada p. F reire  d’An- 
drade —  skarżą się, że siły zbrojne kraju 
rekrutowafte są głównie z pośród Arabów, 
co stwarza dla Żydów sytuację niepewną.

S ir John Shuckburgh (przedstawiciel wła­
dzy mandatowej) tłumaczy, że dawniej 
istniały w kraju korpusy żandarmerji i po­
licji rekrutowane z pośród Arabów i Zy-

**) Zob. Procśa-verbul de la Xf-órae Mestoo de l i  
Commiedon Permaoeute des Mandata, str. 123 -124.

DR. LU STER (Kraków).

!!Mld» BI
SŁOWO W STĘPN E.

Oddalenie ludzkości od życia w wiekach średnio 
Wiecznych, w tej długiej epoce goryczy i martwoty 
ducha, udręczeń cielesnych, mylnie pojmowanej 
pruderji, 1 askezy oraz wyczulenia religijnego — 
dało z nastaniem ery nowożytnej odruchowo im­
puls do odrodzenia potężnej mocy i chęci zbliżenia 
się do tego żaru życia, które pozwala w chłaniać 
pełną jasność słonecznego bytu i zapomnieć o  
szarzyżnie codzienności. Gdy zatem ciemne prze- 
możone zostały mgły, odrodziły się nie gasnące 
siły żywotne człowieka do stopnia wrzenia, 
wśród nieustannych zmian wielostronnych w ra­
żeń.

Poczęto w ołać o słońce, o ten blask swobody, 
który opromieniał czasy rzymskie i greckie. Zni­
knęła pow ściągliw ość, pojawiła się żądza zbliże­
nia się do przyrody, nabrawszy roztęczonej w 
zm ysłowości barwy.

Kult piękna, kult pielęgnowania u ody musiał 
Z konieczności przejść w hymn uwielbienia z na­
staniem ery, zespalającej człowieka z przyrodą, z 
pogodną treścią życia — z istnieniem jednostki.

V/ rytm i tętno ówczesnego życia nietylko wsłu- 
:hiwali sie uczeni, nietylko wyczuwali kultu ży- 
zia w ibrow anie, lecz stara li się w swym tw ór­

czym trudzie sprostać obowiązkrm , jak ie  im no­
wą faza bytu dyktowała. I już w początkach św i­
tu nowego życia naw oływ ali ludzie wiedzy do na­
śladowania kultu urody, na wzór Rzymian i Gre­
ków, którzy kult ten upraw iali na podłożu ogól­
nego krzepienia ciała , z pominięciem arcyszkodli- 
wych szminek, kryjących zaledwie niedomogi nad­
wątlonego lub zniszczonego wyglądu.

Ale szczere te usiłowania nie odbiły się skutecz- 
nem echem, ponieważ ludzkość, gnębiona przez 
wieki, a porwana falą upojenia swobodnem ży­
ciem, zatraciła zdolność docenienia nikłej w arto­
ści ekstazy chwili. O zachowaniu tężyzny ciała, 
młodocianego wyglądu i w jesieni życia — zgoła 
nie myślano.

Dzieje ludzkości, ich objaw y i następstwa po­
w tarzają się często To też i po 'wojnie św iatow ej 
njęla ludzkość życie w szatę realnej ziernskoścl, 
tonąc przez szereg lat w wesołym, powierzchow­
nym kulcie życia. Nie znaczy to bynajmniej, by 
to zjaw isko nie miało głębszego naturalnego 
uzasadnienia, by zasługiw ało na potępienie, prze­
ciwnie — był to odruch instynktu samozachowaw­
czego, potężne podkreślenie praw do życia, wy­
pływ namiętności, tłumionej — do letargiczinego 
stanu —  w okresie walk bratobójczych.

Ale niczem nie było" u nas uzasadnione naśla­
downictwo szablonu mody, podyktowanej u^m 
przez zagranice, mody ochudzania ciała, co nie­
tylko pozbawiło kobietę uroku i czaru kobiecości,

ale wpłynęło w wi<°lu wypadkach ujemnie na ją) 
zdrowie i wygląd. Upodobnianie kobiety do typu 
m ęskiego mogłoby jwniekąd mieć pewne uzasa­
dnienie w  krajach  masowej degeneracji mężczyzn, 
lgnących do kobiet o linjach męskich. U nas, ze 
Polsce, objaw u tego nie obserwujemy, przeci­
wnie — ideałem większości mężczyzn są kobiety
0  pełnych, naturalnych kształtach ciała. Zrosi* 
mieć to łatw o, albowiem stopień uzupełniania kią
1 harm onji pożycia obojga płci uzależniony jest od 
biegunowo odległych różnic ich duchowych l f tz y  
cznych właściw ości. Ja k  nigdy nie będzie ideałem 
dla prawidłowo czującej kobiety rozlewnie tłusta, 
postać mężczyzny, tak znów mężczyzna nie znaj- 
dzie upodobania w postaci, przypominającej m * 
jego własny typ. )

OchuJzaniem zatem ciała  nie zdobędzie sobie V 
nas kobieta zgoła sym patji mężczyzny, a co gor­
sza — skóra je j twarzy, żle odżywiana, pozbawię* 
na koniecznej podściólki tłuszczu, traci swą św ie­
żość, obwisa i marszczy się.

Jednostronnem, choćby najhardziej racjonalno* 
i indywidualnem pielęgnowaniem sam ej skóry 
(warzy nie osiągnie nikt pożądanego rezultatu, je­
śli zachwiana będzie równowaga organizmu.

•
Dalsze części rozprawy popułarmwiaukowej Drsi 

Lustra pojawiać się będą w odstępach co kJtka, 
względnie kitkąaaście doi i stanowić b«dą lecn e 
catolć,
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Risd ruiruAs'/J usprawiedliwia sf« 
przed Żydami emerykańskiir.l

d<5w. Żnndarm era została zniesiona, a za- 
®trpv pol;cii zostały wzmocnione. Równo­
cześnie stworzony został korpus straży po­
granicznej przeznaczony głównie, choć nie 
wyłącznie, dla Transjordanji. W cielenie po­
w ażniejszej ilości Żydów do tego korpusu 
straży pogranicznej nie uważano za pożą­
dane. W ielka ilość Żydów znajduje się na­
tomiast w korpusie policji.*

... ,Z  iakich powodów —  pyta się p. 
Rappard —  ponosi Palestyna 5/6 w\ datków 
na m ilic:ę używaną głównie na granicy 
Transjordanii.

S ir John  Shuckburgh odpowiada, że mili­
c ja  ta :est, w razie ro trzeb y , do dyspo- 
zycii obu kra ów. W  eksza je j część sla- 
cjonowana będzie w Trans ordanji. Sposób 
pokrywania je j budżetu nże jest nieroz­
sądnym, gdyż obrona Palestyny mus?, 
w w ielkie1 części, być zapew nioną w Trans­
jordanji i wspomniana milicja może być 
uważaną jako zabezpieczenie Palestyny 
przeciw wszelkim trudnościom na je j gra­
n icy w schodniej*.
T e odDowiedzi przedstaw ienia właazy man­

datowej mogą może ucl odzić za nie, byt 
przekonyw ujące i nie odstraszą prawdopo­
dobnie Egzekutywy Organizacji S  onistycznej 
od wznowienia w przyszłości swoich słusz­
nych żądań, faktem  jednak jest, że list sz. 
D r. W aschitzu, poza wspomniauemi nieścisło­
ściam i, nie przynosi nic nowego w tej spra­
wie. Dr. M. K a h a n y

Genewa, 24 stycznia 1928.
-  O ' ■

Prace przygotowawcze 
o koło  b u d o w y portu w  Hajfie

„Dor H ajom " donosi, że wybuchł konflikt 
pomiędzy projektodawcą budowy portu w H aj 
fie inż. Palmerem, a departamentem robót pa i 
ł)licznych pizy rządzie palestyńskim. Palmer 
radzi, by przekazańo prace przedsiębiorcy pry 
Watnemu, a sfery rządowe domagają się, by 
Drace prowadzone były pod i własnem kiei o v  
ańctwem. Rozstrzygnięcie sporu przekazano mi 
Aislerstwu kolonij w Lendy nie.

Ja k  słychać, zostały już ukończone prace 
miernicze w porcie hafejskim . Istnieje nadz-e 
'ja, że w przeciągu dwóch m ’es;ęcy komisja 
ekspertów w Londynie zakończy swoje studja 
i  że rząd przystąpi do pracy już w marcu lub 
kwietniu. Pierwsze prace będą .wykonane w 
azybkiem tempie, albowiem chodzi o to, by 
Hostały one ukończone przed okresem burz.

Arabowie palestyńscy
łD d e lą  parlam entu!

Pism o arabskie „Karmel" donosi, że w tych 
dniach odbyła się w Jerozolimie wstępna kon 
ferencja organizacyj arabskich, poświęcona 
przygotowaniu kongresu arabskiego w Palesty 
nie. Na kongres uchwalono zaprosić przedsta­
wicieli gmin, izb handlowych ild. Głównym 
Celem kongresu ma być zażądanie od rządu 
palestyńskiego, by powołał ao życia parla­
m ent ludności w Palestynie. „Al Jarm uk" 
twierdzi, że głównym tematem dnia wśród 
'Arabów jest obecnie kwestja parlamentu w Pa 
lestynie.

W związku z tem lansują, jak  wiadomo, sfe 
ty  rządowe sprawę Arab Agency.

PODRÓB Z B ER L IN A  DO P A L E ST Y N Y  MO­
TO CYKLEM . Do Jerozolim y przybyli na motocy 
klu z Berlina p. Gibelmann i Dr. Spur, czionno- 
Wie niem ieckiego klubu automobilowego. W yru­
szyli oni z Berlina dnia 12-go listopada r. uh i 
przejechaw szy Anstrję, W ęgry, Jugosław je. Buł- 
g arję , T urcję europejską, Anntolję i Liban przy­
byli do Jerozolim y przez Haifę i Tyberjadę Obe­
cnie udają się oni do Kairu przez Ja ffę , Tel Awiw 
1 pustynię synajską.

RO BOTNICY StYDOW&CY W  PETACH- TY­
KW A H- Na plantacjach pomarańczowych wydzier 
żawionych przez eksporterów arabskich, zatru­
dnionych jest obecnie około 50 robotników żydo­
wskich. Liczba icn stale w zrasta i jak donoszą, 
Wkrótce bedzie zatrudnionych około 200 . obotni- 
ków żydowskich w plantacjach pomarańczowych j 
PeUch- Tykwj. i

Nowy Jork (ŹAT). Jak donieśliśmy swego czasu, 
żydowski członek kongresu amerykańskiego, dr. S i- 
rowicz, wygłosił na przedświątecznem posiedzeniu 
kongresu ostrą mowę, skierowaną przeciwko Rumu­
nii z powodu nieustannych ekscesów antysemickich, 
które odbywają się w tym kraju. Dr. Sirowicz zgło­
sił przytem wniosek o zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznycn iraędzj Stanami Zjednoczonymi a Ru­
munią. Przemówienie Sirowicza craz jego wniosek 
wywarły wielkie wrażenie w cale; Ameryce. Amba­
sador rumuński w Waszyngtonie, Grezianu, don 5sł 
niezwłocznie w drodze telegraficzne] swemu rządo­
wi treść przemówienia Siiowicza.

W  związku z tem odbyła się wymiana listów mię­
dzy ambasadorem rumuńskim Grezianu a dr. Siro- 
wiczem. Ambasador rumuński dal w swoim liście 
oficjalne zaoewn-ienie Żydom amerykańskim, że rząd 
rumuński me dopuści w przyszłości do napadów na 
Żydów. Dr. Sirowicz przyjął to zapewnienie, oświad 
czając przytem, że amerykańska opinja publiczna 
będzie się domagała, aby Rumunia spełniła swoje 
przyrzeczenie, dane w Wersalu w sprawie udziele­
nia Żydom całkowitego równouprawnienia.

Wymiana listów nastąpiła po dłuższych rokowa­
niach między ambasadorem rumuńskim a dr. Siro- 
wiczem. O każdym zwrocie w tych pertrakiacjach 
ambasador ko-munikował telegraficznie swemu rzą­
dowi, prosząc o dalsze wskazówki.

W  liście, wystosowanym przez ambasadora Gre­
zianu do członka kongresu Sirowicza, powiedziane 
fest między innemi:

Dr. William Sirowicz, członek Izby reprezentan- | 
tów w Waszyngtonie. — Szanowny Panie Pośle! i

7  F K P f lN I I

„IGRZYSKO NAMIĘTNOŚCI".
(Kinoteatr „Uetccha**)

Obraz bez mocnego tytułu nie przedstawia, zda­
je się, żadnej wartości.. Przedewszystkiem ponęt­
ny tytuł, a polem dopiero treść i gra 

Diatcgo obraz ten i.azywa się „igrzyskiem na­
miętności1', chociaż powinien się nazywać prosto
i pojedynczo: Carmen. Pocóż ta m askarada? Czy 
dlalcgo, że kilkakrotnie widzieliśmy ..Carmer.ę' 
na scenie? Doprawdy, zbyteczną je s t U  wstydli

Dowiedziałem się, że Pan zgłosił na poswdzenH 
kongresu rezolucję, wzywającą rząd amerykański 
do zerwania wszystkich umów, Istniejących "ve9f| 
Stanami Zjednoczonymi a moim rządem I doknatw 
jącą się interwencji na korzyść mniejszości żydcwJ 
skiej w moim kraju. Uważam przeto za swój obo­
wiązek udzielić Panu imformacyj, które przekonają. 
Go, że rząd mój bynajmniej nie zachęcał do "oenk! 
chów antysemickich, lecz powziął wszystkie środki* 
celem ukarania winowajców, zapłacenia odszkoduj 
wania ofiarom roziuchów i zapobieżenia ponowfe-j 
niu się takich wypadków w przyszłości W szystko 
to zostało uczynione z własnej Inicjatywy, bez UH 
terwencji obcych rządów lub parlamentów. Przypn-, 
szczam, że akcja, proponowana prztz Pana, nte do» 
prowadzi do szczęśliwego i trwałego rozwiązalną 
problemu, lecz przeciwnie, wyrządzi jedynie szkodę 
Żydom rumuńskim. Nietylko rząd 3 naród rumnrtski. 
lecz nawet Żydzi, dążący do osiągnięcia porozumieć 
nią między Żydami a ludnością rumuńską, odrznćJ-j 
liby najmniejszą aluzję co do inter vv‘ncji obcego! 
rządu do wewnętrznych spraw ich. krain. ńA cm 
zdąp:em współdziałanie Żydów Stanów ZjednoczoJ 
nych z rządem rumuńskim, ożywionym .bęcią stopJ 
cfiowej poprawy sytuacji, prędzej dup owaJz to ih  
rzeczywfetnienia wspólnego celu, do którego ulży­
my.

W  końcu ambasador Gretzianu wyraża zapewnie^ 
nie, że rząd rumuński trwa niezłomnie w swojeraj 
postanowieniu położenia kresu agitacji anrysemłc-J 
kiei i zapobieżenia jakimkolwiek pp włóczeniom eks­
cesów w przyszłości.

wośc, bo rolę Carmeny gra Dolores dpi Rio, a  
gra lak pięknie, z takiem mistrzowskiem uwypu­
kleniem prostoty, bezpośredniości, swobody i na­
turalności środków ekspresji, i e  wychodzimy 
z uczuciem najprawdziwszej satysfakcji. Je ]  par< 
Inerem jest W iktor Mac Langlen, doskonały a r­
tysta, trafnie przedstawiający filigranow ej Dolo­
res męską brutalność. Film jest pod każdym 
wzglcdem zajmujący, czemu się dziwić nie morfna, 
skoro się zważy, że reżyserem |est znakomity 
Raoul W alsh, znany ze „Złodzieja w Bagdadzie* 
i „Św iata w płomieniach". Moaaal

Na horyzoncie politycznym
0  stałą  koni " ę

dla spraw mniejszości pr ty Lidze Narodów
Niemieckie „Tow arzystw o przyjaciół Ligi Naro 

dów‘' 'zainicjow ało utworzenie przy Lidze Naro­
dów sta łe j kom isji dla spraw  mniejszości naro 
dowych i zw róciło się w tej spraw ie do Św iato­
wego Związku Tow arzystw  przyjaciół L ig i N aro­
dów. Inicjatyw a ta znajdzie się już w hitym bi 
na porządku dziennym komitetu dla spraw mniej­
szości narodowych Związku Światowego, a w le- 
cie zajmie się nią plenum Związku.

W  motywach wniosku czytamy, że plenum Ligi 
Narodów dwukrotnie już określiło  uregulowanie 
problemu mniejszości narodowych jako jednego- 
z zasadniczych warunków pokoju światowego, 
ale dotychczńs nie miała Liga Narodów sposo­
bności do bliższego zajęcia się tym problemom 
Ponieważ Liga Narodów wyznacza kom isje dla 
Wszystkich ważniejszych spraw , przeto byłoby 
rzeczą wskazaną, by Liga Narodów wyznaczyła 
stałą kom isję dla spraw mniejszości narodowych

W ytyczne lin je dla te j sta łe j kom isji dla spraw  
mniejszości narodowych przy L !dze Narodów ma­
ją  być następujące: 1) Członkami te j kom isji ma­
ją  zostać osobistości, nie piastujące żadnych ofi­
cjalnych mandatów. 2) Członkami kom isji mogą 
zostać delegaci państw zainteresowanych proble­
mem mniejszości narodowych, ale ci mają być w 
m niejszości, podczas gdy większość stanow ić ma­
ją  delegaci państw niezainteresowanych tą spra­
wą.

Komisja m iałaby za zadanie studjować ooszcze- 
gólne sprawy całego problemu, by c oroczme ple­
num Ligi Narodów złożyć sprawozdanie o aktunl 
nem położeniu rozmaitych europejskich mniejszo­
ści narodowych, — w reszcie służyć Radzie Ligi 
Narodów sw oją opinią przy opracowaniu rozmai­
tych spraw  wchodzących w zakres problemu 
m niejszości narodowych.

Afera Sacco-VanzettB — w Anglii 
Mimo cecta yth  proiesfćw nestąpito 

str-cenie  s( ć /» r*’ <h
Cała Anglja wzburzona jest wydanym — i wy­

konanym już onegdaj — wyrokiem śmierci prze­
ciwko rzekomym mordercom boksera Dawida Le- 
visa. Bokser ten, człowiek o  burzliwym tempera-! 
mencie, sprow osow ał w pewnym Musie- Hallu w! 
Cardiffie olbrzymią awanturę, w trakcie której' 
został zamordowany. Piod zarzutem dokonania 
morderstwa aresztowano Draci EdWarda i Jan a  
Rovlanda oraz robotnika Daniela Driscoll. Sąd 
skazał wszystkich trzech na śmierć, a Sąd Najwyż 
szy zatw ierdził ten wyrok, chociaż oskarżeni o-‘ 
fiarow ali swe alibi. Opinja publiczna była po 
stronie skazanych, aczkolwiek zamordowany bo­
kser cieszył sic dużą popularnością.

Po zatwierdzeniu wrroku przez Sąd Najwyższy; 
pozostała tylko jedyna nadzieja — w ułasknwle- 
niu króla Obrońcy oskarżonych, a wśród nich 
też członek izby gmin 0 ‘0onner zwrócili się do 
Chamberlaina zastępującego chorego m in stra  
spraw wewnętrznych Johnsoua- Hioksa, by uzy­
skać ułaskawienie W międzyczasie portradał W 
więzieniu zmys’y Jan  Rovland i został przenie­
siony do szpitala. Dbrońcy zwracał* uwagę, że 
John Royland jest może mordercą i zw arjow ał Z 
powodu wyrzutów sumienia, ponieważ z jego wi­
ny cierpią ludzie niewinni W ubiegły w torek 
prżyjąl Chamberlain posła 0 ‘Connere I znkomuto­
wał mu. że m inisterstw o nie w'dzł żadnego powo­
du, by królow i przedłożyć podanie o  ułaskaw ie­
nie. Tymczasowo 200 tysięcy ludzi podpisało Dro- 
śbe o ułaskawienie. Prośbę tę podpisał arcybi­
skup CardiTfu oraz arcybiskup Birminghamu, 28 
biskupów, 100 sędziów duchownych, lekarzy 1 a- 
ewokatów oraz cały szereg wybitnych polityków 
i pisarzv. a miedzy nimi też Bernard Shaw i H G 
W ells. W szystkie te protesty nie odniosły skutku, 
a prasa londyńska pisze o powtórzeniu się w Au- 
g lji afery Sacca i Vanzett;ego.
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Z i uchu wyborczego
sanacja odwraca sie

c d  asynttlecji
W  Mah-polsce wschodniej w yw ołało niemałą 

tensację  stanow isko sanacji wobec asy milaloiOw 
J r  Natan Loewe*ns'ein, który miał figurować i a 
.pie'W<ze>n m iejscu listy  sanacji do senatu w o- 
kręgu tarnopolskim, nie został ».e lieszn/or.y ' a 
te j liście. Asym ilatorzy i Aguda są tym stanow i­
skiem  sanacji bardzo wzburzeni. Podobno we 
Lw ow ie odbywają się narady pomiędzy asymila- 
łorumi a przedstawicielami dworu belzkiego. Na­
rady te mają na celu ratow anie autorytetu Bełza. 
Jak  się atoli okazuje, sanacja nie nhce wchodzić 
W sojusz ani z- asym ilatoram i ani z ortodoksją, 
twierdząc nie bez słuszności, że wpływ tych grup 
jest minimalny.

„Aguda** polec? głosować
na ssnrcfą

W Kielcach odbyła się niedawno konferencja o- 
fcręgowa zwolenników A guiy i folkislów  (z pod 
zna ..u P ry lu ciiego). Na konferencji, na której 
byli obecni delegaci z powiatów kieleckiego, ję ­
drzejow skiego i p ńczowskiego uchwalono nie wy 
staw ić w tym okręgu listy  „bloku Kcis/.bimu/n- 
Pryłucki*1, lecz postauowiono głosow ać na listę 
sanacji.

Tak w ęc powtarza się h istorja  niedawnych wy 
borów do rady m iejskiej w W arszaw ie. Aguda 
ciire sobie zaasekurow ać lw ie listy. Tam, gdzie 
Widoki uzyskanij. mandatu przez Agude są w ąt­
pliwe. poU ca \guda glosow ać na sanację. Tak 
brzmi zresztą niewątpliwie układ ze sanacją, bo 
w pu.eciwnym azie sanacja napewno nie kwapi­
łaby się dó wystawienia kandydatur pp. K irsz- 
brauna i W iślickiego na liście państwowej sanacji 
nawet na 25 i 37 miejscu.

P r o s ^ a m y  !  l u d z ' 8
Sanacyjny tygodnik łódzki „Praw da11 stawia 

tęu problem na płaszczyźnie „zasadniczej :
Niema takiego programu, do którego mo- 

żnaby mieć całkow .ie zaufanie, do którego 
większość społeczeństwa miałaby zaufanie 
dczwzględne i bez szemrania i opozycji po­
zw oliła go w całej, rozciągłości realizować. 
Program y mają to do siebie, że wy wołują kry 
tykę. 1 polemiki, a w następstwie dzielą iudzi.

Są natomiast ludzie, do których można mieć 
bezwzględne zaufanie, którym każdy chętnie 
się powierzy, nie pytając o  każdy krok, ju l i  
zam ierzają uczynić. Bo nie o  te kroki chodzi,

' alb o ducha, jakim  ci ludz!e Są ow 'ani. Duch 
ten Zaś UjaWnia Się na każdym kroku i W ta­
ki spotób, że każdy instynktem odczuje, czy 
to  jest człowiek, któremu można zaufać, czy 
nie.

Dlate co sądzimy, te  lepiej jest mieć czło­
wieka b it  program. Jedno i drugie nie da się 
pogodzić zę sobą — albo człowiek zawiedzie, 
albo program.

„Praw da zapomina jednak o  te j zasadniczej 
prawdzie, że i człowiek o ile jest politykiem — 
musi mieć... prógran? Inaczej cała demokracja 
id ile W kąt, a m iejsce je j zajm uje mniej albo wię­
ce j oświecony absolutyzm. Absolutyzm — oparty 
nie o  system rządowy, tylko o śm iertelną Jednost­
kę ludzką. Czy mnmy demokracje parlam entarną 
zmieniać na taki w łaśnie absolutyzm?

„Głos Prawdy?1 odpowiada Aa to  pytanie 
’ w e  rd  z n c o . gdyż wychodzi *  założenia, że 
postępując po lln jl liberiilnO-demokralycznej, do- 
sfclłbysmy. w Polsce znowu do rządów endecji.

W  Imię nieskazitelności doktryn liberalnych 
, Polska stałaby się domeną N. Dem okracji i 

. objektein sęy sejmowych senjorów. Przew ró­
cona w maju karta h istorji odwróciłaby się 
.z powrotem

Mamy więc po stronie sanacji do czynienia z żu 
peinem zwątpieniem w ideologję demokracji. Sa­

nacja powiada: z dwóch ewentualności — dykta­
tura i endecja — należy w ybrać pierwszą.

Prawdziwa i szczera dem okracja widzi j&»zcze 
i trzecią e w e n lu a in o ść : dem okrację!

Demsrpogla iw ^ c ! triumfy

Pierwsza Irsta kandydatów 
w okręgu Krcków-pow at

„Zgoda Ludu" —  kandydatami redaktorzy ..Bata"

„Przegląd W ieczorny" orzekł z wyżyny swe­
go sanacyjnego „światopoglądu":

Przed ‘ społeczeństwem polskiem dwie tylko 
sto ją alternatyw y, z Piłsudskim  czy przeciw 
niemu, z państwem, czy przeciw państwu.

Odpowiada na to „Robotnik":
Odmawiamy prawa temu pismu kw alifiko­

wać, kio służy w linię państwa, a kto nie. 
Je s t szczytem demagogji głosić, że kto jest 
pr2eciw Piłsudskiemu jest przeciw pańśiwu 
Ale ten „argument ' wyczerpuje arsenał prze­
konaniowy iządowców.

Słusznie zauważa na m arginesie tej polemiki 
„Nasz Przegląd", że „argument" „Przeglądu Wie* 
czornego** nie jest w cale oryginalny.

Je s t to stary „sposób*' endecki, Dla endecji 
wszystko có nie endeckie, jest anlynarodowe, i 
dla „sanacji" wszystko nie sanacyjne jest ..an : 
lypaństwowe'*. Istotnie osiągnęliśm y już 
szczyt demagogji

„Handlowy" punkt widzenia 
p. D m ow tklepe

O raz: k to  je s t  bud ow niczym  P o lsk i?
Mamy znowu doskonałą sposobność podziwia­

nia idepwej przewrotności endecji: p. Ltmowski- 
„rasow iec", szowinista, stuprocentowy „ideowiec" 
i Wróg m aterjjlizm u dziejowego —  sta je  na plat­
formie punktu widzenia „handlowego**... Nie wie­
rzycie?

Dziś, gdy sceptycyzm Zachodu już i  do naj­
mniej cywilizowanych krajów  przeniknął, gdy 
we wszystkich dziedzinach życia zapanuwuje 
punk. Widzenia handlowy — „ogólnoludzkie" 
zasady czy Ideały stały się raczej fachem po­
litycznym, z którego się żyje i na którym się 
jcdzle do kar jery.

Z purktu widż&nia „handlowego" kpi sobie p. 
Dmowski z ogólnoludzkich zasad i ideałów, uwa­
żając je  za służbę masońską w in te rn ie  obcych...

Kompletny nonsens tego rozumowania leży na 
dłóni: h a n d l o w y  bowiem punkt Widzeniu uwa­
runkowany jest zrozumieniem i rozprzestrzenie­
niem w świecie ogólnoludzkich Zasad i ideałów. 
Handel łączy ludzi i narody, zbliża je  do siebie, 
uczy myśleć i działać solidarnie, przezwyciężać 
szowinistyczne szranki i zapory. Kto, jak  p. 
Dmowski, pojmuje handel inaczej, wogóle istoty 
jego cywilizowanej roli nie pojmuje.

W  dalszej części swych uwag i,n temat „samo­
istnej myśli i niezależnego działania" przypomi­
na „delikatnie" p Dmowski, że on, a nie Piłsud­
ski był budowniczym Polski:

Jeżeli dziś istnieje państwo polskie, pań­
stwo w granicach, które mu dają Widoki na 
rozwój mocarstwowy, d ile Polacy nie będą 
niedołęgami i o  Ile im Pnn Bóg rózumu nie 
odejmie — to dla tego, że przed laty czter­
dziestu zaczął się nareszcie organizować w  
Polsce obóz naprawdę narodowy, polską my­
ślą żyjący, nie otrzymujący od obcych w ska­
zówek, co ma dla P olski robić. Gdyby nie je ­
go samoistna myśl i niezależne działanie po­
lityczne, hisdórja wojny św iatow ej zaw iera­
łaby rozdział o ciemnych bartni rzyńtaft pol­
skich, ktorży w chwili tworzenia sit nóWej 
mapy E u ró p j, nie umieli dla sw ej ojczyzny 
ziobfć nawet tyle, co najw ażniejsze i najmniej 
cyWilizoWaile nnrodki

P Dmowski riie jest chyba na tyle naiwnym, 
aby na serio myśleć, że w tę jego oklepaną 1 zban 
krutowa- ly siórjozofję'* w :erzy ^hoćby jede 
człowiek sv P ęlsce — próca, rozumie się, ende­
cji...

Ja k  s ę  informujemy, do dnia wczorajszego 
nie zgłoszono w okręgowej komisji wyborczej 
na m. Kraków ani jednej listy karidj datów cło 
Sejmu. Termin zgłaszania list kandydatów 
okręgowych m ija w najbliższy piątek, dnia 3. 
lutego.

Do kormsji wyborczej na okręg Ni. 42 (Kra 
ków-powiat), wpłynęła wczoraj pierwsza lisia 
kandydatów, me przyłączona do żadnej z lis t  
państwowych. Zgłaszający podali nazwę listy 
„Zgoda Ludu". Jako kandydaci figurują n« 
l!śc:e: 1) Jeziorański Jakób komisarz targowy 
magistratu, 2) Lasoń Józef emerytowany ka­
pitan w. p., dziennikarz i lilerat i 3) Rogalski 
Gustaw nauczyciel szkół pmYstwowych i reda­
ktor „llata". Co do zatwierdzenia listy zajfadnie 
decyzja po upływie terminu zgłaszania list na 
pełnem posiedzemu kom isji okręgowej, której 
przewodniczącym jest, jak wiadomo, naczel­
nik sądu powiatowego w Podgórzu radca !>f. 
Zarzycki. W  raz'e zatwierdzenia lista „Zgody 
Ludu“ otrzyma Nr. 36, najbliższy po zgłoszo­
nych listach państwowych.

Z humorystyki wyborcze?
Państwowa kom isja wyborcza oti zymuie 

wszystkich stron kraju  obfitą korespondencję. 
Stronnictwa zgłaszają różne listy, je st mnóstwo-, 
kw estyj i zapytań.

W śród listów , które zaściela ją  biurka urzędni­
ków, zdarzają się kurjoza. Jak  wiadomo, zgłoszo­
na do Wyborów lista  musi być zaopatrzona w pó* 
wną ilość podpisów. Podpis taiki musi przepiso­
wo składać się z imienia, nazwiska i zawodu J(K i
dna z list mona*-rhislycznych, zgłoszona do głów** l
nej kom isji wyborczej nosi podpisy ca łe j gminy. 
Przy wszystkich imionach i nazwiskach W rUlrfJ- 
ce zawód wpisano... katolik.

Inny okręg przysłał listę zaopatrzoną w 1200 
podpisów. Na liście umieszczooe' jest jednak tył* 
ko jedno nazwisko z dopiskiem, że wszyscy po­
pierający tę listę będą glosow ać wyłącznie na te­
go kandydata.

Pewien Żvd określa swój zawód k rólko f rze­
czowo: w ala, inny obrał sobie łig larny rodzą) 
zatrudnienia: pończochy.

Do komitetu wyborczego jednego ze stronnictw  
politycznych zgłosił się pewien pan, który o- 
świadczył, że jer-t hypnotyzerem i  może zagwa­
rantow ać powodzenie na Wszystkich wiećnch, •
Ile za każdy w iec dostanie 500 zł. Stronnictwo p ż  
pozycję odrzuciło.

Program  stacyj radiofonicznych
Niadzieltt, 29 śtydCńia.

K raków  (506 m) 12 Komunikaty. 1 2 1 0 —14 TlflWr 
z F :lh  .rmonji W arszaw skiej (.koncert) 15—15‘1S 
KomUrtikity gospodkreze. 15*15-—17*20 Tranadfc 
z Filh jrm onji W arszaw sk e j (konrtsrty). 17'4ó— 
18*55 Na fali humoru: T iz y  sceny rodsajow e: „ P ca  
Schulrat", „światowid**, „Zabawa w drugie św lę- 
to‘ , rid jofon . układ L . Szcj epan skiego. W ykon, 
zespół am atorski Polskiego Radja. 18*56—la if l  
PAT. 1910—1035 Odc-zyt pŁ „Prze® stipy Tdrko- 
t i a n j , wygł. Dr J  Fudaiiowcki. 19*36—20 Odczyt 
pt. „Przefń.a.ia węgla W produkty ropne", wygŁ 
Inż. J .  Anisfeld, 20—20*90 Komunikat sportowy 
20 30 Koncert poświęcony dziełom Beethoyena. —i  
Wykom. Wóy: pp M armor (furt.), R. Freundlichoa 
wa (fort.), O. Teutsc h, L . Bobilew icś 1 A. W olf. 
W  programie sonaty i k w artet 9*2 —22*30 PATe 
22 30 Mnz. taneczna.

W irsenw a (1111 m) 12 Komunikaty. 12*10 K0L- 
ceft Filhnrm onjl (m. in. Czajkow ski), 15*15 Kilft- 
cert fortepianowy. 18*55—1910 PAT. 20*30 K e r cert 
(m in. pieśni i tańou). 22—22*30 PAT. 32*30 Mifll 
tan. 23 90 PAT.

Prznoń ( J f  18 m) 15*16 Koncert z  W arszcW y 
18*90—19*10 Program  dla dzieci. 20*30— k o n cert 
22*90 MUZ. Z winiarni.

Kaiowli e (422 m) 12*10 i 15*15 Koncerty h W ar 
s.aw y. 19*10 i 10*95 Olcżyt^. 20*30 22 K oncert 
z W arszaw y. 22 30 Mitz. tan.

W ilno (435 m) 12, 15 i 20*30 Koncerty z WaMóL- 
wy. 22*30 Muz, tan.

Wiedeń (917.2 m) U  i 19 Koncerty. 18*30 L c t a  
irin  op. Wr.gnera.

Lipsk (3C5.8 m) 12*16 i 22*30 Koncerty.
Langenberg (468.8 m) 13, 16 i 20*15 Koncerty
Praga a3-j 8.9 m) 11, 12, 16*30 i 22 K ow ar i/.
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ABRAHAM NEUMAN.

L'cTa Potocka
Skroń ny bukiecik o d  artysty

Nie /nam ani Jej przeszłości, ani przenie^u 
karjery aity stycznej. Zresztą niema to bez­
pośredniego związku z tematem samym.

Zobaczyłem p. Potocka Już w pełni sił 
twórczych, jakie może rrz w n ą ć  tylko zna­
komita artystka dramatyczna. 1 zostałem ej 
dłużnikiem, dłużnikiem wielkie wdzięczności 
za ów ogrom wrażeń iście duchowej biesiady 
podczas onegdajszej premiery.

Po&taó wyniosła, o niebieskich oczach, mó­
wi zaskoczona w zasadzce zdrady małżeń­
skiej. Chce się wywikłać z tej matni, otrząść 
z podejrzeń nawet i używa wszelkich forteli 
przebiegłości kobiecej, aby znów być wolną, 
znów płynąć na łodzi wzburzonego morza 
życia. Co dalej będzie, trudno przewidzieć, 
w szystkie bow em dociekania w konsekwen­
cjach  akcji stale zawodzą. Paui Potocka cią­
gle współdziała z autorem , nawet w itce j — 
wyolbrzymia jego dzieło, stw arzając z każdej 
nieznacznej rozmowy, czy chociażby błahego 
monologu moment wybitnie nastrojow y. Scena 
dla je j gry, stanowczo za ciasna. Nietylko 
naszą krakow ską, ale każdą scenę potraf łaby 
ta kobieta wprost rozsadzić moce swego ta­
lentu.

Sn u je  wspomnienia. Są one tak mgliste, 
niepew ne, ona sama zaś błądzi w labiryncie 
duszy kobiecej, pokrzywdzonej i zdeprawo­
w anej może przez to przekleństwo B oskie: 
»1 będziesz Lęsknić za mężem i wzdychać, 
a on-nad tobą panować będziea. Tak, z je j 
nst wyryw a się jeden okrzyk rozpaczy, ona 
Woła do, w szystkich owym językiem  biblij­
nym -i Chrystus nawet wybaczyłby je j grzech 
jaw nogrzesznictw a. Ona nie płacze w tej 
grozie. To jakaś tytaniczna siła, w strząsa je j 
cia 'em , a siła owa pożera przedewsz\ stkiem 
je j kolegów scenicznych. Ońa miażdży ich, 
miażdży sw ojego męża, ona potraf łaby zni- 
w etzyć też najpiękniejszą rywalkę na scenie. 
1 kiedy opuszcza sw oje powieki w zam yśle­
niu dla wypowieuzenia uczuć nurtujących je j 
p sycbę, wówczas zapanowuje w teatrze ja ­
kaś boklinow ska cisza i całe audytorjum 
czeka z najwyższym skupieniem niby na 
wypowiedzenie wielkiego proroctwa. A nad 
WBzystkieBi górują je j oczy łzawe, szkliste, 
zm ieniające swój Dlask co chwilę, ale zawsze 
tajem nicze, niepewne, jak  wynik dramatu.

Ze wzruszeniem śledz.sz dalej przebieg 
gry. Jesteś  w ciągnięty w wir akcji, jakby

w słuchy, beznadziejny mrok i z w es’ćhn;e- 
niem oczektresz błysku jaśn ie :szei chwili. 
Nie marzysz już nawet o tęczowych kolorach, 
pragniesz iedyn;e rozwikłania ponurej zagad­
ki. Lecz do końca da'eko jeszcze!

Ona chce się mścić na mężu; siedź*, opo­
w iadane mu, ak to podczas pooytu w R os i 
pow ojennej, kiedy nad państwem carów roz­
szalała się orgia pogromów, zos4aie ofiarą 
pewnego oficera. W  kilku kró kich frazesach 
wyraża tak piasty czn e sw oje przejścia, że 
wyolbrzymia ie do najwyższych gran c. Pi­
sząc ten epizod, autor nie mógł go żadną 
m iarą wyobrazić sobie w tatr em ocjonalnej 
i silnej interpretacji p. Potockie1. Siedziała 
wtedy skulona z wyciągniętemi w głąa rę­
koma, a oczy iej patrzały gdz‘eś daleko w 
przestrzeli, niby w wizję hańby i śmierci. 
Zdawało się, iż w przeciągu tych kilku mi­
nut przem knęły przed nami całe sceny pie­
kła dantejskiego, coraz to nowe obrazy, ale 
za każdym razem straszniejsze i bardziej 
w strząsa ące. I  widziałeś wówczas ogrom zła 
i grozy, prócz je j —  grzechu.^

Poprostu dziwić się należy, czemu ta nie­
wiasta sama nie pis/e dramatu. Ale oi.a prze­
twarza je  istotnie swoją mistrzowską grą. 
Nawet nie gra, bo p. Potocka nie jest we 
wlaściwem tego słowa znaczeniu —  aktoiką, 
ona przeżywa każdą sztukę. W ulkaniczną 
potężną siłą twórczą ona żyje, cierpi i szerzy 
dzieło zniszczenia.

Pani Potocka powinna reżyserow ać każdy 
dramat, w ktćr\m  w ystępuje sama. J e j  talent 
jest stanowczo za wielki, aby miał się ogra- 
n czać tylko do ednej jedynej roli, w jak ie j 
ona poprostu pobi a ca łe  otoczenie. Artyści 
ci muszą z uią współdziałać, muszą być 
godnymi je j towarzystwa.

Będąc po przedstawieniu za kulisami, wi­
działem z jaka pogardą odrzuca p. Potocka 
ową maskę grecką w postaci czarnej peruki. 
Ale żadna maska nie zatrze je j własnych 
cech indywidualnych, ona zawsze będzie 
inna i zawsze —  wielką.

W tym oto czasie publiczność —  nad któ­
rej głowami wirowały 'dziwne kręgi fantomu, 
opuszczała biedny teatrzyk żydowski a kręgi 
te Wirowały w przestrzeni wśród głuchego 
echa odwiecznej prawdy: „ Wy baczcie kobie­
tom, albowiem nie wied/.ą co czynią*1...

Kraków, 26 Stycznia 1928,

O Żeromskim i —  Żeromski
Nie mamy jeszcze wyczerpującej monografii 

O Żeeomskim. Najbardziej powołanym do tego 
dziełu byłby p. W. Borowy, autor pięknego 
studium o dramacie Żeromskiego „Uciekła m> 
przepióreczKa". Mam wrażenie, że p. Borowy 
pracuje nad taką monografią o Żeromskim, 
wnioskuję to z wydania „Elegji*1 Żeromskiego 

Na ra/ie mamy do zanotowania dwie prace 
o  Żeromskim. Obie są ważnym i cennym przy­
czynkiem do przyszłej obszernej monografii. 
Niestety „Wspomni* nia“ p. Z. Wasilewskiego 
(nakład Gebethnera i Wolffa, W arszawa) są 
nacechowane partyjnictwem. P. Wasilewski 
jest znanym zairuwaczem polskiej myśli, nie 
rtiole więc nawet w swych wspomnieniach o 
Żeromskim zdobyć się na obiektywność sądu. 
Dla nitgo postęp i socjalizm są dziełem żydow­
skiej masonerji, pracującej nad ujarzmieniem 
Polski, ba, posuwa nawet swą nienawiść do 
wszelkiego „radykalizmu" do tego stopnia, że 
gtożaami? nienawistnego „ducha czasu" z Po-

chroniem. P  Wasilewski pozwolił po śmierci 
Żeromskiego niejakiemu p. Skiwskitmu, na ła­
mach „Myśli Narodowej" znęcać się nad twór­
czością Żeromskiego, a teraz sam to czynu — 
W  ujęciu Wasilewskiego jest Żeromski umy­
słem niekrytycznym. człowiekiem, którego 
eksploatowano dla celów niepolskich. Ciasny 
ren doktryneryzm, tępy fanatyzm odbiera war­
tość interesującym zresztą wspomnieniom au­
tora, który jako kolega szkolny, jako współ­
pracownik Żeromskiego w bibliotece rapijers- 
wylskiej. miałby skądinąd dużo o nim do po­
wiedzenia

Niestety, styl p. Wasilewskiego jest ciężki, a 
czasami nawet niechlujny. Pomijam aforyzmy 
o „potrzebach duszy, które działają jak narko­
za" (mą być chyba „jak narkotyk"), ale filozo­
ficzne dywagacje autora, pełne pseudonauko­
wej blagi, przeładowane „głębokiemi" docieka­
niami natury psychologicznej, są prawdziwym 
drutem kolczastym dla wszelkiej jasności i pre-

ROMAN BRANDSTAETTER

O  Bogu I o wierttu
Przed pifci-wszem »wKaniem 
& za siedmiu rzek I gór,
Wstąp cłcnutko, t ‘v „  
w mój modrzewiowy dwói

Wejdź przez drzwi dębowe 
W blasku rannych smug, 
i błogosław słowem 
wytarty domu próg,

B y mógł każdy przybysz 
od dalekich stron, 
bez wszelkie] pohyly 
nawiedzić mu] dom.

Aby człowiek wszelki !; 
dobrobyt u mnie czuł, 
błogosław Boże wielki 
spichlerze me i stół.

i  wstąp w białe ściany, 
zaświeć w smolnych s „ i„ c l . 
gdy śnieżysty ranek 
opadnie na dach.

I w ognisku świętem 
w źyzuem drzewie spioĆ, 
by przybysz zmarznięty 
mógł ogrzać swą dłoń.

Objaw się w podtOdZW 
nawiedź głębie szai- 
I cienista nocą 
. ”aj w spojeniach taw.

W drzewnych skrzyp szufladach, 
w ton komody spłyń. 
i*o pólkach kołntaj 
I głąb oświeć 'skrzyń. ~

By gdść mó] łaskawy 
przez każdy lichy sprzęt.
:zul świętość T  w o jej sprawy ' 
i woli Twojej pęd.

O Boże Ty łaskawy,
Co spływasz w świt I w zmierzch 
Jak chropawe lawy 
Jak chropawe ławy

By wszelaki człowiek 
przybysz z obcych stron 
wyczuł w każdem słowie 
Ciebie, mnie I dom.

cyzj: myśli.
O wiele większą wartość ma pre : i  p. S ta rt 

sława Piołun-Noyszewskiego, wydana nakła­
dem J. Mortkowjcza w Warszawie. Znajduje­
my *am duże materjalu heraldycznego o rodzi­
nie Żeromskich herbu Jelita, o pierwszych la- 
tacn autora „Przedwiośnia’*, spędzonych w 
Kieleckiem, o jego drodze do sławy.

Autcr zamyka swą książkę na „Luazia,'h be* 
domnych". Bezcenną wprost wartość posiada­
ją og.oszone w tej pracy listy Żeromskiego do 
pierwsze, żony, p. Oktawji z Radziwiłowi­
czów Rodkiewieżowej. Poznajemy z tych li­
stów czlow.eka nader nieśnrałego i wrażliwe­
go na piękno natury, sz ikajacego wś^ód bez­
ustannej walki własnej drogi. Pierwsza zona 
była d,a Żeromskiego prawdziwym aniołem, 
,ej ma Żeromski prawie wszystko do zawdzię­
czenia. A jednak Żeromski od niej odszedł...

Dowiadujemy się też z tej książki, że Żerom­
ski nie oardzo luoił żydów. Zamierzał nawet 
napisać powieść o złych wplywńch Żyaów rut 
polska inteligencję. Napewno więc Żeromski 
był wtenczas bardzo bliskim p. Wasilewskie­
mu.... Żeromski był jednak zbyt wielkim arty­
stą, by popaść w jałowy antysemityzm i dla­
tego tej powieści nie napisał.

P . Noyszewski jest tylko biografem 1 rzadko 
zapuszcza się w jakieś iiteracao-kiytyczne wy*



Nr. CG •,NOWY bglENNJJO. poniedziałek 30. 1. 192S >tr, *

ciecz .L D la przyszłego jednak, autora wielkiej 
pracy o  Żeromskim, nagromadzony przez p. 
Noyszewskiego materjał doniiisle ma znacze­
n i*.

Samego Żeromskiego i jego zwrot do „tra- 
iycjoaaiuTiu" (wedle p. Wasilewskiego) od­

słaniają nam „Elegie", wydane przez p. Boro­
wego. Są to w formie książkowej jeszcze nie 
drukowane, bądź też nigdzie jeszcze nie ogło­
szone artykuły i opowiadania wielkiego pisa 
rza. O „Elegiach11 należy napisać osobno.

AL Kaiifer.

Z teatrów wiedeńskich
(Korespondencja własna „Nowego Dziennika").
Wiedeń, w styczniu 

przygrywa ciągle jeszcze rozentuzja- 
sp o w an ej nim puolicznosei wiedeńskiej, „haken- 
ktm zierom '1 i tecen; “ntoowi „Neue Freta  P resse * 
■a złość G ofra wda tylko dwa raz' na tydzień. 
Salomońskiem zarządzeniem rządu austriackiego 
postanowiono, że wilk ma być syty i owca cała. 
R asa o p e i, me może w całości zrezygnować z a- 
trakcy jnej Jonnyady, a z drugiej strony trzeba 
trochę us^Kikoić rozkrzyczanych „rycerzy krzyżo­
wych". A zatem — tylko dwa razy na tydzień.

Drugi teatr państwowy „ B n -g th e ite r1 w ysta­
wił też nowość, też w swoim rodzaju senzacyjną, 
lale biegunowo odieglą od k.enekow sktaj hałaśli­
wości. »Das Nachfolge Christi- Spiel" austrjac 
kiego autora. Maxa Melia jest poezją W pełnem i 
łtfawdziwem tego słowa znacze.uu. Słow o jego 
je s t mocne, zw arte i  soczyste, akcja —  silnym 
klientem pewnie naszkicowana, a izecz cała o- 
promieniona wewnętrznym ogniem prym-tywnie 
i  głęboko odczutej w iary. U Mella niema styliza­
cji, a le  je s t styl, niema patetyczności, ale je s t 
patho^, niema zbytecznej ornamentyki. a le jest 
Kzrachetnu lin ja  czystego gotyku. T reść : banda o- 
gcyszków i  zrewoltowanego w lościaństwa wpada 
na zamek styry jsk i, cudem o ca la ł; w  zawierusze 
Wojen tureckich Pan średniowiecznego kasztelu 
zostaje przywiązany na dziedzińcu do ustawione­
go tam „rzyża i musi przj patrywać się, jak rabu­
sie  plądrują i  niszczą wśród okropnych złorze­
czeń jego mienie. W net jednak nadchodzi ratu­
nek. W ojska cesarsk ie wysłane w pościg za Tur 
kurni' wstępują po drodze do zam ka Hrabia zo­
s ta je  z krzyża zdjęty, a bandytów ma spotkać ka­
ra  unici ci. Ale hrabia, który zawisnąwszy raz np 
krzyżu, sta ł się prawdziwym wyznawcą re lig ji 
m iłości, prosi dowódcę o  litość o ja sw o ch  opra­
wców. Uaretnnie: karzacej ręce sprawiedliwości 
musi stać się zadość — powiada komendant. W 
rozpaczy sw ojej widząc, że nie może tra fić  uo za 
tw ardzlalego serca żołnierskiego, błaga pan zim  
ku Boga o  cud. I cud ten utaję się: w ekstazie
modlitwy pada rażony śm iercią. Dowódca do głę- j 
bi poruszony rozkazuje puścić wolno ztłrodniarzy. 
Miłość zwycięża. — Trudno je»t w kilku słowach 
oddać żywiołową siłę Mellowskiego dram atn 
„Das Nachfolge Christa- Spiel11 ma dy-nmikę, eks­
presję i żarliw ość Rzecz w yrasta wysoko ponad 
poziom współczesnej tw órczości dra mitycznej.

„ fh e a te r in der Josefstad t" Rei/n ha rdta cierpi 
chronicznie pod słabym reperfnarem, a specjalnie 
teraz, gdv m istrz 7 elita zespołu odbywa tournee 
po Ameryce „Desire“ Saschy Guitry jest błahost­
ką, w której poza świetnym djalogiem i elegan­
c ją  akcji niczego praw ie niema H! stor ja m iłość5 
kamerdynera do sw ojej pani daje .onajw yżej 
świetne pole do popisu Rom bergow i i  Norze Gre­

gor Oboje kochają się, ale - ie  chcą się do tego 
nawet przed sobą samymi przyznać. Zato we śnie 
co nocy u obojga: cała skala utęsknionych pod­
świadomie nieszczot. Na głos mówią ze snu. T o  
daje możliwość1 'w orzenia wielu zabawnych kom- 
plikacyj. Kamerdyner dziękuje w reszcie za służ­
bę — me może tak dalej. Przedtem jeszcze wyzna­
je  m ilo .ć sw oją — dtugo, pięknie i dowcipnie. 
Pani .ego leży zalotnie na o omanie i słuiha. Mil­
czy. Desire odchodzi Nie stało  się nic. Publicz­
ność odchodzi i myśli także: nie sta ło  sie nic...

W ystawienie „Jekateriny Iwanowny'* Andreje- 
wa trudno jest też zaliczyć do szczęśliwych po­
mysłów dyrekcji reinhardtowskiego teatru. W 
sztuce tej chciał Ahdrcjew przedstawić zgniliznę 
małomieszczaństwi rosyjskiego. Mąż strzela do 
sw ojej zony, uważa ją  Dowiem za wiarołomną. 
Żona nie traci życia, ale zato grunt pod nogami. 
Ucieka i teraz dopiero zostaje kochanką tego 
trzeciego, Ale potem; mąż, — jak  się okazuje s ła ­
beusz — przy jm uje żonę z 'powrotem i przebacza 
je j. Kobieta la jednak, raz zakosztowawszy % za­
kazanego owocu .-n  enia teraz kochanków, jak 
rękawiczki, stacza się po równi pochyłej.. Nihi­
lizm w ieje ze sceny, chory przedwojenny nihilizm 
rosyjski Trudno zrozumieć, poco oa czasu do 
czasu odgrzebywuje się tego rodzaju sztuki, tro­
chę Lbsenowskie, trochę wpdekindow*kie i tro ­
chę — przeżyte. — Nawet gra artystów  pozosta­
w iała tym ćażóm wiele do życzenia, co je s t u 
Reinhorodta rzadkością. Elena Polew ickajn grała 
Rosjankę, tj. siebie i dlatego dobrze. Ale je j zma­
gania się z niesfornym językiem n!.em ieckim dzia­
łały  — kom’r n i ;e T o  nie była już pikantna za­
prawa obcego akcentu, ale rażąca Jyskrepancja 
pomiędzy gestem a słowem. Nawet artystka w ici 
kiego formatu —  a jest nią bezsprzecznie Pole- 
wieka j a — m-u-że w takim stanie utracić rPwnowa 
ge Co m iało miejsce.

„Kaimni rspiele'1 które przez długie m iesiące ba­
w iły Wiedeńczyków świetnie inscenizowanem 
,.Broadway‘‘ern, musiały się w reszcie rozglądnąć 
za czemś n orem  Sztuka „Dziesięcioi o pi zykazań 
małżeństwu'1 E liota Graw shay W illiam sa zaw io­
dła. Ten iście  angielski utwór scen.czny, w  któ 
rym nienagannie ubrani i  nienagannie myślący 
gentleman i  ladies nic nie robią, a dużo gadają, 
cierpi na angielską chorobę- ma słabe nogi Mąż- 
żona — męża uwodzi kokietka — zona wie o  tern, 
ale udaje, że nie wie — w reszcie rozmowa między 
żoną a ryw alką — wkońcu hafmy end: ryw alka 
rezygnuje ze swego kochanka, a małżeństwo ko­
cha się znowu czule, jak  dawniej —  w szystko to 
ocieka obrzydliwą szlachetnością a przesiąknięte 
jest prawdziwie albiońską nudą. Z uczuciem ulgi 
opuszcza ąię teatr. Amici, yesperem perdidi

Dr. Szymon Wolf

O tent, lek Boruch Horwlcz uratował oddział 
powstańców w 1863 roku

Sędziwy staxzec rówieński, Boruch Horwicz, o- 
powiedział JcspcR racowmkcwi czasopisma ,,Woly- 
ner Lębon" następującą historię, która charaktery­
zuje zasługi Żydów wobec uczestników powstania 
18r>3 oko.

B>lo to w miesiącu Ab 1863 roku. Przepłynąłem 
swoim spławem łożysko w Seliszczu na wyko­

panym kanale pod Pińskiem, skąd miałem dalej je ­
chać wodą do Gdańska. Zanim wszedłem do kanału, 
zabrałem się do przeglądania, starym zwyczajem, 
całego transportu pszenicy, w workach. Gdy tak za­
jęty jestem swoją pracą, spostrzegam nagle oddział 
kawalerii. W pierwszych szeregach jadą najpięk­
niejsi młodzieńcy polscy, dobrze uzbrojeni, na rą­
czych koniach, z wykwintnym zaprzęgiem. Z tylu je 
dzie obóz miejscowych furmanek chłopskich. Od­
dział zatrzymał się przy n„s po stronie usypanego 
brzegu przy kanwie.

Zaraz podbiegł de mnie jeden z wojskowych i za­
komunikował mi, że dowódca wola mric do siebie. 
W  te! 'chwili poszedłem. Ujrzałem przed sobą mło­
dego człowieka, odzianego po magnacku, o wyglą­
dzie królewskim. Podał mi rekę i opowiedział mi o 
powstańcu, którego warta rosyjska schw ytała w 
lesle i dostarczyła sztabowi carskiemu. Dowiedzieli 
*1* « tern powstańcy od żony leśniczego i przybyli

R a d y k a l n y  
środen na kasgfel!

Tak określają lekarze

»Ka!sera“
Karmelki piersiowe z 3 Jodłami. 
Używajcie również tego w s p a n ia łe g o  

środka.
Mił,ony ludzi stośują go przy kaszlu, 

chrypce, katarze piersi, zafjegmie- 
niach, krztusciu, kokluszu, jak  rów­
nież przeciw przeziębieniu.

15 000 świadectw lekarzy i osób pry­
watnych.

Do nahycbi:
Skiadt: Apteki: Mag. Wacaw Bezuch, Mag. J  
Berger, Mag Jó -ef Kopersk, Mis.. Aciam" Llnder. 
Mag Zygmunt Lap ń6ki. Mag K Łuc?k«, Mag. M 
Masłowski, Mag. K Norek i Skn, flag. O św ęć ni­
ski, Mag. W. Radwański- Mag. K. V\ iśniewski i 3ka.

Drogerie:
Mag. .lóref Bonk owaki, ł/ag. J .  Hanak. .lag. Ste 
fan Hyla, Mag T. Kurpiński Vag. Bronisław Pię 
towski, Mag Henryk Stiel, Mag. St Tomaszewski, 

Mas J  Wilkosz.

tu, celem ukajania winnego żołnierza rosyjsfcregc. 
Na żądanie dowódcy musiałem być obecnym pizy 
egzekuc i owego żołnierza, którego powieszono. Na­
stępnie wydano powstańcom z furmanek chleh i 
wódkę. Woźniców także częstowano, a nadto za­
płacono im złotymi dukatami za trud przeważniozy 
i odprawiono do. domu. Potem pułkownik począł się 
Przygotowywać do dalszej drogi, która prowadziła 
brzegiem kanału. Zanim dowódca -wsiadł na kdfia, 
zawołał mnie na stronę, zapisał w swym notesie 
moje nazwisko i poprosił o rade, jak znaleźć pewne 
miejsce, gdzie możnaby było się ukryć od Moskali, 
którzy niewątpliwie urząazą pogoń za powstańcami.

Poradziłem rru, aby, gdy zupełnie się ściemni, 
przeprawi! się ze swymi żołnierzami na drugą stro­
nę kanału (kanał podówczas byl wcale nie głęboki) 
i schował tam w wygodnem miejscu nieopodal ka­
nału; a gdy ścigający Rosjanie Już ich miną i po­
wrócą, będzie mógł przejść z powrotem na tamtą 
stronę kanału 1 kontynuować swoją jazdę. Dowód­
ca i wszyscy starsi przyjaźnie pożegnali się ze mną 
i ruszyli w kierunku przezemnie wskazanym.

Po okropnych przeżyciach tego dnia nie zmruży­
łem nocy oka. Nad ranem przy świetle ogni na 
„pasach'1 zauważyłem zbliżającą się do nas kawa. i 
terie rosyjską. Przywołano mnie zaraz do pułków- *

m m  !M « a  Miał laan
Z powodu pi er „rszei rocznicy zgonu Achaa-Hast 

ma ogłosił sekretarz jego, p. Pogranow ski na la* 
mach „Haolamu" kilka ciekawych szczegółów O 
niewydanych dotąd pracach Acnad- Haama Oka­
zuje się, że 6 tomów listów  Achad Haama i awie- 
ra  tylko część jego korespondencji Achad- Haam 
nie chciał z« żyda ogłosić wszystkich listów , 
unoszących się Jo  dyskusji nad „Altneulandeni* 
Herzla (znana polemika z Nordaucm), a z drugie| 
strony, niechcąc podnosić sw ej działalności około* 
deklaracji Baltoura nie og łosił wszystkich l i s l ó *  
7, tego okresu. Zarn.erzał on również wydać listy* 
które pisano do niego. Listów  takich lest 10 ty- 
sdęcy, a pochodzą od najw ybitniejszych osobisto­
ści żydowskich jak Nordau, Weizma.m, Tschlo* 
now Sokolow, B ialik  H erbed  Samuel, twldt* 
O. Thon itd Pozatem pozostawił Achad- Hania 
pamiętnik, komentarze do pewnych ksiąg  Talmo-' 
du, aad czem pracow ał niemal od mlodośel i  ara* 
reg drobnych szł iców Przed *  gonem pracow ał 
nad uporządkowaniem tego olbrzym iego maiet Ja ­
ju  literackiego, który obecnie na mocy t es tara en h i 
Achad- Haama jest w łasnością Bihljoteki Narodo­
wej. Instytucja ta  zajm ie się niewątpliwie wyda­
niem w szystkim  dzieł Ackud Haama. , • |

J   i m  " 1  -

•tik*, i zapytano mnie po cielni o Jeźdźców pwiUea* 
Opowiedziałem mu wszystko, co zaszło, lecz prze­
milczałem oczywiście o ostatnie] rozmowie z do* 
wódcą. Nie wypowiedafai-un także mego przypusz­
czona oo <k> tego, gdzie Po'acy mogą się tang 
znajdować. Kawalerzyśct rosyjscy odoaltti sie.

Na trzeci dzień, gdy iuź byłem znowu na tym 
samym kanale pod Kob-yCsm, zgłosił Me do małe 
nieznajomy człowiek w cywilu, zapytał mnie o na­
zwisko i zajrzał mi bacznie w twarz. Przekonasz 
szy się, źe to ia właśnie jestem owym „pc tem kup­
cem ", którego powsiańcy widzieli przed trzema 
dniami w Sełiszczit, przedstawi! mi Uę Jako adiu­
tant djwódcy, w którego imieniu wyraził mi serde­
czne podziękowanie za wierną i mądrą radę, dzięki 
której cały szwadron kawalerH polskiej ocala! oweł 
nocy od Rosjan. Równocześnie wyją! zmotołęty st 
z zalepionymi kantami 1 rzeki do mnie. „To cł przy. 
siyła pan dowódca, schowaj to u siebie, lako cenny 
dokument. Gdy nadejdzie szczęśliwa godzina, w 
której Peiska zmartwychwstanie, oddaj go ty, twoł 
synowie lub wnukowie najwyższej władzy polskie), 
a wtedy czeka was wielkie szczęście na wieki".

Wiele lat upłynęło od tej chwili. Nte przesrałełu 
wierzyć, że przepowiednia dowódcy o odrodzeniu 
Polski ślę soełnl. To też cliowałcm ten Ust, jak zec* 
drogocenną, w rozmaitych chwilach niebezpiecz­
nych. Niesieiy, w osratnicn lataeh wielkiej wojny 
światowej, gdy zbawienie Polski było jut oardzr. 
blLsk'e, do Warkowicz wtargną! oddział kozaków, 
którzy nie pominęli żadnego uomu, w którym ni* 
przeszukaliby najmniejszych kącików. Gdy kolej 
przyszła na moje mieszkanie, przypomniałem sobie 
o tym tajemniczym liście i ogariiąl mnie strach 
śmiertelny. Wyobrażałem sobie, có to będzie, ieślł 
wpadnie w ich ręce, więc z dężkmm sercem spali­
łem go.

Kiedy marszałek Piłsudski byl kilka lat temu w 
Równem, niektórzy mo! przyjaciele poradzili mt 
przedstawić mu się i opowied-ieć cala historię. Ah 
nie mając listu, nie ważyłem się iść, by ule paiTaft 
no tu  mnie, jak oa lub łgwraa.
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W yw ird  *  prof. V/. Makowskim
Zc względu na to, że DrawdopuJobnle kilka za- 

sarinu zydi ustaw, dotyczących wymiaru spraw ie­
dliwości, ogłoszonych 20otanic w drodze rozpo? 
rządz T.ia Prez. Rzecz., i to podobno już w bli­
ski m czasie, zasługuje na uwagę wywiad, udzie­
lony jednemu z pism w arszaw skich przez prof. 
W acław a Makowskiego. Oświadczył on w tym 
wywiadzie:

Jsloinie od kilku miesięcy wespół z pp. pre- 
aeseni sądu najwyższego Mogitnickim i sęd2 ią są­
du najwyższego Śliwińskim oraz przy pomocy de 
logowanego przez minisłerjum sprawiedliwości p. 
Kuczyńskiego pracujemy nad przygotowań en. re ­
dakcji kodeksu postępowania karnego. Vf obec­
nej chwilip raca nasza jest już niemal ukończona, 
iprzygolowaliśmy na żądanie mlnUterlum sprą 
wiedliwości projekt, który ma być obecnie przed­
staw iony do opinji poszczególnym ministerjom, 
a  następnie W m iarę potrzeby jeszcze przez nas 
pod względem redakcyjnym przejrzany. W  tej 
chw ili zatem merytorycznie rola n isza  jest już 
pi wic ukończona.

— Ga obejmuje przygotowany przez panów pro­
jek t?

—  Jest to projefct kodeksu postępowania karne­
go. Przyjm uje on apelację według typu francu­

sk iego , W tej samej postaci, w jak ie j Istnieje ona 
obecnie W postępowaniu, stosowa nem na zie­
miach b. tab oru  rosyjskiego, i w tym samym za­
kresie czyli że k i id *  a praw a m oi? pracjsć dwie 
Haeteneje aiM-ytarycsue.

*• ja k ie  są głów nt zusaJy  projektu?
«» Nie da się tu opow edtieć w  kilku stawach. 

Z . ptiikt w yjścia wzięliśmy projekt ustawy po- 
CtąpOWanla karnego, opracow any swego czasu 
I r a n  kom isję kodyflkacyjuą Jednakże nasz pro­

jekt różni się od tamtego pod kilkoma hi ru/o I- 
stotnenó względami.

— Kiedy projekt ten może w ejść w życie?
— Od ctiwlli ogłoszenia musi przejść czas nie­

zbędny do zapoznania się t  nowym kodeksem sę­
dziów i przystosowania technicznego le n  Okres 
oraz postanowienia przechodnie, dotycZąi-e czasu 
przejściow ego i kolizji pomiędzy dsw.iemi usta­
wami a nowym kodeksem, określił o ,o L .y  dekret 
wprowudczy, który już nie należy do zakresu na­
szego, a będzie zapewne przygotowany przez mi­
ni ster j  u m spraw iedliwości. Nie mogę w ięc udzie­
lić  panu pod rym względem żadnych łhlo*-macyj, 
ponieważ zamierzenia nunisterjum nie są mi zna­
ne.

— Jnk stoi sprawa innych pi ojekiów ?
-  P ro jek t U 9 ta w y  postępowania cywilnego je»t 

jeszcze w rękach kom isji kodyfikacyjne] i  nie 
wiem, czy w ciągu najbliższych m ic.ii.cy będzie 
mógł być ogłoszony

— Czy wprowadzenie ohecnie tych ustaw, Jo ty  
czącyeh ■wymiaru sprawiedliwości jest na czasie?

— W ydaje mi się, że tak; Już wielki czas skoń­
czyć ze stosowaniem ustaw zabOiczych lub prze 
pisów tymczasowych w tak podstawowej rzeczy 
jak  wym iar spraw iedliwości. Polska powinna 
mięć wreszcie jednolitą Organizację sądów i je-. 
dnoPtt w nich postępowanie. Jednym z najw aż­
niejszych celów, któremu służyć mogą petnomoc 
nletwa ustawodawcze Prezydenta Rzeczypo,poll- 
te j jnk to jnż w roku ubiegrym domagając się ich 
miałem sposobność oświadczyć, jest w łaśnie za­
prowadzenie ładu prawnego W państwie a temu 
w łaśnie służy jednolitość ustroju i  postępowania 
sądowego.

P H i i d i A p  c o t f o p M f y y

O porozumienie ni* ittleckc-tolskle
N h lU liln i  £los niemiecki -  P tcw  *c r uw nrndlowa s c l tm łt  ió w iHi

w  pntcidflu miesiące!
„Berliher TogebłaU " przynosi pół oficjalny — 

Jyft kię ■ d a j ę e ł ó «  Niemiec w spraw ie możłl- 
i iw i I ponwumienib się Niemiec Z Polską. Po- 
sWOiuiiy dOOU i tego artykułu uacytoWuć najbar- 
dkh-j Wtdmłtłbr) styczne Ustępy: 

fttosunek między Polską a Niemcami wystawio- 
■y Jest W obecnej chw ili na próbę w podwójnym 
kierunku: Konflikt między Litw ą a Polską nie ieut 
Jce e u e  M łaiw ftu jr Obie strony nie doszły jeszcze 
do porozumieniu kiedy i gdzie maji się ze sobą 
■puilUĆ, celtifti fiu Wiązania rukoWuń T a k ie  i pro-
SPAffl ty ti możliwych rokowań me jest ustalony, 

e&t więc rzfcozą tmtłiwa. że cały problem pol­
sko- UteWskl przyjdzie znowu pud obrady Ligi 
Nafodów. StafiOWikko Niemiec będeie miało wóW- 
eras wielkie snaczBnie. . Dawniej przypuszczana 
tltk W tyafHłfcaWie, Jdk i W Paryżu, ifc Niemcy fłCz- 
WariihkóWb sto,7, po stróhife Litw y. Okazało się 
JcduaJ owoż W UetifeWić, ŻS Rrlafld, StrOSCmua 1 
Zaleski dos/ii dd purózaimiertia, ńihi jeszcze Pił­
sudski orzybył do Genewy, — po przybyciu zaś 
marszałka Piłsudskiego doszło do konferencji 
między nim ń Śtresemannem, na kłórej to kóiife- 
rew j 1 panował teki ton i taka atmosfera, że zała­
twienie ód lal wiszących między Polsku a Niem* 
enuii ą w ó e  stało się bardzo prawdopodobne 

ónn« poliKf-znpj strony problemu niemiecko- 
polskiego, istntoje jeszcze strona gospodarcza. Tło 
koWania handlowe między Berlinem a Warszawą 
trwają przeszło dwi lata. Nie można jednakowoż 
nawet i tych spraw rozstrzygać wyłącznie |od 
kątem widzenia interesów ekonomicznych, albo­
wiem dużą rolę odgryw ają momenty natury po- 
lilytJinej w y s tfrezy Wskazać na okoliczność, ti 
zeszłego' roku doszło do zerwania niemiecko- pol­
skich rokowań handlowych i to bezpośrednio 
przed marcową sesją Ligi Narodów z powodu pru 
klyki wydalań, jaką  Polska stosowała wobec 
Niemców. Teraz rokowania między Polską a Niem 
catfii zostały znowu podjęte, o Ze Strony Niemiec 
prowadzi Je byty minister finansów niem ieckiej 
RzCsZy dr. Hermes. Obiaduje się nad prowizoryr- 
nyth traktatem handlowym, który najprnwdi.no- 
dobniej w przeciągu czterech tygodni zostanie w 
gldWnyeh zarysarli nstnlony.

Ale sprawa niemiecko- polskiego traktatu han­
dlowego ma jeszcze jedną stronę, a mianowicie: 
arerptlowanie nastąpi W ramach stosunków Nie­
m i e c  do ich sąsiadów z zachodu Będzip ono więc 
lilju -w  kamieniem proiuwrozyra, czy m a lw  tu y cj-

di między Niemcami' a Polską, jest możliwy, W  
nacjonalistycznych kołach F ran cji utarło się prze­
konanie, w  Niemcy, skoro tylko dostaną . wolną 
rękę ha zachodzie, rzucą sie  zaraz na Polskę. N it 
ulega najm niejszej Wątpliwośćt, że to mniemanie 
jest błędne, a le  też nie ulega Wątpliwości, że nie­
jedna decyzja przyszłości zależną jesl od lego, c*y 
(X>razumienle między Niemcami a Polską jest m o­
żliwe. Ze strony Niemiec Odpowiada się iW to W 
duchu pożytywtiym. Nleutety polityka Polski wo­
bec Niemiec nie jest konsekwentną. O ficjalna pol­
ska polityka zagraniczna pód ofeeCnyth fidni-strelfl 
sp ra#  zagranicznych, ja k o le ł pod jego poprze- 
Jnikiem  nacfichówaha bytu tendencja pokojową. 
MóWią W  kołach, które Znają łtlStbrję póWStahln 
państwa polskiego, że obecny m ihister śpraW ża- 
granicznyth Jest O-rogiem w szelkiej agrtajw m ej 
polityki polsutiej, ponieważ Polska , jest tom Sil­
niejszą, im bardziej je st skonsolidowaną pód 
względem narodowym, oraz ponieważ i o.swój Fol 
śki zależy od dobrych stosuhkÓW SąSledekkB 1 
Nlemftami,

Ale obecnie się nie Wie, kto decyduje: czy P ił­
sudski, czy Zaleski, czy Utt łrOjeWÓdil Górnego 
Śląska? Na Góinym Śląsku uprfiwia 9Tę fiaCjórra- 
listyożua politykę przediWkd żywiołowi niem lec  
khtofth. Można leż zauważyć w iogle Nte,.icom teh- 
dtnoje tuk że W korytarzu polskim oddzielającym 
wschmlhie Prusy od Niemiec, tendencje wprost 
sprzeczne z zamiarami odpowiedzialnych polity­
ków polskich.

V,’ Wnr-zawie muacą sobie uświadomić, tó iió 
sptjdnicze spCuwy Zależne, są od polityki. Nie- 
miecKa poiiiyka jtara się być W stosunku d^ Pol­
ski bhiektyWrtą. P Zaleski W ś wofm Watnim 
wywiadzie stwierdzi! polepszenie Stosunków pól. 
sko niemieckich Jego więc obowiązkiem l tak* o- 
rao Zadaniem obecnie W Połtsce rzadża^ei "»ohl- 
stośei jęst słnrflć ■ śię & to, by th fisiłóWahła 
nawiaranlft dobrych słóśńnków pite ż&słńly »pB- 
raiiżowane adtfiiaUir .c ją  lokalną.
Jm,  ----- ■......... .......... ..... II ' ' '/' HilHIII i'
O PO D A TEK O IRŁD O W T OD A K C T J Nada

g.eldy w arszaw skiej w ystosowała do M inister­
stwa Skarbu Wniosek o  obniżenie podutku giełdo­
wego (*d akeyj z 2 proc na 1 proc. Podobno Mini­
sterstw o Skarbu odnosi się przychylnie do te»o 
postuiatu.

Xr. m

WZMAGAJĄCA SIĘ ORYPA czym koniec*.
Hem przypomn^nic. źc znane z zwet dobfóóf 
cukierki ,jO lazlul“ skutecznie chronią przed tą 
chorobą usuwajn katar, kaszel, chrypkę 1 dezyn 
fek-ująć d"ogi oddcciiowe. Przec:wdy.iatają rO- 
wnioż na,n:ętnemn paleniu. ■

Do nabycia w aotokach, droguerlach i han­
dlach cukierków. Wystrzegać się nąiladowni- 
ctwa!

Fab ry czn a  sprzedaż nu w o je  W; K ro k . D bm  
H andlow y M . F ro h io w icz , K raków , K fń k cw sk a  
I. 38. 456
'—i— i. riTTK, ,.;CTV̂ >«F^iM'ni| 1IB1

rn  yrnlm i ftswftmi
|BOd(«9f9lc u b fz p tfrrrtitH f

Ze względu na podnoszone Wątpiiyitośoi, «ry  
wszyscy sprzedawcy i bkspedjeuci ąklriinwi, w  
dlegają nowemu ubezpieczeniu pracowników nmyn 
stowych i czy należy ięh. do tego uhezpieczenj* 
zgło»ić (zgłotubnia to Wąłeść, nąlęiy  . ’ak , WiarfiK 
mo d dnia 10 iii tego nr.), nątoiy w yjpśgić CO 00^
SlsPUJC; , ' ... , - ; .V

W  myśl nowej ustawy podlegają .tęipu ubeeplft. 
czpniu wpra\.dz.e. zasadniczo tylko, c t  sprzadaw-, 
cy i ekspcdjencl, którzy mają odpowiednia w y- 
kształcenie, określone w ustaw ię, , ,

Jednakże w myśl artykułu -158* tej oelawy 
WS2y»tkie osoby, które na podstawi* poprzednich 
przepisów prawnych podlegały ubezpieczenia yr 
Nakładzie p< r.syjnym we Lwowie, pmliecmł* Mg 
dal ubezpiecaeniu, choćby nie poMadaty Wyhu.gn-. 
nego wykształcenia. Wdbec tego wszystkich tyoh 
sprzedawców należy również zgłosić do ubaapdo- 
oeenia i opłacać za na eh Wkładkę

Rząd nie będzie zat upywał zlioia
W  m inisterstw ie spraw  W. Wnetrżi.ych OcJbył© 

Się posiedzenie kom isji tiiiędżymfńiśterjiilhńj Jo  
spraw  państwowej rezerwy żbałow ej Na pósltó 
dż^niu tętn om awiano plan dalszej akcji pod 
względom technfcSaiytfi, oraz sprnWę polityk r«-_ 
zerw zbożowych ńa t. 1928-29/ ;

W związku ż tem slyetiać, że PnffstW. Bknk lló l- 
li? w dalszym ciągu nie będzie czynił ' Zukupó# 
zboża na cole rezerWy ^»oi„ WCj jft względu ns. 
wygórowane c t t . t  żyta na rynkach kfajowyett' 
przewyżaMijące ceny żatrranlćztic '

Z drugiej clrony, wedhrg iądęfiodzuv.yrh .a^tpy 
tnlo wiadomości z tynków  Swidlowych, liódŁiJM  
na obu pólkdlach są dobie W zWiążku t  ciem  spu 
dziewann jbst zniżka cen na rynk-ick  ̂wistow y oh '

Opłaty Jte wplcwe pny sptz*<f fc iy  
pr poi c w iIliolio!o«vyc|i

W ykładnia usłaWy o  opłatach stemploYAch, 
podana prze* Miń, Lba rbU pi ty spriwdaży ba po- 
jów  alkoholowych je s t  następująca.:

HUrtowno Sprzedaż (flirt. J6 ust. o monopolu 
spiryt. Dż. U. ft. P, Z t. 1025 Nr. 102, po* 720) po­
danie o Zezwolenie 10 zł. zezwól -nie ^0 tL„ tnnę 
koszta: aa podirJe o zezWolehiC przy hand' L de-, 
(aLicznym wiń i Wódek brs WyBżyrtkU (att. 78, p. 
I „a", craz art 79 powoi. tJst) 10 *1., u *nmo zo- 
zWoleme 20 zl. —. Przy handlu detalicznym u wy-, 
szynkiem to samo. Identyczne opłaty obowiązują: 
ł) handel detaliczny piwa (bez wyszynku); 2) 
wszwtkie jadłoJajn.e 1 Wysfirnltlem napój, alttóś 
hot.; 3) urządzony bufet stały; 4) Winiarnię i pt-
wiarrtiej 5) Spriedr.i piwa obcego w browmze- 
(art. 28 ustuWy i  12 czerwca 1924. dz. U R. P  Nr- 
ftj, pud. 036; 6) hUi towna sprzedaż piWa.

Podanie ha urządzanie jtMhodntowegr bufetu ItWt 
s^tuję 3 Zł.

Zgłoś tonie Sprzedaży piUra niskoprc cwlłowegO: 
a j pierwsze zgłoszenie nu obuzerz- b. dzielnicy 

rosyjskiej ió zł.;
b pierwsze Zgłoszenie pnie obsżurem h  dziel­

nicy rosyjskiej, oraz dalsze żgłoszetHn hh Baty^ł 
obszarze państwa — wolne od opluty 

Deklaracja Celem otrzymania pati .,ra akortto- 
wego (fi 9i lOżp. wykon, t  dbla iv atnf, „ ifitó r 
D t  u . R. p. Nr. a  poz. 218) wolna od ©ptaty.

©RUM PODATKOWA KN0WL PBArtTJKT 
Aż H strony ^ jtitd jt w ptaiWtfc łódfftitti wvkm 
lU ytacyj podnikowyeh, wyimaŁt<wlnycb ha * tylko 
dni tj. 9 1 10 lutego, w ogólnej Uwbit WiS \V!ęfc“ 
szour licytowanych prt, dmiotów stanowią meble 
a bardzo rzadko tpotkać możnp w tym wykOzdO 
towaiy.

Ciekawa r *«  t, te a tytfa n0p0rftych i bdatftł- 
r ó w ‘ — Oczywiście prawie wyląc? u Ir kuprów, nie 
można było nawet znaleśc ton a rdw w tU rpk, 
uodjijąvyuh »łg do te^ęsi*)
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TDII! Alftti i BUM! to Altesse i „Hokka“ sa iiajlip.
Poiar w Dzikowie - w świetle

starej żydowskiej iesendy ludowej
W  rw ; ujsu z ostatnim wielkim pożarem w 

Dzikowie w czasie Którego spłonął hisicrycz 
By pałac hr. Tarnowskiego zamieścił p. Fried- 
oian z Baranowa w hebrajskiej „Macdfirze** na­
stępującą legendę ludową, znaną wśród Żydów 
O okohcy Dzikowa:

'Łanu w latach 80-tyeh XVIII. stulecia jechało 
trzech Żydów z Dzikowa łódką na Wiśle, aby 
w  pobliskiej wsi wziąć udz:al w uroczystości 
obrzezunia syna biednej rodziny żydowskiej.

drodze przyłączył się do nich jeszcze jeden 
pasażer, chrześcijanin. W  czasie przeprawy 
serw ała się burza, przyczem łódka z jadącymi 
Omal nie została porwana przez wzburzone Ea 
le. Pmiieważ atoli Żydzi jechali dla spełnienia 
dobrego uczynku, zostali uratowani. Na ich 
prośbę nadano nowonarodzonemu aziecku imie 
Mojżesz, na pamiątkę cudu uniknięcia zatonie- 
Cia.

W kilka dni potem rozeszła się wieść, że 
icbrześcij&iłin, który jechał przez Wisłę razem 
t  owymi Żydami, znikł bez śladu i że Żydzi za 
mordowali go dla użycia krwi chrześcijańskiej 
ido mac. Wiadomość ta doszła także ao pałacu 
Tarnowskich. Hrabina Tarnowska, ówczesna 
właścicielka pałacu, rozkazała ar< sztować 
wspomnianych Żydów, jakoteż pięciu przedsta­
wicieli gminy żydowskiej i wtrącić ich do wię 
eienia przy klasztorze. Rychło' znaleźli się fał­
szywi świadkowie, którzy oskarżyli uwiezio­
nych o zamordowanie chrześcijanina dla celów 
religijnych, Ludność żydowska w miasteczku 
była zrozpaczona. Rabinat ustanowił pas*, na­
kazał odmawiać Psalmy, a naczelnicy gminy 
wysyłali lisiy do hr. Tarnowskiej, by nie dała 
posłuchu fałszywym świadkom. Hrabma odmó 
wiła prośbie gminy żydowskiej i nakazała uwie 
zionych Żydów torturować tak długo, aż się 
przyznają do rzekomej w:ny. Do cel w.ęzien- 
nych przybyli duchowni i rozpoczęli dysputy 
religijne z żydami, namawiając ich, by przyjęli 
w iarę cnrześcijańską a w ten sposób uwolnią 
się od kary śnrerci. Żydzi nie chcieli jednak 
zmienić swojej religji, a sąd został wyznaczony 
•ta 25 Kislew, w pierwszy dzień Chanuki. W 
przeddzień rozprawy cała gmina żydowska w 
Dzikowie pościła, spędzając cały d^ień i noc 
W synagodze na modlitwie. Kiedy podczas za- 
fwiecewn pierwsze; świeczki chanukowej cha

zen wypowiedział błogosławieństwo o „Tvir , 
który uczynił cud naszym praojcom**, rozległ 
się w synagodze ptacz. W szyscy oczekiwał' 
cudu.

Rozprawa sądowa odbyła się w jednej ze sal 
klaszioru w obecności w ;elu osób, m. in. także 
hr. Tarnowskiej. Po odczytaniu aktu oskarże­
nia i wysłuchaniu świadków wydano wyrok, 
skazujący Żydów na publiczne spalenie na ryn­
ku w Dzikowie. Sad dodał atoli, że skazani zo­
staną uwolnieni, jeśli przyjmą wiarę chrześci­
jańską. Skazanvm dano dwa dni do namysłu. 
Żydzi odrzucili te propozycję i po dwóch 
dniach ustawiono na rynku w Dzikowie stos, 
na którym spalono żywcem trzech Żydów. Hra 
bana wydała rozkaz, by popioły spalonych roz 
prószyć na wszystkie strony świata. Żydzi dzi 
kowscy zebrali zaledwie ziemię, na której trzej 
skazańcy zginęli i pogrzebali ją na cmentarzu 
w Dzikowie. Do dnia dzisiejszego znajduje się 
na tym cmentarzu wysoki pagórek jako parnią 
tka po trzech męczennikach dzikowskich.

Po kilku miesiącach zjawił się ów rzekomo 
zabity chrześcijanin w Dzikowie.

I legenda opowiada: Pewnego razu jechała 
hrabina łódką przez Wisłę. Naraz ogarnął ją 
śmiertelny strach i poczęła wołać: „Ratujcie 
mnie, jeden ze spalonych męczenników wciaga 
mnie w toń wody. Wykluwa mi oczy, bo kaza 
łarrr rozsypać jego prochy**. Z wielkim trudem 
udało się dobić do brzegu E>c tym wypadku 
hrabina oślepła. Dotknięta ślepota, błagała ro­
dziny pozostałe  oo trzech męczennikach o prze 
baczenie i nakazała stale je utrzymywać. Poza- 
tern pozostawiła w testamencie polecenie, by 
każdego roku przed Pesacb oddawano 10 me­
trów pszenicy na mace dla biednych Żydów 
w miasteczku. Polecenie to wykonywali ściśle 
wszyscy potomkowie hrabiny.

Przed rok em, kiedy zwrócono się do lir. Tar 
nowskiego. by ofiarował doroczny dar Tarno­
wskich dla biednych Żydów, odmówił dania !0  
metrów', lecz ofnrował tylko dwa met*-y psze 
nicy. Gmina żydowska nie chciała tego daru 
przyjąć. W trzeci dzień Chanuki br. w tym sa­
mym dniu, kiedy spalono na stosie trzech Ży­
dów wybuchł pożar w pałacu Tarnowskich i 
s> osób padło pastwa płonretni...

Wiecie mości z kraiu
LIST Z RZESZÓW 4.

Samojwmoc akademicka, — Tow. Przyjaciół Unl- 
wt rsi eta Hebrajskiego. — Z Żyd. Tow. Muzyczne­
go i Drami isczntgu. — Stow. „Oemllati-Chasudłm'*

W Żydowskim akademickim rucha samo.jjomoco- 
wym na tutejszym terenie zapanował zupełny cha­
os, a to z tego powodu, że pewne niezdyscyplino­
wane żywioły nie dotrzymały zawartej swego cza- 
sn przez związki akademickie umowy co do tery . 
rorjalnego rozgrauiczenia kompetencji środowiska 
krakowskiego i lwowskiego. Akademicy rzeszow­
scy, studiujący we Lwowie, mają obecnie ochctę 
prowadzić akcję samopomocową na własną rękę, 
choć nawet i ze względów praktycznych niema po 
temu żadne racji, gdyż wedle umowy środowisk 
akademickich, centrale udzielają pomocy akademi­
kom prowincjonalnym, bez względu na to, z jakiego 
pochodzą miasta na prowincji- Społeczeństwo ży­
dowskie powinno tedy wspierać moralnie i material­
nie jedynie tytko reprezentację żyd. akad. samopo­
mocy Kola prowincjonalnego Tow. „Ognisko** w 
Krakowie.

Tutejszy oddział Towarzystwa „Przyjaciół Uni­
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie* b sł jednym 
z pierwszych oddziałów na terenie Małopolski i ja­
ko taki rozwija w stosunku do innych uddz iłów  
aywą dz,atalno& w ipszem mieście. Niestety, .n*e- 
Ugfucj* żydowska nie dość serdecznie nteresiiie się 
tą placówką. Otucha była też nasza inteligencja na 
odezwę Towarzystwa „Przyjaciół Uniwersytetu tle 
braiskiego", tak pięknie zredagowana przez preze­
sa iWejszŁgo Oddziału, adw. Dra Schlagera" a na­
wołująca do zbiórk' książek na rzecz Biblioteki Nu- 
rodowei wr Jcrczrllmiec (W iem miejscu godzi się 
wspopm eć, że odezwa przez Dra Schlagera została 
za jego zgocuł rozpowszeebmcc r przez Towarzy­

stwo „Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego** w 
Polsce). Na ostatniem Walnem Zgromadzeniu wy­
brano nowy wydział z adwr. Drem Schlagerem na 
czele.

Do całego szeregu Walnych Zgromadzeń dołą­
czyć też należy Walne Zebranie od pół roku zale­
dwie istniejącego Żyd, Tow. Muz. i Dram., które 
odbyło się ostatnio pod przewodnictwem Dra Krau­
se. W toku Jyskusji nad działalnością ustępu acego 
wydziału zarzucono, że wydział towarzystwa nie 
rozpoczął jeszcze właściwej pracy. I tak żydowska 
sekcja dramatyczna nie wykazuje żywotności, a na. 
wet i o polskiej sekcji nie tno îna też śpiewać hym­
nów pochwalnych.

Stwierdzić też należy, że dotychczas nie słychać 
nic o sekcji muzycznej, która dla życia społecznego 
jest tak konieczną. Żywimy iednak nadzieję , że 
wszystkie braki potrafi usunąć nowy wydział z 
Drem Krausem na czele, a Żyd. Tow. Muz. i Dra­
matyczne stanie się jedna z poważniejszych żydow­
skich instytucyj w naszem mieście.

Już kilkakrotnie wspominaliśmy w „Nowym Dzień 
nóku“ c korzystuej pracy tut. Żyd. Komitetu Ratun­
kowego. Obecnie nastąpiło zatwierdzenie statutów 
przez Województwo dla nowo założonego Stowa­
rzyszenia „Qemilatji-Chasudim“, które jest prze;em 
ca majątku i agend zlikwidowanego Żyd. Komitetu 
Ratunkowego. Na I-szem organizacyłnem Walnem 
Zebraniu zgromadziło się bardzo wielu członków, 
co świadczy o wic'kiem zainteresowaniu, jakiem sic 
ta instytucja cieszy wśród szerokich sfer tutejszych 
Żydów. Po sprawozdaniu sekretarza Żyd. Komitetu 
Ratunkowego, p. Tannenbauma, dyskusji i udziele­
niu absolutorium dotychczasowemu Kom tekowi, wy 
bm io wydział, w skład którego werzli pp.: Dr. Sa­
muel Reich Urzewedn.), Dr. Waug (1. witęprzew.),

Steinberg (II. włoeprzew.), dyr. Tannenbaum (sekre 
tarz), Abraham Kanarek (skarbnik) 1 7 członków 
zwyczajnych. Specjalne uznanie wyrażono dyr. Tan 
nenbaumowi, którego energicznej pracy zawdz!ę- 
czyć należy obecny sian te] akcji kredytowej dla 
podupadłych kupców i rzemieślniKów.

W YCIECZKA  PRZEM YSŁOW CÓW  I  DZIEN­
N IKA RZY PA LESTYŃ SK IC H  DO PO LSK I. W, 
związku z targam i międzynarodowymi, które od­
będą się w Poznaniu od 28-go kwietnia do 5-go 
maja br., polski konsulat generalny w Jerozo li­
mie organizuje wycieczkę palesiyńskich przemy­
słowców, przedstawicieli samorządów m iejskich 
i dziennikarzy do Polski celom nawiazania b lit- ' 
szych stosunków między obydwoma krajam i. P a ­
lestyńsko- polska Izba Handlowo- przemysłowa 
w Tel Awiwie wyłoniła ko.nitel organizacyjny, 
którv zajm ie się urzeczywistnieniem tego planu.

CÓRKI P . D EW EYtA P R Z Y JE Ż D Ż A JĄ  DO 
W ARSZAW Y Ju tro  w  poniedziałek p Charles 
Dewey wyjeżdża do Paryża na spotkanie swych 
awu córek, które z Nowego Jorku jadą do W ar­
szawy. Powrót p. Deweya nastąpi około 8 lutego.

W  CZA SIE W YBOROW  N IE B ED Z IE  ALKO­
HOLU. M inister Spraw Wewnętrznych Składkow- 
ski rozesłał do wszystkich wojewodów okólnik 
w spraw ie zakazu sprzedaży i wyszynku napo 
jów  alkoholowych w  okresie wyborów.

K IE D Y  P O L IC JA  MOZĘ V & Y Ć  BRON I? Na na] 
bliższym pos>eazeniu Rady M inistrów ma być roz­
patrzony projekt rozporządzenia Prezydenta o B- 
życiu broni palnej przez policję, W wypadku o  
brony życia i mienia własnego jak  ł osób trzecich 
policjant będzie mógł używać broni. W  wypadku 
śc gania kogoś lub rhęai zatrzymania policjant 
po dwukrotnem wezwaniu, o  Ile przestępca nie za' 
stosuje się do wezwania, bedzie mógł użyć broni, 
przyczem pierwszy raz ma strzelać w  powietrze, 
za drugim rnzem zaś — już celu jąc w przestępcę:

SZARLATAN  PR Z E D  SĄDEM. Sąd war.-za W 
ski skazał na półtora roku nień-kiego Ludwika 
Bardta b. sanitarjusza, który trudnił się leczu- 
niem chorych. Znamienni' m jest, że Bardt umie- 
szczał swych chorych w  sanatorjum  w arszew ­
ski em „Marjówka** i  że kierownicy sanatorjum , 
zw o d o w i lekarze pozwalali na zabiegi lecznicze 
B-ardla i  tolerow ali jego znachorskie praktykL

OKRADZENIE K A SY  R E JE N T A . Z W arszaw y 
donoszą: Onegdaj rano personal kancełarjl rejen­
ta Tybow skiego po przybyciu do lokalu kancela- 
r ji przy ul. Miodowej 1. 7, stwierdził, żc w nocy 

asa ogniotrw ała rejenta została otw arta, a JaK 
się potem okazało, nie rozbito Jej, lec*  orwoi so­
no podrobionemi kluczami. Całkowita zawartoś# 
kasy, składająca się z gotówki \ w eksli n . ogól* 
ną sumę 30.000 zł, rostala  skrr-dziona.

1 NADESŁANE.
Xa - _brvK“ tm r«di*trclr nl« adpowfada. II

K uratoi -im Zydow. Domu A kadem ickiego 
n O g P i l k o "  w K rakow la ro-p!snje niniejszesi

KONKURS
na p o sa d o  zarząd* ir żydów , dom u a k a d e - 
m tckloyo w k rak o w la przy ul. Przam ysklaJ b
Oferty pinemn* z pukaniem kwalifikacji i referene|t 
wnos'ć należy do dn!a 5 lutego b. r do Kuratoijum 
d l  aJ.ee : „Ognisko*, Kraków, ul. Zielona L, 7. z52x

Z powodu śmierci nicoażałowaiiego blp. Ga- 
dalje Schmelkesa, Rahima Przemyskiego, wy* 
raźa współczucie z głębi serca osieroconej 
Rodzinie. Józet Llfschiitz w Rzeszowie.

254 z

W P. Bernardowi Schneiderowi dotkniętemu
bolesnym ciosem z powodu zgonu bl. p. Ojca, 
wyraża najgłębsze współczucie

Pksternat** dla najbiedniejsze] dziatwy 
żydów sklei.

Rodzeństwu Schneiderom wyraża swe głę­
bokie współczucie z powodu śmierci nieodża­
łowanej pamięci Ojca.

Wydział Klubu spo~i. MakkabL

Zarząd Sekcji piłki nożnej Ż. K. S. „Makkabi** 
wyraża głębokie w spółczu cie Rodzeństwu 
Schneiderom z powodu śmierci bl. p. Ojca.
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Czy wolno mćwfć prawdę?
Przykre sytuacje grafologa

Poniżej zamieszczamy ciekawy artykuł 
znanego grafologa i Światowej sławy mi­
strza telepaty p. Scoertnanna.

L
Naprzeciw mnie siedzi mężczyzna i pisze na kart 

Ce papieru: „Czy mam »ie ożenić?"
Po charakterze pisma widzę: Człowiek o duici in­

teligencji, wytrwałej sile pracy i twardej woli. Ale 
widzę też i co innego jeszcze. Człowiek ten jest 
Chory, tak oardzo c h o r y ,  że nie jest zdo-lny do 
małżeństwa, że musiałby uitieszcześliwić każda ko­
bietę, którąhy powiódł na Ślubny kobierzec- Orze­
chy młodości - --------

Czy mam mu coś powiedzieć? Czy wie, że iest 
chory, względnie jesecze chory. Sytuacja jest draili 
iwa. Staram we .mruszyć przykrą sprawę, ale on 
stale wymija sJ« świadomie, czy nieświadomie. Każe 
sobie wreszcie pokazać pismo dziewczyny, która 
Chciałby wybrać n- żonę. —  Szkoda, jakże wspania 
!y  człowiek zmierza tu ślepo ku zgubie!

Cóż mam uczynić? — Musze zagrać komedie usi 
luje wybić mu z głowy te kobieto, wystawiam j e i 
w  Wgo oczacb złe świadectwo. Mówię o złych jej 
przywarach, których wcale niema. Ale człowiek 
Irwa przy swojem. Nie Jest wprawdzie Schermanem 
powiada, ale na tyle znajomości człowieka posiada 
I on, by osadzić koblete, która ma sposobność od 
Szeregu miesięcy obserwować z dnia na dzień. „Idź 
Że pan przedtem do lekarza", proszę go, zanim sie 
■ozetatomy Ale rysy lego twarzy mówią mi, że nie 
om do tego nalmnlelsze] ochoty — — —
. W  kilka miesięcy póżnUj przestepule próg moje! 
pracowni sterana kobieta. 2  pisma jej wyczytuję, że 
przeszła nieznośuc, etcikie choroby, troski, że ma 
U  sobą małżeństwo, które jest czemś najokropniei- 
szem. Jakie kobieta może przeżyć 1 z którego pozo 
•tatu tylko jedno: nciruci# o d r a z y  ku mężczyźnie.
. Mówią lej to wszystko z zupełną szczerością, a 
•na powiada mi: Już p "  widziałeś Snoje pismo, pa­
nie Scbermaon, Był u pana człowiek i pokazał je 
panu — a pan znalazłeś jeżynie ostre 1 niesprawie­
dliwa iłow a, kiedy osądzałeś mnie. Dlaczego to na u 
iwtady aczynił?" — A kiedy opowiada mi dziele ca- 
Ic to  życia, dziele, które dokładnie zgadzają się z 
w »  co powiedział mi charakter jej pisma wtedy, 
nm uzony jestem je] wyjaśnić całą sprawą. Niestety 
sapótoo.

Lncz Jakież Lane znaleść mogłem wyjście z przy 
i r t ]  cymach9

n.
W filj] pewnego większego banku wiedeńskiego, 

położonej w jedne] z dalszycn dzielnic Wiednia, zja­
w i! aię pewnego przedpołudnia posłaniec i przyniósł 
pinu pismo, skierowane przez dyrekcję do kier-wn: 
ka rt|l. Pismo zawierało poiecenie udania się ze n a  
erną kwotą pieniężną niez'vłoc/me do pobręk'eąo 
b e ‘ -In 1 wręczenia tam pieniędzy określonej osobie.

W  ostatnich dniach otrzymywał kierownik fUJi 
kilkakrotnie tak i polecenia ze strony dyrekcji, gdyż 
dla odmiany mięliśmy wtedy we Wiedniu znowu 
strajk telefonistów. Z tego też powodu nie można 
było telefonicznie sprawdzić zlecenia. Wpadało ty ł. 
ko w oko że pisma nie przyniósł, lak zwykle, wo­
źny banku, ale posłaniec z zewnątrz. Stampiija, oba 
podpisy dyrektora, typ maszyny do pisania, wszy­
stko zgadzało się, nawet mimo starannego spraw­
dzenia. Posługacz wyjaśnił na pytanie, że zawołano 
ge do budynku bankowego, gdzie dano mu wspom. 
olane p<smo, by je uatychmlast zaniósł na miejsce 
przeznaczenia.

Kierownik filii, jakkolwiek niezupełnie pewny, udał 
się mimo to natychmiast ze zleconą mu kwotą p*e- 
•iężną do hotelu. Tam dowiedział się ku swemu 
zdziwieniu, ie  osoba, której miał wypłacić wskaza­
ną kwotę, odjechała przed pół godziną, nie zostawi­
wszy żadnych zleceń. — Jednak coś przecież nie 
było w porządku.

Wprost z hotelu udał się urzędnik do centrali ban 
ku. Ods-zukał obydwu dyrektorów, których podp’sy 
znajdowały się na zleceniu, pokazał im je, złożyw. 
Izy jednak pismo w ten sposób, ie  mogli widzieć 
tylko swe podpisy. Obydwaj dyrektorzy uznali '  
fr  ejsca podpisy za swoie. Potem jednak pokazał 
dalszą cześć pisma. Powszechne zdumienie. Nigdy 
nie podpisywali takiego listu. Pytano po calem biu­
rze, kto właściwie wręczył pismo posługaczowi, nie 
doprowadziły do reznitam.

Na wezwanie wiceprezydenta Danku zjawiłem s*ę 
wkrótce w biurze. Oglądnąłem przedłożone mi sfał­
szowane pismo drktadnie i spostrzegłem, że w tek­
ście maszynowym brakowała jedna kropka, którą 
B cu rtln rn c potem kclcrowym ołówkiem. Osobl-wą j 
f*es  :a było tu, że interpunkcji nie dano, jako ~>ajmv i

dzielnego zftaku pisarskiego, to znaczy w izolacji, 
ale niejako przyczepiono Ją do octatniei głoski sło­
wa.

Podjąłem się nęiąillwęj, kilkugodzinne; pracy i 
dokładnie obserwowałem pismo wszystkich urzęd­
ników banku i Jego fttjl, urzędników, mających coś 
do czynienia z rnampuack pieniężną. Wreszcie zna­
lazłem anategon: pismo mffldegif człowieka, jak po. 
znaję z dobrego domu i o niezłych przymiotach. Ale’ 
w rękopiśmie jego widzę, że interpunkcji ‘Jie  umiesz 
cza z osobna, ale że przyczepia ją właśnie dc zakrę. 
tasa ostatniej litegy. słowa.

Stoję teraz przed zagadnieniem sumienia, L tór* 
natychm iast rozwiązuje następująco: Powiadani dk 
panów w banku, czekających  z napięciem na wynik 
niojei o bserw acji: w i e m .  kto sfałszował łist. Alt* 
więm również, że fałszerz dopuścił się tego z lekko­
myślności, gdyż na dnie swej istoty jest uczciwyiA 
człowiekiem; wiem, że czynu swego żelował, zanim 
doszedł do sKiitku- Widzicie tc p nowie choćby z tw 
go, że nic- kazał sobie wcale wypłacić pieniędzy, 
ale przedtem opuścił hotel. Tg też wy.u ex’łbytn 
sprawcę tylko wtedy, gdybym otrzymał pa panów 
stanowcze zapewnienie, że nie zl^ndeole mu prgjr- 
szłości żadną denuncjacją

Jak powiedziałem, tak sie staro. Przywołano dp 
mnie owego młcdcgo człowieka, z którym wygada­
łem się w cztery oczy. Wypieraiac *tę Jaktś emu. 
przyznał się wkońcu.

Ukarano go baedzo łagodnie. Tak

Dział szaclicwy „Koweso Dziennika"
P o d redftkclk M. Chwolnlka

ZADANIE N 4. 107.
Ułożył V. Marin (Barcelona).

B iałe: Kc8, Dhl, Wc7, Wa5, S!3, S fl, Ph3 (7 B g J. 
Czarne: Kgo, m i  Pa7, b4 U f ig ).

a b c <1 e a h

ti b c a
Mat w 3 posunięciach.

BARI JA NR. 117.

grana na turnieju w Hastingslw dala 27 grudnia 1927 
roku.

L. Stelnor. H. Knoch,
B iałe: Czarne:

1. *2—e4 c7— o
2. S g l -1 3  Sg8—f6
3. S b l—c3 d7_ -d5
4. e4X d 5 Sf6X d 5
5. S13—e5 Sd SX c3
6. b 2X c3  Ud8—d5
7. L f l - b 5 +  Sb J—d7
8. D d l-e 2 ! a7—a6

Na 8....................D X g2 następuje 9. Dd31! D X h l4 -
10. Ke2 eó 11. Ld7+Ke/ 12. L X c 8  W X c8  13. Dd7 
+ K f6  14. D f7 - f K X e 5  15. d4-| Kd5 16. D X b7 
-j-W c6 17. c4-M  I białe wygrywają.

9. Lb5X d7-f- Lc8X d7
10. 0—0 Ld7—f5
11. d2—d3 e7—«6
12. W al—hl b7—b5?
Słabe posunięcie. Znac.m.A 1 zb było 12 .............

Ldó 13. Sc4 I cl.
13. c3—c4! b 5X c4
14. S e 5 X c4  D d 5-«6
15. g2—g41 Lf5 —gó
16. 12—74! 77—ie
17. W b l—b6 Dcii— d5
18. W b6Xe6-4- K e8-d 8

19. Sc4- do b 0 5  -b7
20. Sb6XatJ 0 D lX a S
21. D.-2—f3 D a8X ł3
22. W11X13 i białe tatwo w ygrab

dzięki przewadze materialnej.
Pattjfc ta iest jednym z licznych okazów wspania­

łego stylu atakującego L. Steioera. Nadmieniamy, 
że młoay ten mistTz węgierski w roku ub'eKiynr za­
jął kilku razy jedno z pierwszych m jJsc  w turnie­
jach międzynarodowych. W  Keczkiemecie podzieli! 
drugą i trzecią nagrodę z A. Nlmcowlczetn (1.—A. 
A'tecMnj, w IJnsfngnc zdobył II-gą nagrodę (I—S. 
Tartaków^).

ROZWIĄZANIE KONCOWKI NR. «  KOM aJ ENJCL
1. Kc6 Kb4 2. Kd5 Kc3 3. Ke5 e3 4. K X k l_ .

(Nie 41 X e  fX e  5. KI4 Kd2 6. Kf3 f4!j.
4 . ............... e 3 X !2  5. Ke3 M D lub M Pat.

Trafne rozwiązanie końcówki Nr. 83 nadesłali: J. 
Brand, D. Brand, (Kraków), M. Spfctz (Przemyśl).

MECZ KORESPONDENCYJNY.
1. Alban
2. Autrbacb
3. D Brand
4. J . Brana 
9. Grubi er 

10. Kuiript
21. Rosenzweig 
23. Spltz 
39. Wolfgang 
(p. M. A.) Poniżej 

Sf6, 2. e5 Sd5, 3. c4 
Sc3 Le7 7. LI I. Le6, 
0—0, 11. Sd4 Lg6, 12.

13. WaB- -a*
25. SfO d5

31. Dg4 - .*2
32. Sd7—b6 
33 W .2 —f2 
34, W c8—c4

32. d X c  1 33, Lc4 
32. Sc4— e5 
13. S e 5 -c 6  

podajemy całą panję 37: 1. m , 
Sb6, 4. d4 d6, a. e td e X d , 6. 

8. d5 LfS 9. 313 Sd7 10. L .2  
, 0 - 0  L16, l i  113 We8.

Redakcja działu szachowego urządza HL mecz 
korespondencyjny. Czytelnicy „Nowego Dziennika", 
którzy chcą wziąć udział w meczu, mają nadesłać 
pisemne zgłoszenia do dola 15 lutego b. r.

DENTYSTYCZNE
ztoio, ptati n*i btolo złoto, u ty, ycfocat 

Wytwttjnim złoto ^cntyati ernego
. .D IN T i  127-

r n k Ć R j  L i Ł r o « S 2 C ł ) 2 R e  1 Obok PKO 

U i Resttitblalt Ri(a łe r lc i
W it J tu  Lwów

zaręczeni w styczniu 1928.
Osobnych zawiodoniieu nie w ysyła się,

Naiprzccfnleisze gatunki czekolady
poleca:

TO W. RKC

Wszędzie 
do nabycia!
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Baruch habal
Witamy z głębi serca —  a wraz z nam! wita 

całe żydostwo naszej dzielnicy —  wracającego 
dziś po dłuższym pobycie w celach kuracyj 
jkych „agranica — naszego posła sejmowego 1 
prezesa Organizacji sjonistycznej Zach. Mało­
polski i Śląska, kochanego przywódcę i nie- 
zmożonego bojownika naszej idei —  Dra Ozja- 
Sza Thona.

Obecnie, kiedy rozpoczyna sie intensywna 
'akcja wyborcza, kiedy chodzi o to, aby skład 
naszej reprezentacji parlamentarnej wypadł 
lak najgodniej, wraca Dr. 1 hon na swój poste­
runek. W szyscy jego przyjaciele, towarzysze 
i sympatycy — a mało kto z Żydów w Małopol 
ice  nie zalicza sie do jednej z tych kategoi yjl 
•*— wyrażają ogromną radość, iż drogi łch Dr. 
Thon wrócił po chwilowej niedyspozycji do 
zdrowia i znOwu dzierżyć będzie — oby po naj 
dłuższe lata! — sztandar sprawy żydowskiej.
• Żydzi Małopolski umieją cenić Dra Thona. je 
go niepospolite zalety umysłu i charakteru, je­
go wytrwała prace na niwie żydustwa, czy­
stość i bezinteresowność jfego intencyj — toteż 
dzisiejsza sposobność uroczystego powitania 
Go z okazji Jego powrotu do kraju stanie się 
| niezawodnie żywiołowa manifestacją sympatii 
I oddania dla n sz eg o  drogiego i kochanego 
Przywódcy!

• • •

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla 
'Zach. Ma*< polski i Śląska oraz Komitet Lokal­
ny Org. Sjonistycznej w Krakowie wzywają 
wszystkie miejscowe Organizacje, stowarzyszę 
nia i Instytucje sjon>styczne, jak 1 ogół żydr- 
stwa krakowskiego do jawienia sie jutro w nie 
dzielę o godz. 10 pizedpoł. przed dworcem ko­
lejowym. celem powitania Dra Thona.

Rada partyjna Org. Sjcmskie;
Pos!edzenie Pady P arty jnej Organtaacii 

Sjońskiej dla zach. Małopolski i Śląska odbę­
dzie się dzfśj w niedzielę 29. bm. w lokalu 
•Zwrazku sjon. młodzieży akad. „Przedświt Ha 
sznehar" w Kraków’e. ul Slradom 15.

Obrady, ze względu na przyjazd w niedzie­
lę o gędzinie 10.20 przedpol. Dra Thona, roz­
poczną się nće o godzinie 10-tej, lecz o godzi­
nie lM e |

W szystkich członków RarTy Partyjnej wzy- 
Wa tfę o przybycie na dworzec kolejowy już 
o godzhre lÓ-tej celem powitania prezesa Or­
ganizacji S jo ń sk ć j, Dra Thona.

W obradach Rady P arty jnej mogą brać 
udział tylko członkowie Rady Partyjnej, przez 
Zjazd wybrani.

Lutowa kadencja sędziów 
przys'ęgłych

Na lutową kadencję przysięgłych odbyło się w 
sądzie okręgowym karnym w Krakowie losow a­
nie pizysięglych pod przewodnictwem prezesa są­
du Pelca, przy udziale sso. Dra Lizaka i Świn 
drowskiego; z ramienia prokuratury O D .T n y  byl 
prok Schwakopf, z Izby adwokackiej Dr Steinberg 
W ylosowani zosiali jako przysięgli główni: Bar 
to*2cWfcki Itaz. kupiec, Beretu Józ jjiu.&wuiczy.

B ien iaiz  W ład. inżynier. Bobrow ski Ju ljan  ku­
piec, Brzeski Heriryk inżynier, Cehak Alojzy ge- 
om etia, Cyrankiewicz Józef inżynier, Czechowicz 
K arol inżynier, Dostał Ant. budowniczy, Drożdż 
Bron. inżynier, Jabłoński Stan. w laśc realn., Dr 
Jelonok Fran. przemysłowiec, K alista Józef przed 
siębiorca budowlany, Kleszczyński Bogusław  ku­
piec, Kowanetz Marcin urz. Tow. Ubezp., K raw ­
czyński M arjan architekt, Lenert Adam kupiec, 
Leszczyński Tad. inżynier, Lisow ski Kaz. kupiec, 
Machauf Henryk kupiec M arkowicz Artur nrt. 
malarz, Maruńcznk Michał kupiec, Narzymski Tad 
przemysłowiec, Nowakowski Ston. urz. banku, O- 
stręga W ojciech wlaśc. realn., Paw łow ski W lad 
urz.. banku, Piasecki Adam dyr. fabryki czekola­
dy, T ilarz  W acław  urz. Tow Ubezp., Prokocim er 
Zygmunt inżynier, Sowa W ojciech w laśc. realn., 
Sp lrcr O skar aptekarz, Szczepanek Rudolf urz. 
banku, Szybowicz Stan. przemysłowiec, Tomaszek 
Frnnc. przem ysłow ec, Wang Artur kupiec, Żeleń 
ski Stefan architekt

Przysięgli zastępcy: B a ja  Wlad. ślusarz, Błażek 
Adam instalator, Bronowie? Wóktor k.iriec. Da­
szkiewicz Tad m alarz szyldów, Luszowicz Jóżef 
tapicer, Nowak Paw eł w laśc realn., Pękalski A- 
leks. w laśc. realn.. W iecheć Jó zel właśc. realn., 
Witek P io tr stolarz.

Kadencja rozpocznie się' dnia 20 lutego. Dotąd 
-ozpisane zostały 3 rozprawy: o  morderstwo, o  
dzieciobójstwo i  o  zdradę glówuą.

Docent Un’w Ja ę . aresztowany 
w Warszawie

Spraw a aresztow ania przez kom isję nadzwy­
czajną do w alki z nadużyciami b. dyrektora Ban­
ku budowlanego, Dra Włodzimierza Kozubskiego 
zaczyna przybierać sensacyjny obrót. Dr Kozub­
ski jest docentem prawa rzymskiego w  Uniwersy­
tecie Jagiellońskim  W Krakow ie Ja k  podnoszą 
pisma, aresztow anie członka kollegium profesor 
skfejto bez wiedzy Senatu akademickiego, uznano 
za naruszenie antonomji uniw ersyteckiej. W czo­
ra j przybył do W arszaw y z Krakow a profesor 
p raw a1 rzymskiego Dr Taubenschtag, który miał 
interweniować w  kom isji nadzwyczajnej. Nadto 
oczekiwany je s t ' przyjazd do W arszaw y rektora 
U. J ., prof. M archlewskiego, który ma założyć u 
ministra , oświata* sprreaiw w i wiazku z areszto- 
Wanięm Dra Kozubskiego bez w;edzy ser atu

P rośba rodziny aresztow anego dyrektora na­
czelnego Banku budowlanego, Dra W aszatyckie- 
go o zwolnienie za kaucja do czasu roziprawy sa­
dowej została odrzucona, wobec tego, że śledztwo 
nie Jest jeszcze unończone. śleaztw o zanosi się 
na czas dłuższy, ponieważ kom isja nadzwyczaj­
na musi przesłuchać prrebywaiąceRo zagraniu 
przedstawiciela konsorejnm szw ajcarskiego. któ 
re  m iało budować hotel ,,lle lvetia‘ .

PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIK V

ukaże się jutro rano o zwykłej porze i zawie­
rać będzie prócz ostatnńch wiadomości telegra 
ficznych i kronikarskich nastemijące artyku­
ły: Rafał PfeffeT — Trudności pracy nad od­
budowa gospodarczą. Na marginesie bunJowi - 
sk:ej slalvstvki o emigracji palestyńskie; Zy­
cie żydowskie w Indjach. dodatek tygodnio­
wy „Lekarz domowy", cb£itv dział sportowy, 
przegląd radjowy itd.

  A ----
— JU Ż  ZA K ILK A  DNI bawić się będziemy na 

Reducie Prasy, która zgronadza kwiat towarzy­
stwa krakowskiego, oraz mnóstwo osób z pro­
wincji Tłoku jednakowoż nie będzie bo komitet, 
pragnąc, aóy zabawa ro/w  ja la  stę swobodnie, 
ograniczył ściśle ilość biletów wstępu. W baśnio­
wo oświetlonych sal ich Starego Teatru w nc*cy 
z 1 na 2 lutego będzie można tedy n icM ko intry­
gować 7. cala swobo.I . ale popisywać się piek- 

'>śeią tańca Masowe zamówienia u kraw ców  f’ 
. rów śwmdcyą 'o o.TOmnetr z.aTleresowa 
■ tedtóa P rasy niewątpliwie li dzie pniwdzi- 

v\ -ewja mi »wv! wore ;<ą$zveh L •■•.tjmnów. Dzt.-. 
w niedzielę bielety można nabyć w redakcji ..Cza

su“ cd gouziny U  do 1 w południe, a coaziennie 
od gudz. o do 8 wieczorem. Komitei baloyzy urzę­
duje codziennie od godziny 8 wieczorem w lokalu 
Syndykatu Dziennikarzy krakow skich przy plauł 
Szczepańskim 7.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO­
W IE  w czas.e od 22 do 28 bm. byt następuiącyi 
szkarlatyny 3 wypadki, róży 1, ospy w ietrznej 
1, tyfusu plamistego 1, tyfusu brzusznego 3, dyf- 
te r jl 5, zapa ienia opon luóz&o-rdzeo epidem. 2> 
odry 5.

—  ZGON NA Ul>ICY Anna Siatko (la t 61) 
z  W oli Duchackiej przechodząc przez ul. Stradom 
zmarła nagle na udar serca. L ekarz obwodowy 
polecił zwłoki przewieźć do zakładu medycyny 
sądowej.

— W OJOW NICZE N ILW IA śjT Y . W czoraj na
ul. W awrzyńca przyszło do Sprzeczki między 
dwiema kobietami, przyczem 44-lelnia Ida Sale* 
została ciężko poraniona przez sw oje przeciwni­
czkę. Lekarz pocotowiŁ stwierdzi! u Satesoweł 
zmiażdżenie muszli nosowej ii; naruszenie k o śd  
amlowej. W  ciężkim staniei|Mł, ła^lożeniu opa i rus­

ku odesłano ofiarę Dójkr do szpitala chirurgiczao-
s *  j u

—- o -  I—
— PROM OCJA P. ArnolJt&ebndtich rodem s  

Kraków? otrzymał w Baz] 1-J tytuł Doktora ekowm

— „GORDONJA". (Dietla 105j DUŚ w niedziel© 
o godz. 3.30 popołudniu Pkoarpe zebranie człoa- 
ków z referatem kol. M. MarguLcsa, nt. „Nasze ats 
uo wis ko wobec zbliżających «lę wyborów".

— KOLO ŻYD. PRAC. UM^Sfe. „AWODAH .  M r  
tla 105: Dziś w n .dzielę punku &. I  Klz. 5 poa re te m  
rw. .Aktualne sprawy % ybort«e". floócte mAe wtb 
dziani.

—  KOI .L bO JT M  W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 
(rynek gł. A—B  L 39) poruedziaieŁ, 30 bm. D r hiA 
Bron. Bi&geleisen: O badaniu zdolności ludzkich} 
w .orek, 31 bm. doc. U niw. geuenił D r lle r je S I 
Kukieł Napoleon Bonaparte w ipoteon w e V t s  
szed t); środa 1 lutego prof. Uniw. D r W Hołd W Ś  
kosz: P raktyka i  te o r j.  rad jn j cawmlek , 2  IwNk 
go doc. Uniw. D r W ulman Gralwwwhl :  P o iy tjp  
w iza w  Indjach. Pocz. o t  dn 7 ta a e u r .

— W OSPAŁYM I ONUŚNYM KRAKOWIE aehm
ttowalo na pierwszą wieść o wie kieł akademlchMl 
Reducie Przedświtowej w dnia 25, M ego br. W M i  
sfer eleganckiego świata pięknych pad 1 brzydlddl 
panów stula sie tu nowoczesnu i *  ieJkortfełSLa mm 
prela głównym tematem ro-mc #. SuJndom 
mnie lut rozbudzone) ciekaw ości Komitet 
wH wzmóc ją jeszcze pewną zwloką w ik i lamm 
nlcsnodzienek. ’  n  iczasem ™h fe sią wymieść 
kl przeciw spodziewa—smn natłokowi ro śc i 
mu nastrojowi 1 ziiy.cczrńe drogmt toaletom 
Przypuszczalnie będą to jcaynie ns.Towaow 
n ,  które się nde udadzą. Siedźcie kom unikąt| mm 
śledźcie tylko komunilcaty!!

o  —
— W lSL A —CRACOYTA. D ztbu] w ><M |  

imktuulnie o  godz. 2 3 0  pop na torze w Parim
Krakowskim  odbędzie się n icciernliw ir oczeutwn* 
ny mecz hockeyowy Cracovia—W ielu.
— ......... — «m p »* - Bti.li + t—jrnmsmmmma—mm

DOBRA NOWINA DLA MATĘ*
Każda z Mae wie ue ma kłopotu z poda­

niem d te  Lu łyżki ttanu. 
tka r&kt Słodowy t ( aneru

V IT A H A L T Y N A
idealny środek pru iwiuchityc/.oy > odżyw­
czy zupa nie uw»'nia v a- od tej troeki

y iT A M A L T Y N A
wąirobu I rowfinj J. (iółza w Krakowie 
test Laidzo odi, w< ją  lekką jyrawną (nie 

2 3at zaw iera ,iimv
WytMMa s»(CD<h>B

Foleka Sp. Akc. .r i tn  WMA** .“ag. B. JAWORNICKI 
w K ral lwu , v

‘)o nabyciu w aptekach. Jrogu' .''ac.i i L d.
.. ,  ........   . ( .Liram

C e l e m  u n l ł t n f ę e :s  r r g r r w y  w  w y *
• % ł« i«  r r t m a  « r r r  »rstnw o  ta e s sw « ł« ?ca n » »
: ’ t w . t  n i e  r c 2 . ’j i r . c i  ć ł y  a i  n u o s i ą t :  
iu .y
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Kostiumy sportowe
(Od n«»zej spec. korespondentki p ary sk e j)

rais i

Psu-yz, z końcem stycznia
Dni szare, brzydkie i smutne. Jak aś mgła 

ciężka Huwai lię nad Paryżem. Mimu 10 ruch' 
Wre w najlepsze W szystko spieszy się i  pę- 
d d  do celu. Jedni dążą do pracy, inni ugania­
ją  ca kamawałowemr rozrywkami. Ale kio 
nlk ma zajęcia, ńie luba zabaw, a jest z natury 
m ćlaućholijńy, skłonny do spleenu i neurasle 
tkji, najlepiej zrobi, jeżeli teraz wyjedzie w gó 
ry, Tam ,iuż napewno opuści go smutek i neu 
castenja*
1 Lekka atmosfera, dużo słońca, wspaniała 
b id  Zbiegu i ta beztroska, czynna wesołość, ja  
ką wnoszą ze *abą wszędzie młodzi sportow­
cy,' wszystko to znakomicie rozprasza przygnę 
bier. e, Narty, ślizgawka, bobsleigh, saneczki, 
piękne spacery i  południowe słońce, wszystko 
to znaleźć można w St. Moritz, to też tam zdą 
*»M masowo miłośnicy sportów zimowych, 
zamieszkali ba obu półkulach świata.

Nie od rzeczy będzie poświęcić parę słów 
JdrtejS’4 sportowe ji

Z wyjątkiem ślizgawki upiawiaią panie 
wszystkie sporty w kostjumach męskich. Naj 
Więcej używane są sapodnie kroju norweskie 
go,, które obciśnięle są w kostce przez sznuio 
wany bucik. Do nich należy sweater wełniany, 
zapinany lub wkładany przez głowę, gładki 
lub w deseń, z kieszeniami lub bez nich, we 
wszystkich możliwych kolorach i deseniach. 
Na to kutka z tego samego m aterjalu cc spo­
dnie, albo zi skóry gładkiej lub zamszowej. 
Podszewka kurtki bywa zawsze weln;ana w ko 
lorze sweatra. Kurtka tego roku jest luźna i 
be." naska. Natomiast noszą paski skórzane do 
grubych sukien włóczkowych, t j. spódniczek 
z dlug emi bluzami Bluzy te będą miały wy­
sokie na wierzch wywijane kołnierza i 'ik ież 
mnnlrety.

Niektóre panie walą s truje bardziej fantazyj

ne. Te noszą spodrre szerokie, rodzaj jupe cu- 
lotte do kolan grube wełniane pończochy l 
pod grubym sportowym bunikiem jaskrawą 
skarpetkę, której rąbek wystaje ponad cholew­
ką. Kurtka skórzana podbita futrem, cznpka 
aWiatorka skórzana z takimże futrem, sweater 
i rękawiczki z tej samej wełny co skarpetki, 
należą do tego typu ubrnnPa.

Inne pnn:e ubierają się od stóp do głów w 
białą wełnę. Binły swenter z grubym „żalem, 
dokoła szyji. tak eż spodn*e z kamaszami. dlu 
gie rękawice, dochodzące do łokcia, białn ko- 
miwarka na ełowę, wyglądają wcale elegan­
cko i szykownie.

Choć ro do mnie. uważam, że na tle prze­
czystej bieli śniegu każda choćby najczyściej­
sza b"el wełninna ma ja k :S ton brudnnwy, I 
chociaż biały kosljum iest sam przez sie bar­
dzo twarzowy, to jednak kolorowy z daleka 
wygląda Indniei. Są jednak i tnk:e niewiasty, 
które nie uzywcia srortów i te wymyśliły naj 
ładniejsze i na'bardz:e j w oko wpadnjące ko­
stiumy. I tak nie biorąc udziału czynnego w 
życiu sportowem, przyczyniają się do Jego 
upiększen'a. Pan :e te noszą krótk'e, skórą la­
mowane spodnie. kurtkę ze skóry zamszowej, 
kroju bluzy wojskowej z kieszeniami i pasem 
skórzanym, mocno obc'śn ętym. Szale, kitka 
razy owiiniące szvie b,rwnją cytrynowe czer­
wone. turkusowe, ild. Ale szyk największy po­
lega na płaszczu okrywającym to ubranie. Jest 
to pięknie skrojona myśBwska peleryna akca- 
m ’tna. podbita gruba m aterją wełnianą, tą sa 
ma. z której są spodenki.

Ten portvrznv kostjum pielsrzyma będz'e 
m niej odpowiedni np. do wyścigów na nar­
tach.nie za to znakom te usług! odda w ...mię­
dzynarodowych zawodach flirciarskich.

O, P.

W izyta r4.muA.ka w Rzymie*

Rumuński minister spraw zagranicznych TItulescu 
bawił w tych dniach w Rzymie.

IN F O R M A T O R  C O S P O P A E C Z Y

P. K.: 1) Handel meblami politurowunemi naRźy 
wprawdzie do 11. kategorii, jednakże w myśl Okól­
nika Ministerstwa Skarbu L. D. V. 11.159/4 z dnia 
23. XI. 1927 może Pan wnieść podanie do lzbx Skar 
bowej z prośba o zezwolenie na nabycie ulgowego 
patentu 111. kategorii, ze względu na to, że obrót 
Pana w roku 1926 nie przekracza! 30.000 zł., a ilość 
mebU pol.turowa.nych nie stanowi 5 proc. ogolnsl 
ilości towarów.

2) Może Pan również prosić o zezwolenie na na­
bycie świadectwa półrocznego w celu umożliwie­
nia likwidacji przedsiębiorstwa.

STUDENT W. S. H.: O ile sprawozdania tego ni# 
może Pan otrzymać w księgami, to należy aie zwró 
cić o nie do dyrekcji F, M, S.

ST A ! Y  CZY TĘTNIK SIENIAWA: Oficjalny kur* 
dolara wynosił 29. IV. 1926 — 9.70 zł.

FABRYKANT, M IELEC: Odnośne adresy otrzyma 
Pan w tutehzej Izbie handlowo-przemyslowel.

J .  F .: ST A IY  CZYTELNIK B. KRZESZOWICE. 
Nie podlega Pan zwolnieniu od podatku lokatorsk’# 
go.

CZYTELNIK OD R. 1918: Zaliczki kwartalne obli­
cza się wedtug zasadnicze! kwoty podatkowej (be* 
podatku komunalnego) 10 proc. dodatku :ednak nal# 
ży doliczyć. Dr. B . S.
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Giełda krakowska
Kraków, 28 stycznia, 

akcyj ! walut tendencja utrzymana.
obrotach prywatnych tendencja utrzyma- 

przy zupełnym biaku zainteresowania. 0 -  
broty min.malne. Akcje: Bank Polski 162—163, 
Bank Przemysłowy 105, Tohan 13.75, Górka 
v0—82, Zieleniewski 164, Jaworzno 21 —25, Ce­
gielski 46—47, Na rynku walut tendencja bez 
zmiany, podaż w dalszym ciągu silna przy bra 
ku większego* zainteresowania.

Giełda warszawska
W arszaw a, 28. 1 PA T. A kcje: Bank dysk. 136, 

Bank handl. warsz. 123, Polski 162.50, Przemysł, 
lw ow ski 107, Zarobkowy 90.50. Spiess 155, Siła i 
św iatło 92, W ysoka 141, Cukier 72, Nobel 39.25, 
Cegielski 46.50, Lilpop 40.25, 40, Modrzejów 43, 
‘Zieleniew ski 165, Starachow ice 59, 59.25, 59. Dolti- 
rówka 6275. 5 proc. konw ersyjna 67, 10 proc ko­

le jo w a  102, 102.25, 5 proc. konwers. kolejow a 61, 
proc. dolarowa 85.25. 85.50, 8 proc. listy  zasta­

wie banku Gosp. K ra j 93.
W aluty: Beiffja 12417, 124 18. 12386. Holandja 

359.65, 300.55. 358 75, Loidyn 43.44. 13.55 43 23, 
f{nwv Jo rk  8.00, 8.92. 8 88. Parvż 35.04 5, 35.13,

I 96,' Praga 26 41.5. 26 48. 26 35. Szwa jenrja 17168, 
17211, 171 25, W iochy 47.22, 47.34, 4710, Wiedeń 
125.68, 125.99, 125 37.

Gfefda wiedeńska
Wiedeń, 28. 1 P A T Dewizy i w aluty: Amster­

dam 28572. Białogród 12 45 i trzy czwarte, Ber- 
Jjn 16S.83, Bruksela 9S.63, Budapeszt 123 84. Buna- 

j z! 4 34. Londyn 34 52 i pół Medjolan 37 18 5 pół, 
Jork 70805, Paryż 27.83, Praga 2008, W arsza- 

^ 7^2-0— 79 67, 7urvch 135.33, Amerykańskie 
15. Niemieckie 168.55. Francuskie 27.97, W ło­

skie 37 14, Jugosłow iańskie 12.41, Czeskie 29.94 i 
tr^y czwarte, Szw ajcarskie 136.05.

Papiery w artościow e: Renta majowa 0.6Ł Ren­
ta lutowa — Auslr. kor 0.52 i pól, Dunaj Sny.i 
Adria 88 i pół. Bankverein 30.1, Bodenkredit 125 
i jedna czw arla. Kreditansinlt 04.1. Kompas 0 08. 
Lfinderbaok 27.15, Merkury 27 65, Północna 10 63, 
Auslr. koleje 27 i pół. Południowa 12.90, Alpiny 
42.9, Berg n. Hfltten 73.4, Krupp 13.8. Poldi Hiitte 
15.3, P rager Eisen 341, P 'n a  139. Sl-oda 254 i Je­
dna czw arta, Siersza 1182, Apoiło 197 1 trzy 
czw arte, Fanlo 68 , K arpaty 29, Nafta 37.6.

Grefcfa rurychska
Zurych, 28. 1 PAT. Paryż 20 41 i pól, Londyn 

25.31 i jedna ósma, Nowy Jo rk  519.40, Belg ja 72.35 
W iochy 27.50. Hiszpanja 88.25, Holandja 209.55, 
Berlin  120 80, Wiedeń 73,90, Sztokholm 139 30, Ci­
sło 138.15, Kopenhaga 13910, Solja  3.74 I pól P ra ­
ga 15.39, W arszaw a 58.20, Budapeszt 80.90, Biało- 
gród 5.13 i jedna czw arta, Ateny 6.90, Konstan­
tynopol 2.67 Bukareszt 3.2Ó, H elsinfors 13.10, Bu­
enos Aires 222.

Gbowterek e 7!*ac7?n?a
pochodzenia f o w e rów  w handlu 

detaiffeznym
W „Dzienniku Ustaw" Nr 7 ukazało s:ę roz- 

zerRe Rady Ministrów o oznaczeniu po 
zen;a niektórych towarów krajjow ych w 

irłłu detalicznym Rozporządzenie dotyczy 
środków odżywczych, preferatów leczniczych, 
wód m neralnych, wyrobów toale towych, śro 
dków kosmetycznych i Iowa. ów spożywczych, 
sprzedawanych w opakowaniu.

Towary te muszą być oznaczone 1) f'rm a, 
przeds:ebiorstwa; 2) jego siedzibą główną; 3) 
miejscem fabrykacji w kraju o le towar wy­
produkowano n’e w miejscu siedziby głównej 
przeds:ęb:orstwa. Rozporządzenie wchodzi w 

8. Nie stosujący się do tych prze 
będą stosownie do art. 7 ust. 2 
c z a i l i  uleuczuwej kuukuiencjl.

na posiedzeniu Reichstagu
Berlin, 28 1. (ŻAT) Podczas dyskutji nad 

budżetem ministerstwa spi a wiedli wości doszło 
w Reichstagu do burzliwych scen, gdy poseł 
z pod znaku Hi!llera Frick, domagał s:ę wypu 
szczenią na wolność morderców' Ralhcnaua, 
przyczem pozwolił sobie na obrazę zamordowa 
nego m insira . Z tego powrodu, doszło do awran 
tury. Lewica protestowała zwłaszcza przeciw­
ko stanowisku urzędującego przewodniczące­
go. posła Graetego (skrajnego naeionalistyA, 
klóry nawet n e  przywołał mówcy do porząd­
ku.

Ekscesy z okazji urodzin 
Wilhe'ma

Berlin, 28 1 (ŻA T) Z okazji 69-lecia ur»- 
dżin excesarza W ilhelma urządzili hililtrowcy; 
zebranie, na klórem wygłosiło kilku mówców 
przemówienia w duchu wybitnie szowin'slyca 
nym. Doszło przylem do ekscesów. Pewien, 
dziennikarz, który wydawał się bojówce bitlle 
rowców podobnym do żyda został bardzo do­
tkliwie pobity. Pozalem zostało pobitych oko­
ło 15 osób. Dop:ero gdy policja w kroczyć na 
salę, nastał spokój.

Generał Gajda naczelnym dowódcą
armji albańskiej? ^

Praga 28. I. PAT. ,.Vecerny List“ podaje, że 
rzekomo za pośrednictwem Włoch otrzymał b. 
gen. Gajda z Albanji propozycje, aby objął głó 
wne dowództwo armji albańskiej i przy pomo­
cy oficerów własnych zreorganizował ją na

wzór europejski. Inicjatywę propozycji aall ret 
komo faszyści włoscy i oficerowie carscy, kt6 
rzy stanowią znaczną ilość w odziiłach przybtt 
cznycb Achmeda Zogu.

Doceni Dr. Kozubski 
pozostaje w więzieniu 

Interwencja U nlw . Jsg . -  bez skutku
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28. I. Sin. Interwencja przedsta­
wiciel' Uniw. Jag. w sprawie aresztowania do­
centa U. J  dra Kozubskiego w związku zaferą 
Banku Budowlanego (donosimy o tern w kroni 
ce. — Red.) nie odniosła skutku. Sędzia śled­
czy, prowadzący sprawę z ramienia komisji do 
walki z nadużyciami oświadczył, że areszt pre 
wencyjny musi być utrzymany, inaczej bowiem 
śledztwo mogłoby zejść na fałszywe tory.

Chuligan zrabował tor *
p cezem chc^ ł /u sprzedać gh.SnK 

żydow skiej
Bukareszt. 28. 1. PAT. Redaktor naczelny pi 

sma studenckiego „Nowa Generacja" w Koło- 
szwarze oraz członek redakcji i ieder. student 
zostali aresztowani, pon.eważ się wykazało, iż 
podczas rozruchów w oKieszwarze zabrali z sy 
nagogi wartościową torę i usiłowali sprzedać 
ją gminie żydowskiej za 60.000 lek W  procesie 
przeciwko studentom w związku zc zniszcze­
nie synagogi w Jassach zapadł wyrok. 4 stu­
dentów zostało skazanych na jedes; miesiąc wię 

‘zienia, dwóch na 2 miesiące. W Kolcszawrze 
rozpoczął , e nowy proces przeciwko kilku stu 
dentoin.

Zgon Blasco Ibaneza
Mentona. 28. 1. PAT. r. Dziś o godz. 3.30 ra 

no w willi Fontana Rosa zmarł znany p,sarz 
hiszpański Blasco Ibanez. Przy łożu śmierci 
znajdow ał się syn jego Zygfryd przybyły z 
Hiszpanji o godz. 1-szej w nocy : trzej lekarze.

ZNOWU KONFISKATA „HAJNTU".
W czoraj późną nocą nastąpiła ponowna korH 

fiskata „Hajntu“ i tym ragem bez podania mo­
tywów.

ZE S P O R T U
Mistrzostwa narciarski* 

w Krynicy
I. dzień za w o a ó w .— W ynik blufld 

nu 18 km.
> Krynica. 28. 1. W  dniu dzfsie s/ytn r fp o c z m r a b  
zawody o mdslirzostwo Krynicy, które dały następa 
j-ąec wyniki: Klasa L seniorów: 1) Czech B n w . 
sław (S. N. T . T.) czas 1.14,18.; 2) Motyka Zai L  
sław (oNTT). K lau  IL Seniorów: 1) Motyka Julian 
(Sokół Zakopane) 1,19,18. K lan  UL seniorów: I J
Nowak Stanisław (Beskid-Krypla.) i, !6,2o, 2) T iw  
janowski Edward (Pogoń-Lwów), 3) Raczkowski S n  
nislaw (Beskid-Krynica). Klasa starszych: 1) Schlein 
Kazimierz (SNTT) 1,25.56, 2) 2arUkow*kt Kazlm lan 
(Be Kid-Krynica).

W arii.sk. śirK-żue barizo dobre, lekki mróz, stah 
wiatr wschodni, pogoia bezsioneczna. Trasa biegł* 
dokoła Krynicy przes góry Parkowa, K opciow i 
Krzyżowa do miejsca startu i mety obok Domu Zdra 
jowego. Ze względów traeni.ngowych trasa o róż­
nicy wzniesień 450 ra zawierała około 65 proc. lag: 
dnych podbiegów. Wyniki uzyskane przez zawodni 
ków n.a’eży uważać za dobre.

Bieg pad na przestrzeni A kim. o mistrzostwo Kry 
nlcy: 1) Zletkiowiczównt Eia (S N U ) 21,55, 2) MaL 
iyówna Marja (Beskid-krymca) 3> Fredro-Bo olecka 
Marja (1 1'N-Kryulca).

Bieg Juniorów 8 kim. Skotrrcki Antoni (Beskid. 
Krymca) 41,47. 2) Buktwski Mieczysław (RcskMr 
Krynica).

Organizacja zawcd&w •poczywająca w rekach se . 
kcji narciarskie! „Beskid* i TTN-Kryn.ca, oraz wttf 
skowego Ośrodka narciarskiego, dopisała Md ka- 
żdvm względem. Kollegjim sędziów organizował*1 
sekcja sportowa PZN.„ n a l e je  której stał gen. Pi-z* . 
ździecki. Zawodom p rz y g ry w a ł » baHłrj»iu'o» 
wiący w Krynicy Marsz. Piłsudski.

Sukces misirzyni Polski 
w Chamonix

Chainouk. (P a w  W odbywających sic *ntaj za­
wodach narciarskich, pierwsze miejsce w biegu pad 
zaięła mistrzyni Polski, p. Loteczkowa, w czasie 20 
min. sek. 36, drugą była p. Bouvlćr w czasie 25 
50 se(£*
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f DRGBKE CCŁGSZENIA□
DACHOWCZARK1 z podkładami do wyrobu da. 

cbówck cementowych, sprzeda okazyjnie: Klein­
om ) i Jassy , Mielec. 216 x

STENOGRAFJI w 20 lekcjach perfekt udziela: 
Żufja Schóngutówna, Kiaków, Pudbrzezie 2. 1367 g

ZASTĘPCY do sprzedaży pierwszorzędnych wi- 
ró-,ve’- do mleka, na dobrych warunkach poszuki­
wani " -zez zagraniczną fabrykę. Uwzględnione będą 
z g V -/• " ia  tylko poważnych reflektantuw. znających 
str i . ikii m iejscow e i mogących sie wykazać dobry­
mi wyn-t-kau i, osiągniętymi na tem poiu. Szczegóło­
we oferty z podaniem poważnych referncyj pod 
,.WvsnW zarobek" do Biura Ogłoszeń Schercra, 
Lwów, f>asaż Hausmana. ?60 x

TRZYPOKOJOW E mieszkanie z komto-rtem, za 
dwiriotaim czynszem z góry do wynaiecla. W iado. 
mość: Kamcela.-Ja adwokacka, Kraków, Karmeli­
cka 6. 261 er

NA STAŁE potrzebna Jesł dJa towarzystwa star­
szej pan! osoba tnteHcetna, Żydówka, religijna, u- 
mlejąca zająć sie gospodarstwem. Zgłoszenie pod 
.Z araz" do Biura ogłoszeń Startera, Rynek 8. 262er

OBSZERNY lokal fabryczny poszukiwany do wy­
najęcia. Zgłoszenia do Adm. „N. Dziennika" pod 
„ L  B ."  163 g

AB& pLW EN TM  Uniwersytetu udziela Iekcli te­
zy ba francuskiego 1 niemieckiego. Zgłoszenia z grze 
entodsi przyjmuje; Welnberg, Miodowa 20. 162 g

PARTNERA (K I) celem wspólnego przygotowania 
d e  do s a lw y  poaftutufe Zglosieula pod „Praca" 
do Adm. „N. Dziennika". 161 g

CENY najtańszą, — towary najlepsze. Marklzety 
a firanki: Barach Laadau, Kraków, Stradom 17.

158 g

ZDOLNEGO ekspedienta (tkl) z branży obuwia 
poszukuje: Messor, Zielona 5, 1L piętro, miedzy go. 
dzlną 2 - 3 .  245 x

STENOTYPISTO A rutynowana polsko-niemiecka 
natychmiast poszukiwana. Pierwszeństwo mała za 
•UJomoScIą Jeżyka lrancusk‘eio . Zglosceola: skry­
tka pocztowa Nr. 39. 246 x

JM
BOL GŁOWY 

I WYCZEK PANU
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątrob\ 
nerek, kamienie żółciowe, uumaiyim arlretyzm 
cierpień a hcmoroidalne są vpowodoa ane przeważ 
nie złą pizemianą iraierji i zanieczyszczaniem kre» 
w organizmie ludzkim.

Zielu x C e r ftsicu Era  leu e ra
jprzjJają dobrej przemianie maleijl, pobudzają tra 
w lenie oczyszczają krew, a p-zedewszystlfem uz<*rj< 
wiają żołądek i pos oduią legularne działanie wą 
tiąby i neiek. otaz usuwaj), obstrukcję.

3[d a  x C ć r  Fcrcu Era Lauera
usuwają z onanizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze 
eiwdziałają tworzeniu się cudów, następstwem ktc 
nudl iest reunm tw r i artreiyzm.

2 icW  z C ć r  t  cicu Era  Lauera
usuwają i zapobiegają tworzeniu się tam<en< ŻC- 
eiowycb, oraz łagodzą cierpienia ben.oroidalne.

< «n a  p e ^ t lk a  Z ł l>aO, 
is e ć a ó ln a  puc elito XI 2*50 

SprredP * w  aptekach i ik ła d a c l aptccr.

19 D Y W A N
Ci

Tkalnia dywanów 
ME u *  i k i l i m ó w  

K r a k ó w * !  e d p l r z a  
Sw. Kingi 9 linia tram. 5

poleca
D Y W A N Y  8 KSI K Y

b e z k o n k u ren cy jn ie  tanki. 
Kunika dla napiawy dywanów 

re ra k lc b  kilim ów

M L E K A
z dworów Wog lany — 
Krzywaczka Niegowic 
huCawa i t d .  dos arcza 
we flaszkach d o  domów

Fraków, (irtrsla m m
Kraków, I  ub ic i 4 '.  T a l. ?4?0

i e e y n j M  i r o d k i ^ m  p r z e c i w  k ć i e i c w l ,  
chrypce, d x ic L t )R i cttćg cććeLhew ych^  i  chi

— H  je s t

! > G t  A Z F*L <
M Kit

✓
Kio iax Bprobuje, pozostateje stałym odbiorcą, 

Je d yn y  W ytw ó rca  t

J. PASTER N AK, BIELSKO, Tfesk

HURTÓWNY skład manufaktury w Krakowie po­
szukuje od zaraz rutynowanego I dobrze wprowa­
dzonego podróżitiącego, obeznanego z terenem gór­
nośląskim 1 zachndiuo-malnpnlskim. Zgłoszenia pod 
.Zaufany" do Adm. J I .  Dziennika". 143 g

PRACOWNIA noiownlczo.szlifiers.ka ostrzy 1 na­
prawia noże taśmowe do cięcia materii, oraz wyko­
nuje wszelkie rokoyt w ten zakres wchodzące: Ma­
ksymilian Fondyga, Tarnów, Pasaż Dra TcrtHa.

94 g

PODRÓŻUJĄCY wyjeżdżający stale do Angljt,
poszukiwani. Zgłoszenia pod „Pitny interes" do 
Adm. „N. Dziennika". 253 x

FORTEPIANY — PIANINA meble krajowe I za­
graniczne sypialnie, gabinety, salony, DYWANY 
ORYGINALNE PERSKIE, smyrneftsJtle 1 strzyżone, 
kilimy, chodniki, portiery, firanki, kapy, narzuty, 
materje do obicia mebli, fóżka mosiężne I metalowe, 
materace, ołomany, wózki dziecięce i t. d. poleca na 
dogodnych warunkach: Szymon Orubner, Rzeszów, 
Bernardyńka 9. telefon 88. 106 x

BIEGŁA Inteligentna maszynistka poszukuje za­
raz do przepisywania większej pracy. Zgłoszenia: 
W. Kragen, Zielona 9, między godz. 2—4  popoł. bp.

FABRYKA pończoch Kleinplatz, Bożego G afa 12, 
poszukuje dziewcząt I chłopców, obznajomlonych 
Z tą praca, oraz do nauki. 125 g

M a g a s y n  a a g a r m l a t r s e w s k o • J u b l l a r a k t

LIC N BRULL
Kraków , ul. Starowiślna L. 29

polepa nailan ei 120 x
zegarki. « f » r v ,  ludziki, złete obrączki 
ilullubne, pierścionki, sygnety, kolczyki, 

srebrne papierośnico itd.
Kupuje złoto ' srebro. Wykonuje wszelkie reperacje

Panow ie! narzekacie na zły krój bielizny. 
Aby przekonać, że nasz krój przewyższa zngr.

rozdzielamy 500 koszul
tylko |edną na osobę ta  Zl 9.80 (wszędzie Zł 18. - ) 
Fabryka bielizny .P A W *, Kraków, nl. FlorjaAska A

•Marka światowej sławy•s

Dla zdrowia d z ie c i!
grzez powagi lekarskie zalecany.

HAYA p u d e r
^  i mMO HYGIENiCZNE

dbaicanrfąiiOM 
•aa

Tysiące podziękowań I
PtaUgo t\<U6 m 1,4 , ł u ę h l ,  tytko p u o m i H A T  A

Do ubycia wr ueyłtkka inWOEh I ónąpwryaA, 
A || a V OlfjTr: wyfjAoww: ■■mi»■
D. H A T ,  tfNhn,

L U  CU /

Niemasz, jak

PUDER, MycTfołKrcm
Bebe Szcfmana
oświadczają jednogłośnie lekarze-epecja- 

Jiści i akuszerki.
Od 25 lat stosujemy Ie Jedyne pod względem 

swej jakości prawdziwie bezl onkurencyjne 
środki do pielęgnowania ciałek niemowląt

ABSOLWENT wyższej Szkoły Handlowej, Z led- 
nóroczną praktyka buchaltery]ną, obeznany z wsze! 
kłem! pracami, bezwzględnie uczciwy, poszuknle 
posady biurowej, ewentualnie kasjera. Inkasenta, 
agenta. Złoży kaucję. Zgłoszenia do Adm, «N. Dzien­
nika" pod „Pierwszorzędne polecenia". 141 g

L EPSZ EJ osoby, Żydówki, ze szyciem 1 gotowa­
niem, przyjmę. Zgłoszenia: Bloch, Oertrudy 23.

264

SŁUŻĄCE I PANIENKI do dzieci poleca: Berta
E.sen borg, Katowice, 3  go Maja 11, Telefon 1605.

181 sse

MASZYNA do pisania „Urania" w bardzo dobrytrt 
stanie do sprzedania. Wiadomość: Jakób Leblowlcz 
Paullńska !6l  233):

Ogfącfnłfcte wystawy
naJliAszeJ wytw órni bfeisr,

,lBbQ cfi,k Krnkfiw, SterowteEna 6A
a przekonacie się, ie  ceny są bezkbnkurencylne. I 
lak: Btustnlkl szyfonowe najlepszego fasonu 60 gr„ 
z koronką 1*10 zl., kolorowe 1‘95 zf„ poocłlnowe 
2*10 zł. Kombinacje majieczkowe z zagrań. balys’u, 
z pięknemi koronkami 8‘90 zł., koszule nocne szyfon. 
7‘50 zf., batystowe białe z kolor. 9‘80 zł., efektowne 
w różnych kolorach I3‘50 zł. Staniki kolorowe 3‘90 
zf. Koszule madapolam strojne 4‘90, 5'50, 5*80 zf. 
KosauJę pirktyczne z koronkami klockoweml 3‘60, 
4‘20, 4'50 zł. Wielki wyhór chusteczek po cenach 
fabrycznych, sprzedaje tylko 251 x

IhbGCfi"

Z A K O  D  P E R  U  K A R S K I
Z. S in£«rdw ny »tg

przeniesiony zostnl z Podgórza z ul. Lw ow skiej 
d o  Krakowa na ul. S larcw Jiln* 54.

na wieczorne kuria kroją 1 szycia 
mednej bielizn) męskiej i damskiej
przyjmuje począw'«zy od 18 b. m.

O gnisko Frccy, Krnkćw, 
M ikołajska 9, w godz. od 11-1

BIEDNKE nicćckrwIsCeśżusii
wa działa wr.Rinrniajr 
co, odżyw ero podn cci 

tu  dek dla lekonwaleacentówapetyt, meoccDion)
Mr* K rsyszto fo rą k ingo
2607x W lr.o  cfe ln c«-e »ivfrrirft
nu maladze hiszpańskiej. — Do ra tn c ia  we .vsz.vsi 
tpch aptekach i diogerjaeb. — Cena za H. 4 26 7 
pót 2M(i. — We słasU )m  interesie żądsó wyraźn i 
Mre Krzysztof orskie ge W ino c b in o w o -ż e la z ls tc .  
I.aborator cbem.-farm. Mr. M. Kizyrztotorsk' Tsm i‘ v

W ydawca: Za Spółkę Wyd „Newy Dziennik": Zygmunt licchwald — Reoaktor naczelny Dr Wilhelrr BerkHhammer 
Redakcoi odpowiedzialny: Z jik y d  Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksytndjana


